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Popularny dziennik ilustrowany.

W ychodzi w e  Lw o w ie  każdego dnia popołudniu.

Odsłcnięcie pjssi r.ika w 5 p. ar. p.
w e Lw o w ie .

(xy) W  niedzielę dn.
11 bm. odbyła się we 
Lwowie w koszarach 5 
pułku artylerji polowej 
im. Berna piękna uro­
czystość odsłonięcia 
pomnika ku czci po­
ległych w walkach o 
wolność Ojczyzny. V, 
uroczystości odsłonię­
cia tego pomnika wzię­
ły  udział delegacje 
wszystkich lwowskich 
pułków, oraz reprezen­
tanci władz cywilnych.
Obrońcy Lwowa, oraz 
wielka liczba miesz­
kańców. Do zebranych 
przemówR najpierw do­
wódca pułku, płii. Ro­
man Wesołowski, który 
dokonał odsłonięcia 
pomnika. Następnie po 
p o ś w i ę c e n i u  tegoż 
przez ks. Truszkow­
skiego i jego przemo­
wie, zabrał głos dr. Le­
sław Węgrzynowski i- 
mieniem Kapituły Krzy­
ża Obrony Lwowa, na­
dając pułkowi za trudy 
i znoje, za krew jego 
żołnierzy, przelaną w 
listopadzie 1918 roku.
Krzyż .Obrony Lwowa*.

Na tablicy tego pom­
nika widnieje napis:
,1918— 1920. Poległym za Ojczyznę Towarzyszom broni z listopada 1918 roku. Korpus Ofk 
cerów zawodowych i rezerwowych 5. P. A. P.“

Laureaci nagrody Nobla.
Sztokholm. Szwedzka Akademia Umieję­

tności przyznała nagrodą literacką Nobla za 
f. 1927 ozłonk.wi Akadem ii Francuskiej, filo­
zofowi Ludwikowi Bergsonowi, a nagrodą li­
teracką za r. 1928 norweskiej poetce, Zygry- 
dzie Undset.

Działalność 'Etny słabnie.
Catania, 14 listopada. (PAT.) Główny 

„trumien lawy, którego szybkość wynosi oko­
ło 7 metrów na godziną rozdzielił się na 5 od- 
S <i»czieó, przycŁcm na isilniejsze z nich do 
chodzi do Carrnmba. Strumień płynący pod 
Fossantore stal się potokiem rozżarzonych 
kamieni. W edług ostatnich obliczeń struty 
w stn«sł,a około 20tt miljonów lirów. Działal­
ność Etny powoli słabnie.

POZYCZK1 DLA ROLNIKÓW.
Warszawa, 14 listopada. (AW .) „ABC" in­

form uje, żc niebawem wejdzie w życie rozpo­
rządzenie Rady ministrów o pożyczkach tzw.

e.iestrowanych, które będą wydawane rolni­
kom pod zboże na > proc, w utosunku rocz­
nym. E redyty te będą udzielane przez Bank 
PoPkl 1 szereg banków prywatnych.

Sorawą tą jsaLntei esowały cię banki za­
graniczne, udzielając bankom polsl lxn na ten 
cel kredytów. Jeden z banków w Warszawie 
otrzymał i d jednego z angielskich banków 
około 2 m ilj. ruut. szterL na ten cel,

. STR A ul UCZNIÓW W YŻSZEJ ,mKOŁY 
, PRZEM YSŁOW EJ W K R A K O W IE .

Wartka-ra, 14 listopada. (AW .) „Ezpress 
Poranny" donosi z Krakowa, ve w tamtejszej 
W yższej Szkole Przemysłowej wybuchł ogól­
ny .strajk uczniów spowodowany zajściem na 
W ydziale Mechanicznym. Doszłc tam dn za­
targu między ołuchaezami, a prof. inż. Kłsie- 
lbwskim. Ponieważ Kuratorjura zarządziło 
rozwiązanie wydziału meoł anocznego, ucznio­
wie zo dali wiec w parku Jordana, na którym 
uchwalono strajk na wszystkich wydziałach 
Szkoły Przemysłowej.

ARESZTOW AN IE SPR A W C Y STRASZLI­
WEGO MCRDE.

Łudź, 14 listopada. (PAT.) -Dzk nad ranem 
funcjonarjusze łódzkiego urzędu śledczego 

reszt owali jednego ze sprawców mordu do- 
Konanc, w niedzielę wieczór na osobach 
małżonków Fiszerów w Łodzi. Aresztowany

został 19-letni Stanisław Łaniucha zamiesz­
kały przy rodzinie przy ul. Targowej, który 
przyznał się Jo udziału w morderstwie. Na 
ślad morderstwa naprowadziły zeznania szo­
fera takbv)wki, którą złoczyńcy odjechali ze 
śródmieścia po dokonaniu mordu. Drugim ,

zbrodniarzem poszukiwanym przez policję 
ma być 14-letnl anody chłopiec. Zbrodniarze 
po dokonaniu morderstwa zrabowali zaledwie 
kilkaset złotych, które Fiszer miał w portfelu.
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Po przesileniu gabfnetowem
w Rumunii.

P ro jra m  nowego rzą d j przewidują rozwiązanie p-irlamentv
i nowe wyouru.

(—) Przesilenie gabinetowe, jakie prze- 
ży wala ostatnio przez dość długi czas sprzy- 

nami Rumun ja, zostało ostatecz-m'erzona z
me zażegnane i onegdaj utworzył się tam no­
wy rzad pod kierunkiąpi przywódcy narodo­
wej partji chłopskiej, posła Maniu. W skład 
tego nowego gabinetu wcliodzi siedmiu mi- 
n strów z Siedmiogrodu, jeden z Besarabji, 
jeden z Bukowiny, reszta zaś ze starej Ru- 
rauriji.

W teu sposób zakończyło się przesilenie 
rządowe, które z tego względu było znamien­
ne że wywołane zostało przez najwyższe czyn 
niki decydnja.ee w ki-aju,. Chodziło mianowi­
cie o tę, aby v obliczu nadchodzącego 10- 
lefda W ielkiej Ruu.nnji doprowadzić do po­
wszechnego zespolenia ludności i stworzyć 
rzad zgody narodowej, wyłoniony z koalicji 
wszystkich stronnictw, stojących na gruncie 
państwowości rumuńskiej.

Rzad poprzedni, pod kierunkiem prem je­
ra Bratianu, położył niewątpliwie duże dla 
pa, stwa usługi yrzez utrzymanie kursu wa­
luty rumuńskiej i przez pomyślne zakończe­
n i  rokowań o pożyczkę zagraniczna dla 
ostatecznej stabiPzaeji leja B ył jed n a j rzą 
dem zbyt nieprzejednanym dla swych prze­
ciwników politycznych i zwrócił przeciw so­
bie najsilniejsze liczebnie stronnictwo ru­
muńskie. — Narodową Partję Chłopską.

Stronnictwo to już przed rokiem demon- 
stracyjn e opuściło swoje lawy w parlamen­
cie. nie chac ponosić nawet pośredniej odpo­
wiedzialności za -ządy liberałów i wszystkie 
swe siły poświęciło na walkę z nimi.

Walka to była ostra, nieraz nie przebie­

rająca v środkach i może dlatego zwróciła

jednak poseł Maniu, twierdząc, i i  rządy po­
winno >bjąń stronnictwo, które obaliło rząd 
' oprŁcdni. Program ..ego obejm uje zasadni- 
cau. rozwiązanie obecnego parlamentu, prze* 
pruwadzenie nowych wyborów, a naslępuie 
odpowiednie ^stosunkowanie się rządu d.Q 
nowej większości parlamentarnej.

Widocznie Koncepcja oosla Maniu odnio- 
sła w łonie samej R~dy Regencyjnej zwycię*

na siebie uwagę Rady Regencyjnej, zdają-1 stwo, skoro jemu w łasne poruezono utwor^_ 
cej sobie sprawę z krzywd, jakie wielkości ij nie nowego gabinetu i ster jego. W płynęło na 
powadze państwa wyrządzić może coraz ja - j t o  zapewne przekonanie, że dotychczasowa 
skrawszy rozłam opinii publicznej. j większość rządową, składająca rię z libera-

Zbliżajacy się dzień 1. grudnia, jako rocz- łów, nie zapewniłaby trwałości rządowi, któ- 
niea zjednoczenia ziem rumuńskich wysunął '•yby jak to- pierwotnie było zamiarem Rady 
potrzebę rządu jedności narodowej, aby roz -, K ^ uicyjnej, powstał w diodze kompromisu
te-ki wewnętrzne nie mąciły uroczystego ob­
chodu, zwłaszcza w iSeumiogrodzie, gdzie o- 
pozyoja przeciwko rządowi liberałów prowa­
dzona przez przywódcę Narodowej _ Partji 
Chłopskiej, p. Maniu, była najsilniejszą

m.ędzy w szystk im i stronnictwami. Żarzuco* 
no więc ostatecznie tę początkową koncepcję 
jako dość niepewną, a zgodzono się na kon­
cepcję posłt Mań.vi z postulatem rozwiązaniu 
parlamen-u i przeprowadzenia nowych wybo-

Dążeniem Rady Regencyjnej stało się rów. Najbliższa przyszłość pokaże, jakie « y -  
powołanie do steru państwa rządu, złożonego nłki praktyczne przyniesie zastosowanie #  
ze wszystkich stronnictw z niezaangażowa praktyce koncepcja nowego prem jera ru* 
nym politycznie mężem zaufania regencji m miski ego. 
na czele. Przeciwko tej koncepcji wystąpił ------------------

Niedołęstwo, tif wyzysk?
Jedna z 'cofączek nsszega ruchu budowlanego.

W  warszawskiej „Epoce11 zamieścił mi­
nister robót publicznych, inż. Jędrzej Mora. 
ezewski, charakterystyczny dla naszych Lto- 
sunków budowlanych artykuł na temat ko­
sztu budowy domu u nas

Jako podstawę oszacowania kosztów bu­
dowy domów mieszkalnych w Warszawie 
— p iz e  minister Moracz jwski — przyjęto ce­
nę GO zł za mir sześć. Od półtora roku trwa

mi za niską, a Ministerstwo robót pibMse- 
nych przez, swój „upór1 przeciwko podwyż­
szeniu tej normy szacunkowej spot* io - U 
z zai zu t.imi hamowania -uchu buclowlar ■ go. 
Przed kilku uniami „Gazeta Warsz-watia1* 
(organ endecji) uderzyła w dzwon alarmowy 
z te o właśnie powodu.

Tymczasem Ministerstwo robot publicz­
nych, chcąc uzyskać dowód istotnych kosztów

atak przeciw tej normie. Wedle ogom ej opi budowy d. mu mieszkalnego w Warsz w e, 
n ji budujących i budowniczych jest to nor- i przeprowadziło budowę domu mieszkalnego
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DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA.
Film fantastyCzno-egzotyczny w 3 eześciacli 

„ Część trzecia.

k r 6 l o w a  o t h e .
— Czy ni( należał on do sług kapłanek 

Astoreth? — uorzueił Hazdrubał - łysy...
— Pr wda.„ Tak, tak. Słusznie mówisz, 

brątie... Tam go widywałem.— ale to już 
bardzo dawno temu— Nie spamiętałbym za­
pewne przeciętnego oblicza, lecz tego gryzo- 
rńa nie sposób zapomnieć...

Rzeczywiście dolna część twarzy zemdlo­
nego człowieka przypominała dziwnie wysu­
nięty silnie ku przouowi pyszczek gryzoira.

— Zwiążcie go dobrze, a ty, Emnocłm 
przywołaj resztę oczekujących Draci i córkę 
Salmonową — rozkazał arcykapłan.

Jakiś czas potem ocucony wodą więzień 
otworzył oczy. Zdziwionemi spojrzeniami 
obrzucił Rezus grono zamaskowanych posta­
ci, szkarłatne togi złotym- szlakami obwie­
dzione, ławy kamienne, pylony, pochodnie, 
tuon arcykapłana, a wreszcie olbrzymi po- j 
sag Baa'a Tu wziok Jego zatrzymaj s ię 1 
dłużej-. Czoło pokryto się licznomi zmarszcz­
kami: snąć wiezień usiłował sobie eoś przy­
pomnieć. Nagle w jego oczach odmalował się. 
i.aniezny lek. przerażenie graniczące z obłę­
dem Zrozumiał...’ Zrozumiał wszystko, a 
przedewszystk:em ■‘ o, że żadna moc nie wyr­
wie go z mściwych szponów sług Baala. I 
rzecz dziwna: świadomość, że umrze, że zgi-j 
nie wśród wyszukanych, najokrutniejszych 
męczarni mniej jego umysł zaprzątała w tej 
cl-wili od poczucia bezsilności, od przeświad-j 
czmiia, że tak ważnych nowm. jak wieść o ' 
odnalezieniu Msc'cmlki (dawno za zmarłą 
uważane!), jak wieść o spisku kapłanów nn 
życie jedynego synka Othe, że tych ważnych 
nowin nie będzie mógł donieść królowej, że|

ciężko zapracowana kiesa złota przepadnie 
bezpowrotnie..

W ięc wyraz lęku ustąpił szybao miejsca 
śmiertelnej nienawise, i oczy związanego 
szpiega zaczęły gorączKOWo szukać tej, która 
go wydf -a.

— Aiosse wystąp — rzeki arcyKapłan
Z poza pleców mężczyzn w szkariame 

togi odzianych wysunęła s;ę biała s^lw jtka 
niewieśc a Idąc, utykała silnie i dwóch bra- 
cl-ryeerzy podtrzymywało ja  pod pachy, a  
kiedy zbliżyła się do stojącego w więzach 
jeńca, świeża je j twarzyczka skrzywiła się w 
tak ohydnym grymasie, że wygladała jak gę­
ba starej wiedźmy.

— Poznaj sze go, Atosso? — pytał najdo­
stojniejszy

— I oznaję. Tak. Poznaję tego psa — rzu­
ciła gwałtownie i mierząc wyciągm <tym pal- 
eem w piersi szpiega, ciągnęła dalej głosem 
syczącym, otłumionj m od hamowanej wście­
kłości: — On napadł mnie w ową no- księ­
życową w naszym ogrodzie i odurzył mnie 
deszczem gorących pocałunków... On. sztp- 
oząc mi co noc o swej wielkiej miłości usi 
dłal mnie, głupią dziew ,*ynę opętał, omotał 
jak pająk swą ofiarę. r'n, kłamiąc, że chce 
poznać dzieła mego wielkiego rodzica, upro­
sił mule, Łe go wpuściłam do naszego domu 
wczorajszej nocy. On, dla garści złota, wy­
kradł ojcow e papyrusy i nieszczęsnego rd- 
cłzwa ut śmierć między trędowatymi wydał. 
On szydził ze mnie, kiedy łkaiąc od serdecz­
nego bólu, -/loklaw się za oddziałem żołda­
ków. aż do bramy pałacu. On zakradł fie ' r to 
tutaj podziemia, aby was z kolei zgubić, ka- 
piani... Po szatach pozra;’ .,, że do stanu ka-j 
plańskiego przyna’ eżycie. Ót< macie w rę-1 
kach tego szpiega, łotra nad łotrami, psa, 
szakala, węża chytrego.., Pom ścijcie moją 
hańbę i śmierć mego rodzica, bo wiem, że z 
„K otliny powolnej śmierci1' niema powrotu.] 
W iec pomścijcie... lub lepiei mnie zimstę- 
pozostawcie-,Ł Już ja  mu z nawiązką zapłacę.

Arcykapłan obserwował grę twarzy A- 
fossy l wyczyta! w niej wvrok nieubłaganej 
śmierci dla szpiega. A  oczy gryzonia ziały i

niemniejszą nienawiścią „Gdyby iztylety ich 
spojrzeń mogły laniu, oboje nieżyiioy od da* 
sjpa11 pomyślał, a głośno rzekł to słowa:

— Stanie się według twego życzenia, 
Atosso... Wiem, że nikt mu lepszej zemsty nie 
obmyśli, niż ty właśnie... Jego życie do cie­
bie należs, It ,z jego koście do nas ŁSraeia- 
rycerze. Wpuśćcie żelazne haki z kóikam' d «  
ściany u wylotu tego kurytarza. Tam mi ło­
tra p-zywiązać. Tak jego szkielet będzie 
sterczał przez wieki, na postrach innym 
śiralkom . Ułamie. Dobierz sobie dwóch lu­
dzi i odprowadź tę biedną dziewczynę do 
najwyższej kapłanki Astoreth.. Powiedz że 
ja  ja  p-zysylam To wystarczy, A my. b i ­
cia — dodał, zwracając się do reszty zebra­
nych — będziemy nadal toczyć obrady.

— Jak to o najdostojniejszy! — zoziwiC 
się Uazdrubat łysy. — Tu, przy nim f W  one- 
enośei szpiega 0 +be mamj sic naradzać

— Właśnie w jego obecności. Niechaj 
zrozumie, że umarł dla świata. że nie uważa­
my go za eoś więcej od martwego m unu 
sikoro yażymy sie mówić przy nim wszyst­
ko. Niech wie, że -jako człowiek, istota ro­
zumna, obdarzona wolną wolą i innemi ce­
chami, jakie ludzj od zwierząt różnią, istnieć 
przestał. NiechsJ zda sobie sprawo z tego. ż» 
jest obecnie tylko kupą mięsa i kości, a nie­
bawem tylko kości zeń pozostaną. Bracia, 
mówcie głośno, żeby on każde (Nwo mu g l 
u s ł y s z e ć  Przeświadczenie, iż .zasłyszanych 
wieści nie będzie mógł sprzedać za złotu. 
bęcLie dlań męką nt jsrefezą...

Mądry arcykapłan umiał widocznie czy­
tać w sercach lnTlzkicn, bo najtrafniej osą* 
dzik co szpiega zaboli najbardziej.

I  z rozkrzyżowanemi ram ouami przywią 
zany do kółek żelaznych, musiał wywiadowca 
królowej asystować naradzie kapłanów mu­
siał słuchać przemówień, chytrych w y w o d ó w ,  
podstępnych planów, które wszystkie zmie­
rzały do jednego celu... do jaknajrych 'cj- 
szego obalenia Cfthe, do zesłania^ jej, oraz je j 
zauszników do przeklętej ,.Kofłiny_pow( ^ncj 
śmierci1', musiał słuchać i był najzupełrlej 
De^silpy.



WIEK NOWY“ Nr. (1221 f  dnia Iff listopad* 1TOŁ

dla urzędników p’ zy ul. Topolowej we wla- 
inym •zarządzie. Z wielka nieśmiałością, — 
istnieje bowiem powszechna opinja, że go­
spodarka publiczna zawsze jest gorszą od 
gospodarki prywatnej. W iadomo — brak za­
interesowania wykunawców, biurokratyzm, 
łapówki, nieuczciwość. Tymczasem rezu itat 
doświadczenia przeszedł najśmielsze oczeki­
wania.

Koszt budynku, rozpoczętego w_r. 1927, 
a oddanego do użytku w r. ,1928, wyniósł 51.5 
zł. za metr sześć., a koszt budynku^ drugiego, 
budowanego w ir. 1928, który będzie wykoń­

czony w początku roku 1929, wyniesie w n a j­
gorszym wypadku (dziś j  a  można śe'81 > 
obliczyć) 58.8 zł. za metr sześć. Oczywiście 
koszta policzone wszystkie, wraz z pełnym 
wynagrodzeniem, kierującego budową archi* 
tekty.

Jeżeli zestawię z tymi wynikami żądania 
podwyższenia normy szacunkowej do 80 zł. 
za metr sześć. — kończy minister Moraczew- 
ski — nie wiem, czemu się więcej dziwić: czy 
niedołęstwu budujących, czy bez.. ceremo- 
njalnuści rąk wyciągniętych po dobro pu­
bliczne.

Fantastyce wynaEazsk.
„Cudowny" metal, pozbawiający

Z Londynu dochodzi wieść o oodkryciu, kie 
dokonanem przez jednego ze znakomitych 
chemików angielskich, która nietylko zadzi­
wia, ale zarazem brzmi niezwykle fantasty­
cznie.

Dr. R. H. Tate, asystentowi uniwersytec­
kiemu, młodemu, lecz zasłużonemu już bada­
czowi naukoweniu w dziedzinie przyrody, u- 
dało się podobno wynaleźć materjał, który 
posiada tę zdumiewająca właściwość, iż poz­
bawia inne ciała działania siły ciążenia i 
czyni je  całkowicie nieważkiemi. 'Krótką 
wiadomość o tern podaliśmy w onegdajszym 
numerze „W ieku Nowego").

Jeżeli wiadomość o odkryciu tern, oma- 
-yianem na łamach prasy angie’ skiej, zwła­
szcza nader obszernie przez „Daily News" i 
„D aily Express“ odpowiada rzeczywistości, 
stajemy nietylko wobec przewrotu w dziedzi - 
nie wiedzy fizyKochemieznoj, lecz również 
cała dzisiejsza nowoczesna technika znaj­
dzie się wobec konieczności przemian, o roz­
miarach których trudno w chwili obecnej 
jeszcze mówić

Nowy materjał, który ma mieć tę cudo­
wną właściwość, że izoluje ciała od działania 
ich siły ciążenia, ma być nieznany m dotąd 
zupełnie metalem, który stworzył di. R. H.
Tate po długich ł  mozolnych pracach przy­
gotowawczych w swem laborato-.um  ehemi- 
cznem w West HaMepoint pod Londynem I 
którego cecii nie chce dotąd zdradzić.

Nie myśli on również o kwestji opaten­
towania swego wynalazku — jak to sam za­
znacza, gdyż nie ma on chwilowo zamiaru 
zdradzić tajem nicy swego cudownego me­
talu.

Ażeby dokładnie zrozumieć, o co właści­
wie tutaj chodzi, należy wziąć pod uwagę 
następujące okoliczności:

Jak wiadomo każde ciało na ziemi posia­
da swój ciężar. Ciężar wypły wa z prawa 
Newtona o wzajemnem przyciąganiu ciał.
Im większa jest masa ciała, tem gwałtow­
niejsza jest siła przyciągania.

Gigantycznej wielkości masa ziemi przy­
ciąga więo wszystkie matei je  gwałtownie do 
siebie i powoduje, że mała, które nie posia­
dają podtrzymujących ie pokładów, spadają 
na ziemię, a jeśli zostają podtrzymane to 
wtenczas na swą podporę wywierają ciśnie­
nie.

Newton znakomicie wyraził w swyoł pra 
wach działanie siły ciążenia. N it zgłębił on 
jednak zasadniczo, podobnie, jak żaden do­
tąd przyrodnik, fizyk lub chemik i nie po­
trafił wypowiedzieć w jaki soosób właści­
wie siła ciażenia powstaje, dlaczego ciała 
wzajemnie się przyciągają i na czem to wza­
jemne ciążenie polega.

Wśród licznych hipotez (z których naj­
bardziej rozpowszechnioną jest hipoteza wie 
deńskiego fizyka Sahulka) należy wybrać 
tutaj najzrozumialszą i dla laika najjaśniej­
sza:

Z każdego ciała rozchodzą się niewidoczne 
promienie i te promienie właśnie nowodują 
następnie wzajemne przyciąganie. Temu do­
mniemaniu zadawali dotąd kłam niektórzy 
fizycy i chemicy twierdzeniem, że gdyby ta-

ciężaru ciała materialne.
promienie były przyczyną siły przycią­

gania to można byłoby odnaleźć materjał, 
któryby nie przepuszczał tycli „promieni cię­
żarowych" tak samo, jak płyta metalowa nie 
przepuszcza promieni świetlnycn.

Ponieważ jednak do dnia dzisiejszego ta­
kiego materjału nie znaleziono, uważano te 
promienie ciężarowa za zwykłą legendę.

Obecnie zaś podobno angielski chemik 
Tate odnalazł ów legendarny materjał, pod 
postacią pewnego nieznanego metalu. Cienka 
warstwa tego metalu — według słów dokto 
ra Tate — nie przepuszcza już promieni cię­
żarowych. tak, że ciało, które się znajduje 
ponad płytą, nie ulega sile przyciągania zie­

mi i nie oosiada wobee tego żadnego ciężaru.
Dr Tate wykazał powyższe również za 

pomocą eksperymentu. W ziął on mianowicie 
płytę swego cudownego metalu, grubość5 l 
mm. Staia angielska moneta x zawisła powy­
żej tej płyty w powietrzu. Promienie cięża­
rowe ziemi nie działały więcej na tę monetę, 
ponieważ zostały one zasłonięte cudownym 
metalem dr. Tate‘a.

Jeżeli się okaże, że odkrycie dr. Tate'. 
nie jest zwykłym bluffem, wtedy tecnnika 
lotnicza stanie całkowicie w obliczu 100- pro­
centowego przewrotu i wtedy stara utopja o 
zdobyciu próżnych przestrzeni świata prze­
kształci się w problem, który będzie można 
urzeczywistnić w przeciągu bardzo krótkiego 
czasu, gdyż zniknie największa w tym wzglę­
dzie przeszkoda — siła ciążenia ziemi.

Mezwykie ciekawa zjawisko.
Znikające pasmo górskie. -  Obraz straszliwego zniszczenia. -  Za* 

mierające życie.
W  Szwaj car j i — w górzystych >kolioach 

miasta Bellinzona, — zauważyć daje się w 
ostatnich zasaeh niezwykle ciekawe zjawi­
sko. Oto dość duże pasmo górskie, — zwane 
„monte Arbinc , które do niedawna dumnie 
wznosiło ku niebu swe wysokie szczyty sta­
nowiąc eden z celów wyoieczek .urystycz- 
nych w Szwajcarjl, zaczyna się kutkiem nie 
wyjaśnionych przyczyn rozprda^ i znika zu­
pełnie z horyzontów. Już od dawna okolice 
Arbino należały do najbardziej ciętawych, 
zauważyć bowiem dawały się tu ustawie: nie 
zmiany w ugrupowaniu górskiem, któro 
zjednaiy Arbino nuanc „wędrujące TÓry1.
C ągle bowiem z ozłegłyoh szcz tów górskich 
odlatywały wielkie złomy skrlne, spadając 
z odległych wysokości w obszerną kotlinę, 
skutkiem czego położenie gór Arbino zm ic 
niało ciągle swój kierunek i wysokość. Ostat­
nio jednak zmiany te wystąpiły ze zdwojo­
ną siłą.

Cała kotlina w okolicach Belłinzony czy ­
ni dziś wrażenie jakiegu piekielnego kotła, 
w którym dzieją się najbardziej niesamowi­
te rzeczy. Oto rąz po ’az sprdają z wysoko­
ść:’ górskiej potężne złomy skalne, napt ’nia- 
jąo powietrze przeraźliwym hukiem i łomo­
tem. W  powietrzu unoszą się tumany pyłu i 
kurzu, powstałego z rozhijania się Skał gór­
skich, które ogólnemu widokowi adają tem 
bardziej niesamowite cechy. Doznaje się 
wrażenia, jakgdyby jakieś tajemniczo mnee 
wydały soMe bój w tych okolicach i prowa­
dzą straszliwe dzieło zniszczenia.

Codziennie odpadają z pasma górskiego 
coraz większe złomy skalne. Istnieje te i 
przypuszczenie, że jeśli ten niszczycielski 
proces przedłuży się, pasmo górskie Arbino 
przestanie wogóle istnieć i zniknie zupełnie 
z powierzchni ziemi.

Cała okolica Belłinzony przedstawia dziś 
obraz straszliwego zniszczenia. Wszędzie 
spotkać można potężne odłamy skalne, tćre 
eiblskiem swem pokryły j £łą kotlinę. Prze­
piękny las, który rozpościera? się w tych 
okolicach zginął zunełnie. Poszczególne drze­
wa złamane zostały przez spadające skały i.
leżą zgniecione pod grubą warstwą gruzu.] Szwajcarja 313 600 kim. 
Zginęły również małe domki góralskie, które

zbudowane zostały u podnóży skalnych, a 
obecnie legły, zasypane odłai ami skalnjm i.

Wszelkie życie zamarło. Ludność wyco­
fała się w popłochu, zabiegając ze sobą licz­
ne stada owiec, które wypasały się w tych 
okolicach Na szczęście ud:Io się zapobiec 
nieszczęśliwym wypadkom Władze szwajcar­
skie, otrzymawszy bowiem ostrzeżenie ze 
strony geo'ogów, przystąpiły na czas do 
opróżnienia tyct okolic. Miało to szczególnie 
ważne znaczenie dla letników, którzy do tej 
nory dość często osiedlali sie u podnóży skal­
nych Arbino — w ten sposób uratowani zo- 
sta1i od niechybnej śmierci.

Proces niszczycielski oostępuje szybko 
naprzód, nie mniej jednak jeszcze dłuższy 
czas potrwa, zanim całe pasmo górskie runie 
w przepaść.

„Monte Arbino" skazane je=t w ten spo­
sób na zupełna zagładę i w najbliższym już 
czasie z dumnych szczytów górskich pozosta­
ną tylko zgruchotane szczątki. Ciekawe za­
iste zjawisko, wykazujące dobitnie, że 5 w 
naturze toczy się wolny proces niszczyciel­
ski, — procei- ten trwa wprawdzie tysiące lat, 
nie mr. i ej jednak doprowadza do ruiny naj 
potężniejsze i najtrwalsze masy ziemskie.

Z tych też względów '•uczące od rozpada 
jąoycb się skał okolice Belłinzony oraz za­
mierające zwolna „monte Arbino" są dz’ ś 
tematom szerokiego zainteresowania w całej 
prawne Szwajcarji.

Polska na szóstem miejscu,..
Porównanie statystyki lotniczej główniej­

szych miast całego świata za rok 1927 wyka 
żują, że Polska zajmuje pod względem koum 
ntkaeji powietrznej szóste miejsce. Ko **j- 
ność według przebytych w powietrzu kilome­
trów przez samoloty komunikacyjne poszczę 
gćlnych państw przedstawia się nasteDujn/m; 
Niemcy 9,902.41,0 kim., — Stany Zjednoczono 
A. P. 9.295.996 kim., - E r®  cja 6,008.50° kim., 
Rosja 1,352 000 kim., — W łochy 129,’.*'IU kim.— 
Polska 1,17.800 kim., — Anglja 083.446 kim., - 
Ilolandja &SS.40G kim.. — Belgja 857.771 k im ,
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Sanatorium Kasy Chorych r .  Lwowa.

(,d.) Budowa olbrzymiego ginaenu Sanatorium Kasy Chorych in. Lwowa przy ul. 
Kurkowej. Rozpiętość froutu gmachu wynosi 87 metrów. Widok budowy z pomostu wieży 
drewnianej z wyciągami mechanicznemu (Fotogr. red. Daniluk.)

Trzy razy więcej na kosme­
tyki, niż na wojsko.

Przesadą są twierdzenia o groźbie wzra­
stających zbrojeń. Tak przynajm niej można 
sądzić na podstawie porównania dwóca pozy - 
cy j : wydatków na woisko i wydatków na 
kosmetyki w Stanach Zjednoczonych. W e­
dług ogłoszonej nieduwno statystyki na rok 
1927 rząd Stanów Zjednoczonych wydał w oią 
gu tegc -oku na u rzy iran ie  armji lądowej 
i floty 68P537.642 dolary, natomiast w ciągu 
tegoż roku zużyto w Stanach Zjednoczonych 
perfum, pudru i wszelkich innych kosmety­
ków na trzy razy tyle. mianowicie na kolo­
salną sume jednego m iljarda ośmiuset dwu­
dziestu pięciu m ilionów dolarów. Jakże wiel­
ką jest potęga armii kobiecej !

W y j a ś n i e n i a !
Palony jęczmień n ie  j e s t  aawą 
słodową a pomiędzy zwykłą Jka­
wą słodową* a K a th re ia e ra  k a ­
w ą  s ło d o w ą  K n e ip p a  istnieje 

bardzo wielka różnica.
W  tr e ś ć ' —  r z e c z  s ię  m ieści-

44 48

I*ROFAN

1 TAJEMNIC
m s m m i i .

(Ciąg dalszy)
Kryzys masonerji.

Jak wszystkie form y polityczno - społe­
czne, które istniały przed wojną i przetrwa­
ły ją  tak lab ijjgezej, także i masonerja 
jrzebyw a obecnie wielki i głęboki kryzys. 
Powiedziano wyżej, że masonerja była or­
ganizacją wyrażającą najlepiej i najpełniej 
ideologje mieszczaństwa europejskiego i je ­
go dążenia do władzy. Masonerja jest współ­
twórczynią podstawowych form  demokracji, 
liberalizmu ale także kapitalizmu 
/  Panowanie mieszczaństwa jeśt dzisiaj za­
grożone przez dążący do władzy stan czwar­
ty — masy proletarjatu przemysłowego. Ma­
sonerja jako organizacja mieszczańska daw­
no już przestała być organizacją rew olucyj­
ną i jest dzisiaj wszędzie, jakkolwiek w róż­
nych formach, organizacją obronną, zacho­
wawczą, mającą na celu obronę władzy mie­
szczaństwa i tych form społeczno - gospodar­
czych. które tej władzy są właściwe.

Masonerja amerykańska i Zachodnio eu­
ropejska prowadzi te akcje obronną z wiel­
ką energją i wielkim rozumem. Ale natrafia 
w tej akcji na szereg nieprzezwyciężonych 
dotąd f rudnośei nietylko po stronie proleta- 
i jatu, lecz także z wielu innych stron. Przo- 
dewszystkiem jednak trudności te wynikają 
znowu z tych wielkich różnie, jakie zacho­
dzą w rozwoju historycznym różnych naro­
dów i które sorawiaj.ą, że gdy jedne narody 
są już dojrzałe psychicznie i moralnie do 
przyjęcia innych, nowych i bardziej do wy­
mogów czasu przystosowanych ideologii, to 
inne narody młodsze tkwią jeszcze w ideolo­
giach wczorajszych, niejednokrotnie zaczy­

nają je  dopiero naprawdę praktycznie asy- 
nmować i przetwarzać.

Poznawązy w najogólniejszych zarys? ch 
powstanie i historję masonerji tudzież je j 
rolę w nowoczesnych społeczeństwach, przyj­
rzyjm y się teraz, jak ona wygląda obecnie i 
na ęeem je j działanie w różnych krajach po­
lega.

Wstęp do leży masońskie;
Dostanie si 3 do loży masońskiej nie jest 

rzeczą łatwą W eoług słynnej księgi konsty­
tucyjnej wolnych mularzy z roku 1723 spi­
sanej przez Andersona przyjęcie nowego 
członka zależy od zgody wszystkich braci 
już do łoży należących i zatwierdzenia nr zez 
mistrza. Zgoda ta zaś z kolei założy od cha­
rakteru kandydatr, ego wykształcenia i sto­
pnia zamożności. W kładki bowiem członków 
lóż są naogół wysokie i mogą być płacone 
tylko przez ludzi co najm niej średnio za­
możnych. Nadto wymagane jest bezwzg. ;d- 
nie pewne wyższe wykształcenie formalne, 
BT walifikacjc moralne kandydata badane są 
starannie przed przyjęciem w drodze spe 
cjalnego wywiadu.

Starający się o przyjęcie do lc-iy zaczy- 
pa od tego, że uzyskuje poparcie i pisemne 
polecenie dwóch braci. Masoni między sobą 
tytułują sie „braćmi", w pismach zaś ozna­
czają sie znikiem  trzech kropek, ułożonych 
w trójkąt — Bracia dający polecenie no­
wego kandydata biorą za niego pełną odpo­
wiedzialność przez cały czas jego pozosta­
wania w pierwszym stopniu wtajemniczenia, 
co bodzie wyjaśnione późn!ej.

Za pośrednictwem polecających braci 
kandydat wystosowuje pismo do mistrza tej 
loży. do której pragnie wstąpić z prośbą o 
przyjęcie. Do pisma muszą być doląeznue 
dokładny opis dotychczasowego życia tu­
dzież deklaracja, że poddaje się wszystkim 
postanowieniom już istniejącym i w przy­
szłości zapaść mogącym loży.

Na, naibliższem zebraniu loży mistrz je j 
zarzadza dyskusję nad wniesionem poda­
niem. po której następuje balotaż. Przepisy

co do balotażu są w różnych lożach i ryiua- 
łach różne. Naogół jednak przewaza zwyczaj, 
że trzy gała? czarne ezvli t. zw. „ciemny ua- 
lotaż" oznaczają odrzucenie kandydata, d\..«  
gałki czarne czyli „balotaż mglisty" dopu­
szczają przyjęcie kandydata tylko za spe­
cjalną zgodą mistrza, wreszcie wszystkie 
gałki białe czyli „balotaż jasny" decydują o 
p n  jęciu  bez zastrzeżeń.

Według konstytucji masońskiej członka­
mi „sprawiedliwych i doskonałych lóż" mo­
gą być tylko mężczyźni, nieposzlakowani, ->ą- 
downle za zbrodnie i przestępstwa pospolite 
nigdy nietylko nie karani lecz nawet me 
stawiani pod podejrzeniem, którzy ukończy­
li lat 24 i rozporządzają majątkiem lub do­
chodem własnym. Tylko synowie mistrzów 
mogą być przyjęci do lóż w .pierwszym stop­
niu wtajemniczenia już w ośmnastym roku 
życia. K obiety zasadniczo wstępu do lóż n.e 
mają. Ale w ostatnich czasach rówroupran - 
nlenic dociera także i do lóż masońskich. W  
Eolandji istnieją już liczne loże mieszane, 
W  Belgji zaś nawet wyłącznie kobiece. Na 
czele jednej z nich w Brukseli stoi n_ p._ żo­
na znanego ministra belgijskiego i socjali­
sty brata Vanderweldego. Natomiast wie­
deńskie loże wypowiedziały rię jeszcze prze­
ciw przyjmowaniu kobiet.

Szukanie światła.
Prosie o przyjęcie do loży nazywa sie w 

symbolicznym języku masońskim „szukaniem 
światła". Przyjęcie zaś do loży nazywa się 
odpowiednio „udzieleniem światła" i stanowi 
jedną z największych uroczystości w e w n ę ­
trznych loży

Uświęcony tradycją, klasyczny ceremon­
iał przyjęcia jest bardzo długi, tajemniczy i 
przepełniony różnemi ceremoniami i czyn­
nościami symbolicznemu Obecnie istnieje 
tendencja skracania tego ceremoniału i spro 
wadzenia go tylko do kilku zasadniczych 
czynności Nie mniej jednak char ikter -wy­
jątkowo uroczysty posiada on nadal.

(C. d. n.j.
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sprzedaży losów  I-ej klasy Państwowej Loterji Klasowej v naj­
większym i najsłynniejszym ze szczęścia Kantorze w kraju

„NADZIEJA", Lwów, ul. Sykstuska I. 6.
FlIJsi DROHOBYCZ, pl. Sw. Bartłomieja, TARNOPOL, Mickiewicza 27.

Główna wybrana 750.000 Złotych. T t f !  b  T" Co drugi los musi wygrać!

W ostatnich loterjach wypłaciliśmy naszym Klijentom tytułem wygranych kilkanaście miljonów złotych. Loterja Państwowa przy- N 
nosi tysiącom ludzi rok rocznie bogactwo I dobrobyt Nasza kolektura słynie na całą Polskę z swego nadzwyczajnego szczęścia. — i 
Nie om ijał ostatniej sposobności wzbogacenia s ię ! Ceny lO S Ó W : za 1/4 Z ł. 10’-, za 1/2 Z ł. 20’-, za 1/1 Z ł. 40‘-

Sanatorium Kasy Chorych m. Lwowa.

(d) Widok pomostu, prowadzącego z drewnianej wieży wyciągów mechanicznych na 
poziom właściwego Sanatorium, budującego się na wysokości 350 metrów ponad poziom 
morza, a zatem wysoko ponad dachami Lwowa. (Fotogr. red. E aniluk).

Cyniczna zabójczym mą a.
SENSACYJN Y PROCES O M ORD Fll STWO PRZED SADEM  PRZYSIĘGŁYCH.

Pacie t dla naszych posłów.
Prezydent uniwersytetu państwowego w 

Wiscousinie (St. Zjednoczone) ułożył modli­
twę dla parlamentarzystów, która była pierw­
szy raz odczytana na otwarcie Zgromadzenia' 
tmże, a wpisana też została do protokołu se 
natu uniw. Oto, według „Frankf. Ztr g“ treść 
owej modlitwy:

„Uchroń nas, Panie, od grzechów, w ja ­
kie z łatwością możemy, niepostrzeżenie, i&- 
wikłać się skoro rozlegną się w tej siedzibie 
rządu nawoływanią partji i krzyk' intere­
sów partyjnych. Uchroń nas od myśli o na­
stępnych wyborach, gdy powinniśmy myśleć 
o .pomyślności następnych pokoleń. Ucliri ń 
nas od kierowania się względami osoHsteml, 
gdy naszym kierunkiem przewodnim powin­
ny być zasady. Uchroń nas w decydujących 
godzinach dyskusji od mówienia rzeczy „po- 
nętnyoh“ , gdy winniśmy mówić tylko ~ze- 
czy, które są prawdziwe Uchroń nas od hoł­
dowania hasłom, gdy celem naszym powinno 
być poszukiwanie faktów. Uchroń nas od 
tego. by partja stała się sama w sobie na­
szym celem, gdy winna być środkiem do 
osiągnięcia celu. Spraw, żebyśmy więcej 
czcili prav. dę niż przeszłość. Dopomóż, żeby­
śmy partję uczynił5 swoim sługą, nie zaś mi­
strzom i panem. Spraw, żebyśmy stali się 
godni wysokiego powołania, jakiem jest ucze­
stniczenie w rządzie. Amen“.

IDziennikarze węgierscy 
otrzymali pałac.

Regent Horthy ofiarował ostatnio insty­
tucjom społecznym d: ’ snnikarzy willę i park 
w Wizegradzie koło Budapesztu przeznacza­
ją c je na miejsce wypoczynku dla dzienrika- 

ży. Dnia 7 bm. pizewodnicząey instytucji 
dziennikarskich złożyli regentowi podzięko­
wanie za hojni ■ dar. W  odpowiedzi zabrał 
głos regent, podkreślając .naezonie rozszerze­
nia się instytucji dziennikarskich i polepsze­
nia warunków bytu dziennik -zy. Wśrfftł 
dziennikarzy węgierskich — dodał regent' — 
istnieją z pewnością znaeznę ićżm ce poglą­
dów politycznych oraz r -;ne typy umysło- 
wości, jednakowoż, gdy wchodzą w grę inte­
resy żywotne kra j i, ri inice tê  winny się 
zatrzeć, a piórem dziennikarzy winny kiero­
wać jedynie wspólne interesy ojczyzny. Koń­
cząc swe przemówienie, regent wezwał przed­
stawicieli prasy, aby zgodnie pracowali nad 
dziełem podniesienia Węgier.

jackie Coogan na scenie.
(xy) Słynny artysta filmowy, Jackie Coo- 

gan, znany z ekranu jako nieporównane cu­
downe dziecko, dzisiaj już zupełnie wyrośnię­
te. występuje obecnie na scenie teatru „Em- 
pire-Palace" w Paryżu, ^ie-rwszy jego wy­
stęp został przyjęty entuzjastycznie przez 
zwolenników jego talentu. Googan tańczy 
bardzo zgrabnie i opowiada pełne hunafci a- 
negdoty • amerykańskie. Rokują mu łrugą 
świetną karjerę na deskach music-hallów.

(xy) Przed sądem przysięgłych w Pary­
żu toczy się obecnie niezwykle sensacyjny 
proces o morderstwo, którego bohaterką jest 
młoda i bardzo piękna kobieta, pani Żorżet 
ta Arnaud. Proces ten, zarówno ze względu 
nao sobe morderczyni, jak na osobę je j ofia- 
y  profesora liceum Jerzego Arnauda, bu­

dzi niezwykłe zainteresowanie i obfituje w 
bardzo drastyczne momenty, świadczące o 
cynizmie i zepsuciu młodej kobiety.

Żorżetta Arnaud, pochodząca z bardzo 
dobrej rodziny, wychowana nienagannie, cór 
ka dyrektora gimnazjum w Bordeaux, po­
znaj1 profesora Arnaud, z którym prowadzi­
ła lekki Uirt. Po pewnym czasie Arnaud o- 
świadczył się o je j rękę i został przez nią 
przyjęty. W  tym czasie Arnaud został profe­
sorem w liceum Micheleta w Paryżu, a jako 
człowiek bardzo zdolny rokował wielkie na­
dzieje na przyszłość.

Po ślubie państwo Arnaud przenieśli się 
do Paryża, gdzie zamieszkali w jeunym po­
koju. Życie małżeńskie nie było nadzwyczaj­
ne. Małżonkowie rzadko przebywali razem.

itaz zorżettd, to znów je j mąż w jjeżdżali z 
Paryża pod rozmaitemi pozorami. Niesnaski 
stawały się coraz częstsze niewiadomo dzi­
siaj z czy jej winy. Dość, że wkońcu zrażo­
ny tern życiem profesor Arnaud zażądał roz- 
u^pdu. Zakochał się on w pewnej młodej 
dziewczynie i chciał się z nią ożenió. W tedy 
w Żorżecie obudził się demon zła. Nie powo­
dowała nią żądza zemsty, ale ządza zdoby- 
oia majątku.

Sąd odrzuca jirośbę Arnauda o rozwód, 
profesor wnosi odwołanie. W tedy Żorżetta, 
chcąc zdobyć majątek męża, zaczyna dzia­
łać na własną rekę. Podrabia najpierw listy 
panny, z którą Arnaud chciał się ożenić, i 
to w ten sposób, aby z robić z niej kochan­
kę swego męża i zyskać przychylny dla sie­
bie wyrok w. procesie rozwodowym. Następ­
nie fałszu je dokument, w którym mąż je j 
potwierdza, że otrzymał ud niej posag w 
kwocie 80.000 franków. Wnońcu zbliża się 
proces rozwodowy. Arnaud proponował Żor- 

• żecie 10.000 franków rocznie jako odprawę 
1 ale nie chciała się zgodzić. Aż dnia W  grud-



e WlEK NOwY“ Nr 8222 z dnia 16 listopada 1928.

I fn n n r n it r  M o r t r c i n n l r o  wyświetlają nadal : dniem powodzeniem najpiękniejszy film kra- 
l\ U | lc r il  i  l f lC I iy o lC lI R u  jowej produkcji według nieśmiert. poematu A . M ICKIEW ICZA pt

„PAN TADEUSZ 43118 Początek codzienuie o godz.3 „PAN TADEUSZ"

M ord ercze  róż  s.
Tajemnicza śmierć polskiej hrabiny od zatrutego bukietu.

Okradł siebie w śrie lunatycznym.

eenu wychodzą też na jaw skandaliczne szcze 
goły. Okazuje się, że Żorżetla posiadała ma­
jątek (małą realność i pieniądze w kasie), co 
ukrywała przed swoim mężem. Nedle opo­
wiadań świadków zachowanie się je j _ jako 
żony profesora było również skandaliczne. 
Raz w obecności mężczyzn podniosła bardzo 
wysoko ouknię, chcąc rzekomo pokazać nrzy 
rzaó ortopedyczny, który nosiła na biod­
rach. Spoufalała się też z wszystkum męż­
czyznami, z każdym była na ty. Była wogó- 
le i>e dzo rozwiązła, a słowa je j, cytowane w 
listach je; męża do jednego z przyjaciół, by­
ły  tak cynicznie gorszące, że mu­
siano zarządzie, opróżnienie sali dla odczyta­
nia ich wobec trybunału.

Proces trwa jeszcze. Obecnie odbywa się 
przesłuchanie świadków, których zeznania są 
bardzo obciążające dla oskarżonej.

pienia od nieznajomego, którego dopiero po­
znała. Lecz róże zniknęły z pokoju i policja 
włoska nie miała wystarczających dowodów, 
aby zaaresztować nieznajomego, który przy­
szedł do mieszkania hrabiny wieczorem z wi 
zytą. Pogłoski krążyły po mieście, że hrabina 
została otruta, jednakże nie wyświetlono tej 
tajemniczej śmierci.

Siostra zmarłej, hrabina Leonja, bardzo 
przejęta tym wypadkiem, wyjechała do Polski 
i osiadła w swym majątitu.

W  ubiegłym tygodniu przyniesiono do 
jej mieszkania Bukiet czerwonych róż. Od cza- 
zu śmierci swojej siostry, hrabina Leonja nie 
znosiła widoku kwiatów, a tembardziej róż. 
I dlatego też oddała róże swej pokojówce, 
prosząc ją, aby je wyrzuciła. Służącej jednak 
kwiaty przypadły do gustu i wsta./iła je do 
swego pokoju, Nazajutrz rano znaleziono ją 
nieżywą w łóżku. Bukiet róż zniknął, a lekarz 
stwierdził, że i w tym wypadku śrmerć nastą­
piła wskutek ataku apopleksji.

Hrabina Leonja głęboko została dotknię­
ta tym nowym wypadkiem, który się zdarzył 
w identycznych okolicznościach, jak u jej sio­
stry. Jest ona przekonaną, że umarłaby w iden­
tyczny snosób, gdyby była zatrzymała róże.

Policja napróżno stara się wyświetlić za­
gadkę obu tych wypadków.

nia 1927 roku rozgrywa się straszny drań t. 
Źorżetta udaje się najpierw do liceum H i- 
meta, gdzie szuka swojego męża. Nie zna­
lazłszy go, jedzie do stacji kolei podziemnej 
W ersal i tam wkońcu spotyka go. Po krót­
kiej wymianie słów z mężem, w yjm uje na­
gle z kieszeni rewolwer i strzela do_ swego 
męża trafia jąc go śmiertelnie w szyję ple­
cy. Mąż pada zabity, Żorżettę aresztują _ i 
sprowadzają do kemisarjatu. Jest zupełnie 
SDokojna, nie okazuje żadnego wzruszenia, 
nawet cyniczna, gdyż Tyjm uje spokojnie 
puder z torebki i pudruje sobie twarz.

W  czasie procesu zachowuje się Źorżetta 
Arnaud również eyniecznie. N ajbardziej dra 
styczne m iejsca proeesi nie wywierają na 

■ niej żadnego wrażenia. Kaz tylko płacze, a- 
le niewiadomo, czy płacz ten jest cypływem 
szczerości, hister.ii czy udania. W  ciągu pro-

W Abacji zmarła przed kilkoma miesią­
cami wśród zagadkowych okoliczności 34-le- 
tuia, bogata hrabina Feodora Sternowska, po­
chodząca ze starej polskiej rodziny. Brat jej 
został zabity na wojnie, a rodzice bardzo prze­
jęci śmiercią sjna, którego ubóstwiali, umarli 
w r, 1917. Grabina Feodora i jej siostra Le­
onja odziedziczyły wielki majątek po swych 
rodzicach, oraz piękną posiadłość pod War­
szawą.

Feodora była zaręczona z oficerem arinji 
1 rosyjskiej, który został zabity podczas ofen­
sywy niemieckiej. Chcąc pozostać wierna jego 
pamięci, hrabina usuwała się od wszystkich, 
którzy starali się o jej względy.

W Abacji, na kilka dni przed śmiercią, 
hrabina Feodora noznała pewnego młodzieńca, 
który twierdził, że był kolegą pułkowym jej 
narzeczonego. Hrabma zaprobiła go ni. herba­
tę. Tego właśnie dnia, przyniesiono jej piękny 
bukiet róż Marechial-Niel. Służąca wstawiła 
kwiaty do pokoju swej pani, a o godz. 9 wie­
czorem spostrzegła hrabinę nieżywą. Kosztow­
ności, jak również większa suma pieniędzy 
znikły z mieszkania,

Policja rozpoczęła śledztwo w tej spra­
wie. Doktór po zbadaniu trupa, stwierdził, że 
hrabina umarła skutkiem ataku apopleksji. 
Służąza złożyła zeznanie i wspomniała o bu- 
kiezie róż, który hrabina otrzymała bezwąt-

(xy) Zamieszkały w Nowym Jorku Ame­
rykanin, Mr. Patrick Murphy, jest lunaty­
kiem i przechadza się w nocy przy świetle 
księżyca. Onegdaj w nocy dostał się on do 
swojego własnego sklepiku i zabrał z kasy 
40 dolarów.

Na drugi dzień gdy się obudził i skon­
statował brak owej kwoty w kasie, udał się, 
mocno wzburzony, do komisarjatu policji 1 
oświadczył, że go okradziono...

Komisarz, słuchając jego słów, uśmiech­
nął się.

— Nic pojm uję, dlaczego pan się śmieje, 
panie komisarzu — obruszył się p. Murphy

— czy to tak zabawne, że ja  poniosłem stra­
tę!!

— Ależ pan sam siebie okradł! — odparł 
komisarz — jeden z posterunkowych widział 
pana, gdy wchodziłeś w nocy do swego skle­
pu...

W  pierwszej chwili nie chciał lunatyk u- 
wierzyć, ale gdy przeszukał swoje kieszenie, 
odnalazł w nich skradzione rzekomo 40 do­
larów.

W obec tego Murphy oświadczył, że skar­
gę, wniesioną przeciw sprawcy kradzieży, 
cofa...

ce. Dochodzenia wykazały, że Haśka Juro-
ezko łącznie z Anną Bałandiuk, liczącą 28 
lat, wyaaliła się na robotę do Lwowa. Wobeo 
tego Bałandiuk sprowadzono do biura poste­
runku, gjjzi e ona w czasie przesłuchania przy; 
znała się do popełnionej zbrodni na Juroczce. 
Mianowicie dnia 21-go października Haśka 
Tur oczko wracała ze Lwowa z nią i je j ko­
chankiem, Mikołajem Kusiakiem, zamieszka­
łym  w Czołhini koło Jaworowa.

Gdy przecb idzili obok wsi Donutżyr, za 
rogatką Janowską, Bałandiuk z kochankiem 
Rusiakiem w podstępny snosób zwabiła 
Hąśkę nad rzekę, po‘czem oboje rzucili ją  do 
wody gdzie też ona utonęła. Morderstwa tego 
aopuściji s ę celem przywłaszczenia sobie 35 
łotych, które Juroczko dała Bałandiukowej 

do przechowania.
P c tych zeznaniach policja  natychmiast 

na wskazanem m iejscu czvniła w rzece po­
szukiwania zb zwłokami Juroezki i jakkol­
wiek przeszukano koryto rzeki na długości 
pół kilometra, zwłok nic znaleziono. To też 
dalsze dochodzenia w tej sprawie są w toku.

B R i F Ę
farbuje idealnie znśszcscne obuwie kon­
serw uje skórę, nadaje skórze no w y 
w ygląd. W szędzie do nabycia. 4860

Napad ratiu/ikowy.
Zamaskowani bandyci. — Strzał do gospo­

dyni. — Ucieczka rabusiów z łupem.
(d.) Minionej nocy w gminie Stałe koło 

Tarnobrzega został dokonany napad rabun - 
kowy. Dwaj zamaskowani bandyci, uzbroje­
ni w rewolwery, dostali się do domu Katarzy 
ny W alskiej. Napastnicy obudzili ją  ze snu 
i pod groźbą rewolwerów zażadali wydania 
im wszystkich pieniędzy. Gdy Walska wzbra- 
niała się wskazać miejsce, w którem ma 
przecnowaiie pieniądze, jeden z bandytów 
strzelił do niej, raniąc ją  w lewe ramię, Po 
strzale napastnicy chw ycili kożuch, wartości 
115 Złotych i zbiegli, obawiając się, aoy ktoś 
nie nadszedł. Za bandytami zarządzono po­
szukiwania.

Za bezcen Trykotrże
suknle-moaele. wielki wybór Dończ. jedw. wełn.

i®. 7" Kopernika 17.

Włamania we Lwowie.
(d) W iktor Wieczorek zawiadomił wczoi 

raj policję, że w nocy do jego mieszkania 
przy ul. Kochanowskiego 45, włamał się nie­
znany sprawca, który zabrał stamtąd srebr­
ne nakrycie stołowe.

luny sprawca dostał się do mieszkania 
Hindy Awigdor prz^ ul. Źródlanej 2 b, z 
którego zabrali srebrne nakrycie stołowe, 
wartości 700 zł.

Następnie ofiarą włamywaczy padło m ie­
szkanie Emanuela Steila przy ul. Inwali­
dów 24. Tu złodzieje zabrali garderobę i ze­
garek. Również wiele garderoby włamywacze 
skradli w mieszkaniu Naftałego Pereykiera, 
mechanika, przy uJ. Rząśnickiej 9, oraz w; 
mieszkaniu Hermana Friedmana prz^ uL 
Ane -ewskich 7.

Wreszcie wczoraj złodzieje dostali >ię de 
sklepu z towarami mieszanymi M erji Bre- 
mirskiej przy ul. Potockiego 111, z którego 
wynieśli wiele towaru, wyrządzając szkodę 
na 7POO zL ,

Ohydna zbrodnia pod Lwmvem-
Utopiono dziewczynę, celem zdobycia 35 złotych I

(d.) Jeszcze z początkiem października czem więcej nie wróciła, a wszelkie za nią
Mfżącego roku Haśka Juroczko, licząca 14 
lat. wydaliła się z domu rodziców swoich w 
Wiszonce ohok Gródka Jagiellońskiego, po-

poszukiwania pozostały bez rezultatu.
Tajemniczem zaginięciem Haśki zajął się 

mergicznie posterunek policy jny w W iszei'-
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WaIkS czyn, ktśry zasługu j na uwagę.
Sanatorium Kasy Chorych m, Lwowa przy ul. Kurkowej.

(d.j Powszechną uwagę uiieszkańców 
Lwowa od kilku tygodni zwraca budujący sic 
ogrom ny izmach na najwyższe, t a.rasie wzgó­
rza łyczakowskiego. Uzerwone mur* o niezli­
czonej ilości okien, widne są od południowej 
połaci Lwowa, wysoko nonad dachami ulicy 
Łyczakowskiej i Kurkowej. n'o wyrasta Sa 
mtorjum przeciwgruźlicze Kasy Chorych 

m iastj Lwowa,
owoc zapobiegliwej troski 

Z a r o d u  i  D yrekcji tej humanitarnej insty­
tucji o k .  tysięcy istnień ludzkich, zagrożo­
nych w swem życiu, lub w zdolności zarobko 
w_ej. przez najpowszedniejszą z chorób, tra 
piącycn ludzkość.

Idąc ulicą Kurkową, dochodzimy do ma 
le j przeczricy, której wylot pod połudnI>- 
wym stokiem grzebienia górskiego, zamkrią 
ty  jest przez ową budowę. Zdała od ruchu 
ł gwara ulicznego, na obszarze pnącym sie ku 
górze, wyrastają z ziemi trzy dwupiętrowe 
budynki, administracyjny i dwa Jla Przy 
(rod n i przeciwgruźliczej. Oba mają jeden 
front na alicy, a drugi do ogrodu, przez któ­
ry  przewija sie wężowemi skrętami droga ku 
górze.

W środki ogrodu stoi dziś
ogromna wieża drewniana 

8 wyciągami mechaniczneml, które podają 
m aterjat budowlany na poziom właściwego 
Banaiorjum. W ysokość tej w i ż-' wskazuje na 
ogrom na różnice poziomów. W  istocie parter 
sanatorjum budynku o prawie 90 metrach 
rozpiętości frontu, znajduje sie już wysoko- 
ponad dachami Lwowa, zai około 350 mtr. 
nad poziomem m orza !

Budynek, którego czwarte piętro „est 
właśnie w rotocie, mieścić będzie od frontu, 
tj. od południa, pokoje dla chorych, dwu do 
czterołóżkowe. kilka separatek jednołóżko - 
wycli i sale jadalną piętrową na sto osób. — 
Druga . adaluia, na 60 osób, będzie umieszezo 
ną na czwartem piętrzę. Pokoje do badaf le- 
karskicn i zabiegów mieście sie bedą od za­
chodu, wschodu i północy. Pojemność sana­
torium  obliczona jest na 180 osób. W  obu na- 
rużach znajdować sie oeuą

leża1 ue od południa, 
jedne otwarte, inne oszklone specjalnem 
szkłem, przepuszczająeem tak cenne dla zdro 
wia promienie krótkofaliste (ultrafioletów* ) 
słońca. Kuchnia i pralnia mieścić sie bedą 
w D-lnym odosobnionym trakcie budynki.

Z  drugiego pietra przerzucony będzie 
lekki żelazno - Betonowy mostek do górnego 
ogrodu, mieszczącego sie na najwyższej tera­
sie góry. Stanie tam letnia łeżalnia wśród 
drzew, na skwarne dnie łatą przeznaczona. 
Wszystkie drzewa w ogrodzi”  ochronione są 
od uszkodzenia p zy ronotacn. Są tam wspa­
niale orzeeay włoskie i drzewa owocowe, o - 
bok których przed SOU laty były winnice, co 
jest dowodem zacisznego i ciepłego klimatu. 
Ogród dolny i górny sąsiadują z obu st.ron 
z ogrodami Strzelnicy i klasztoru SS. Frań 
ciszkanek, zatem niema obawy by kiedyś 
domy miejskie otoczyły sanatorium. Na ca­
łym  terenie niema żadnych dróg jezdnych, 
poza podjazdem do sanatorjum, prochy i dy­
my zatem miejskie leżą w dole nad miastem.

Wykończenie zewnętrzne budynku da mu 
wygląd architektonicznego piękna, pełnego 
powagi i rytmu w rozczłonkowanej fasadzie.

Wewnętrzne urządzenie stać będzie 
na wysokości azisiejszycfr wym ogów

sanitarno-leczniozyeh, a więc ogrzewanie cen­
tralne, ciepła woda we wszystkich ubikacjach, 
łazienki i inny walni” wodociągowe, spłukiwa- 
le do kanału, spluwaczki urządzenia dezyn­

fekcyjne, wyciągi osobowe i dla potraw itd. 
Z urządzeń leczniczych nie braknie oczywiście 
żadnego, które jest dmsiaj używane w lecze­
niu gruźlicy tak pluenej, jak i pozaplucnej, 
tj. krtani, stawów, kości, skóry, gruczołów i 
narzadu moczowego.

Położenie sanatorium w obrębie wielkie­
go miasta daje też możność powołania do 
w :pó'pracy wszelkich specjalistów w prze- 
ciwsta wieniu do sanatorjów, położonych da­
leko od miast, które sobie ze względów ekono­
micznych nie mogą ]jozwolić na utrzymywa­
nie rzeszy Roee; alisiów-lekarzy.

Możliwość odwiedzania chorych przez ro­
dzinę ie.st też czynnikiem niepoślednim, jak 
również uniknięcie uciążliwej dla chorego, 
a nieraz kosztownej podróży do odległego sa- 
n ttorjnm, Kownie starannie wyposażona bę­
dzie

Przychodnia przeciwgruźlicza,
na wstępie wymieniona. Leczyć się tam będzie 
przypadki lekkie lud z  pracujących, nieprąt- 
kującyeh, a zatem dla otoczenia swego i dla 
okolicznych mieszkańców niegroźnych. Cho­
rzy prątkujący, jakoteż tacy, którzy czasowo 
pracować nie powinni, przyjm owani będą do 
sanatorj „m  na stałe leczenie. Oczywiście w 
przypadkach, które wymagań będa leczenia 
wysokogórskiego Kasa chorych i nadal sto­
sować bęazie wysyłanie dn sanatorjów gór­
skich w porze odpowiedniej.

O ile nieprzewidziane przeszkody nie zaj- 
da wielkie, to dzieło do grndnia przyszłego 
rokn oddań" zostanie do nżytku chorych.

Nad budowa, prowadzoną przez inż, arch. 
Zare ob y , gorliwie i z zamiłowaniom czuwa o- 
sobiśeie dyrektor Kasy p. Szczvrek, wraz z 
przewodniczącym zarzadn p. Fbryotowslrim. 
którzy dumni sa ze swych i zarzndu Kasy cho­
rych zabiegów, rrnąkl którym z fundamentów 
dźwignęło sie tak wielkie dsśejo dla dobra 
członków K asy '
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Epilog krwawej fragesfji
pod Teatrem WieJcim.

Kuc uznany winnym  zbrodni zabójstwa, d ista ł 4 la‘ a wiązisnia
Morderca o s -y m  czynie.

(KD) W  dalszym ciągu wczorajszej, czę­
ściowo podanej „aż przez na ,̂ rozprawy o 
mord na śp. Kazimierze Hory»i'>w ej, zezna­
wał oskarżony Feliks Kuc. I  mdyn, śred­
niego wzrostu o wyglądzie zani dbanynp od­
powiada w tonie pewnym siebie. W idać, za 
dokładnie przemyślał swą obronę, utrudnio­
na ogromnie w 'bec wysoce obciążującycl go 
szczegółowych depozycyj, jakie złożył bez­
pośrednio po czynie do protokołu policyjnegu- 

Do winy się poczuwa clioć nie pamięta 
jak  i w czem zawmił Ze śp, Horyniówna, 
którą kochał nad "veie, chciał żyć spokojnie, 
jak  Bog przykazał.

Dale j kreśli oskarżony ̂  ^biaz stosunków 
1 warunków, w jakich wyrósł. W  domu jego 
rodziców skrajna panowała b^da. O jci c 1 
jego był z zawodu ekspresem. C. ały zarobek 
przepijał, tak, że matka oskarżonego nie 
miała z czego dzieci wychować. W  roku 1916, 
gdy oskarżony miał lat 13, matka umarła, 
osierocając jego i dwóch braci. 0  ica wzięto 
na wojuę. Starszy braf również poszedł do

wojska. Oskarżony wraz z młodszym bra­
tem tułał się po cudzych katach. W  rohu 
1917 1918 pracował jako chłopak murarski. 
W r, 1919 wrócił o jc ie - z w ojny i ożenił się. 
Oskarżony zmuszony byl dom opuścić i pójść 
na w :eś, gdzie był pastuchem. Później wziął 
go ojciec ze sebą do roboty przy ekspedycji. 
Gały swój i oskar-onego zarobek stary prze­
pijał. W  roku 1923 za współudział w kra­
dzieży, popełnionej przuz ojca uskarżony sie­
dział 6 tygodni w więzieniu. W parę miesię­
cy  potem umarł i ojciec. Oskarżony po skoń 
czenin praktyki, wyzwolił się na murarza. 
W  roku 1925 poznał dziewczynę, z którą się 
w dniu 15. wrzesnm 1926 r. ożenił. Po ślubie 
pojechał oskarżony z żoną do je j ojca  do 
Przemyślan. Tam nagle zaniemogła ona i w 
trzy tygodnie po ślubie w nocy z 6. na 7. 
października, 1926 r. umarła. Oskarżony nie 
mająo za co je j pochować, zmuszony był 
snrzedaó swą ostatnią garderobę, Po pogrze­
bie żony wrócił do Lwowa, gdzie znalazł 
chwilowy przytułek u brata swego na Per- 
senkówco.

W  lutym 1927 r. puzuał oskarżony śp. 
Horyniownę, która była snblokatorką u j ’go 
brata. PoKochał ją. Ona przyjęła jego 
ośw iadczyny.■ On zamieszkał z uią razem u 
swej macochy na pl. Teodora Przez kilka 
tygodni pracowała ona jeszcze w kuchni 
akademickiej. Później stale siedziała już w 
nomu. Oskarżony praccw ?’  stale i cały ::arj- 
bek wynoszący 10—18 zł. dziennie oddawał 
Horvniównej na utrzymanie Ona niedługo 
była mu wierną. Już po kilku miesiącach 
oskarżony słyszał wersje, że denatka ulrz.r- 
rnnje intymne stosunki z restauratorem S. 
z ul. Leona Sapiehy, ów  S. pisywał do niej 
listy i chodził z nią na spacery. Oskarżony 
zwrócił je j na to uw^gę, wskutek czego pan 
S. zalecanek zaniechał.

P ”zed świętami Bożego Narodzenia w r. 
1927 śp. Horyniówna dwukrotnie opuściła 
oskarżonego, idąc do jakiegoś murarza, ale 
po kilku tygodniach wróciła. Od świąt mie- 
szkali znów razem. Oskarżony wszystkie 
błędy je j orzehaczył, nie czyniąc nawet żad­
nej kwestji z tego, że denatka przed pierw- 
szem opuszczeniem go, nabawiła oskarżone­
go dotkliwej choroby narządu moczowego, 
którą leczył u Dra Mierzaekiego. Przesie­
działa w domu całą zimę. Do sierpnia br. 
między oskarżonym a denatką panowały sto­
sunki dość znośne.

Nagłe w dniu 26. sierpnia br. Horyniów­
na opuściła mieszkanie oskarżonego, żabie-, 
rnjac ze sobą mnóstwo jego  r*ec*y. W  1 tórą
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1 # ^  i J  " ’jv. k * t| D  wystąpią w najaktr-lnlejszyn Sram si > tyeiowo-obyczajowym, llustrująeym najważniejsze zagadnie*
nia wolnej miłości w ówietl etyki i bezwzględnego prawa p. t.

_ „Kobiety na śliskiej drodze\wr tcr . n̂ :r^VIVIAN GIBSON
n RJ ,BTTE MARSCHALL 

48116 LIVIO PAYANELLI

Sanatorium Kasy Chorych m. Lwowa.

(d) Na tem zajęciu fotograficznem widfcirrij od lewej strony dyrektora Kasy p. Szczyrka, 
^rzowodnioaącego Zarządu Kasy p, Chrystewskiego i lekarza kasowego dra M. Seidlera, kon- 
ferująeyeh na ezwartem piętrze budującego się gmaohu Sanatorjum. (Fotogr. red. Daniluk).

stroną pc-«Ta nie -iedział oaku iony. Cho­
dzi! po głównych ul! a r  u Lwowa przez sze­
reg oni i nie zauważył je j. Wreszcie spotkał 
ją  w dniu 0. wrze; ia br. przedpołudniem 
przy uL Kopernika. P r cało wal ją  w ręką 1 
począł błagać, by wróciła do ni ago Oskarżo­
ny spieszył się do prauy, nlatego pożegnał 
tloryniow nę, która ODieci la, ie  na drugi 
dzień tj. 7. „  ześnla przyjdzie o godzinie 
11-tej na randką z nim.

Przez noc z 6. na 7. września br. oskar­
żony spal. Lano do pracy nie poszedł. Oko .o 
godz. 8-mej spotkał na \V a.<ici majstra Ja­
na Kowa'a, ■ którym udał się do szynku, 
gdzie sieuząo do godziny l l  tej w j pił około 
6 liaIb piwa.

Na lmówionem miejscu H oryni ,wnej 
nie spotkał. Oopie] o później około godz. 18 
zauważył ją przy ul. Łaziennej. Na je j ży­
czenie poszedł i  nią do szynku, gcizie zjedli 
gulasz i wypili po 3 bomby piwa. Ona opo­
wiadała mu o nowym swym kochanku. Gdy 
ipnścili lokai i znaleźli się pod Teatrem 

Wielkim, oskarżony zapropono wal je j, by 
poszła z nim do domu. Ona odmówiła tłuma­
cząc sią tem, że choó nowy koehaneK Tnn>< j 
da.ie je j pieniędzy, to jedn. i ona kocha go 
m ocnie! niż oskarżonego. G ly ^kaężony to 
usłyszał, zdjął go wielki żal. W  oeżach nra 
sią ściemniło. Co zrobił nie pamiąta. W ie 
tylko, że chwycił go za rękę posterunkowy 
i pokazując mu zakrwawionego trupa ko­
chanki, odstawił go na policją. O co tam 
oskarżonego pytano 1 co powiedział, nie zda­
je  on sobie sprawy.

Na pytanie Trybnnału dlaczego przeba­
czając fep. Horyniównej stale, ostatnio je j 
nie przebaczył, oświadczył oskarżony, że nie 
cnodziło mu o je j stosunki z innymi, tylko, 
że ona straciła dla niego serce.

Parere znawców lekarzy.
Następnie wy ducna^o orzeczenia znaw- 

ców-lekarry Dr. Hojnaokiego i Dra Uawido- 
wicza, którzy stwierdzili, ie  śmiero 6p. Ho- 
ryniównej nas te piła gwałtownie „skutek 
krwotoku, wynikłego z przecięe'8 zyi po<i- 
obojczykow ej. Śmiertelny cios byl tylko je ­
den, trzy dalsz_ nie były groźne.
„J i wiem, . eo ja  z. obli. za ten czyi odpo­

w iem ’.
Dalej przesłuchano świadków. Pierwszy 

. eznawal pod przysięgą Lachmiei Kiwłtz,

Inkasent, Ltory w krytycznym dniu w czasie 
między godziną 18 a 14 popoł. widział jak 
oskarżony zadał denatce nożem kilka cio­
sów. Zauważył też moment, jak nieboszczka 
poczęła padać, a K uc przytrzymawszy ją, 
zadał je i dodatkowo cios w pierś i odstąpiw­
szy na paię kroków od trupa, począł zdener­
wowany krzyczeć: gdzie policjat

Pc obwili pr /szedł posterunkowi z wy- 
ciągniętym rewolwerem. Kuc poddał się do­
browolnie, wręczył skrwawiony nóż poste­
runkowemu poczem odwieziony został autem 
na policją. Jak świadek zauważył, morderca 
w ystr iszony, czyni’  v. rażenie war jata.

Prok.: Czy może dlatego, że oddal się W 
ręce sprawiedliwuśeif

Ouurzony tłum zebrany dokoła miejsoa 
mor lu krzyczał: „zabić mordercą1*.

W  wysokim stopniu obciążyły oskarżo­
nego zi znania następnego świadka Maury­
cego W ittlina, który na miejscu zbrodni 
stojąc opodal Kuca, rozmawiał z mm pyta­
jąc go o przyczyną mordu. Na to Kuc 
oświadczył świadkowi: „Ja wiem, co ja  zro­
bił, za ten czyn odpowiem*'.

Zamkniecie postępowania dowodowego.
Po przesłuchaniu beatowej oskarżonego, 

M arji Kuc, której zeznania, nie wn ;osiy 
żadnych nowych szczegółów dc sprawy, — 
około godz. IŁ- „ej zamknięto postępowanie 
dowodowe i odczytano postawione przysię­
głym pytania: 1) w kierunku zbrodni pospo­
litego morderstwa; 2) ewert. w kieimnku 
zbrodni zabójstwa; 3) dodatkowe w kierun­
ku chwilowego zaburzenia umysłu.

W erdykt przysięgłych i wyrok.
Po przerwie nastąpiły wywody prokura­

tora Giirtlera i obrohej adw Lra Sz. Weissa 
oraz resnme przew. nadr Zgóralskieg Na­
stępnie udali «=ię na naraaę przysięgli, któ- 
rz j jednomyślnie zaprzeczyli pierwszemu 
pytaniu, jednomyślnie potwierdzili drugie, 
odrzucając 8 głosami trzecie.

Na podstawie tego werdyktu Trybunał 
uznał winnym osKarżonego Fel i k s  a  Kuca 
zbrodni zabójstwa i skazał go na 4 lata cięż­
kiego więzienia.

0  U  W  A  O  A
ł-Ł Y TY  GUMOWE są o c. 20Vo lejsze od wszyst- 
kich wyiobów dlatego są najtańsze, elastyczne
1 trwale. Reprezentacja: BR .CIA P E R L S T E I N  
Lwów, ulica Żółkiewska I. 10, telef. 6098. -*859

OSTATNIEJ CHWILI.

R. husie cennych futar.
Dzisiejsi# proces przed przysięgłymi.

(K. DJ Do pracowni kuśnierskiej Józefa 
Lenza (ul. Boimów 1. 18) w dniu 24 sie-pnia 
br. około godziny 10-tej rano weszło ów uch 
mężczyzn.. Szefa nie było w warsztacie. Za­
stali jedynie czeladnika Józefa Beckerman- 
aa, zajętego przybyw aniem  kołnierza utrza 
nego do płaszcza. Jeden z osobników oświad­
czył czeladnikowi, że oddaje swój płaszcz do 
przerobienia. Podał swe rzekome nazwisko, 
przedstawiając sią jako Józef Eisenberg, 
zamieszkały przy ul. Bernardyńskim 1. 6 a, 
Żądał japisaąia tego nazwiska do książki. — 
Gdy Beckermann wpisywał to nazwisko, rze­
komy Eisenberg wyciągnął rew lwer i sk ie­
rowawszy lufą tegoż w stronę Beckermann a, 
zaw oła ł: „Jeżeli nie będziesz trzymał pyska, 
zastrzelę cię, jak psa...!*,

Zastraszony B. pod wpływem tego argu­
mentu, ani drgn-V Równocześnie drugi o so ­

bnik, towarzyszący rzekomemu Eisenberg«- 
wi, począł zabierać znajdujące się w praco­
wni skórki futrzane. Następnie ouaj rabusie 
ze zrabowanyiml skórkami uciekli z lokalu. 
Beckermann zauważył, że pod drzwiami przy 
łączył się do uciekających trzeci osobniK, 
który w czasie rabunku czekał na nich na 
ulicy.

Beckermann zamknął czemprędzej sklep 
i za uciekającym i rabusiami puścii si« w po­
goń. Na ulicy Halickiej koło katedry dopadł 
jedynie owego bezpośredniego rabusia sko 
rek, który ze strachu kilka popielatych skó - 
rek z pod płaszcza wyrzucił. Podniósł je  z 
ziemi Beckermann. Hanuś wyrywał dalej 1 
krzycząc: „łapaj złodzieja ! — znikł Becker - 
mannowi z oczu w bramie Aadriollego.

W łaściciel firm y Lenz stwierdził, że r a ­
busie zabrali mu 10 skórek krymskich, 10 pół
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K I P O  „ C O L o S S E U T
id .M n y  Teatr Kuw ości) wyświetla dziś poraź ostatni 
\i głównej roli Ce.csge t>< rc>cft, zw. amerykańskim Ji-rnlng: sL , Wspaniała wystawa. Niesłycna- 
nie sensacyjne sceny. Oraz komedja p. t. „STRACHY NA LACHY". Foczątek codziennie o godzinie 

4- tej. Ostatni seans o godzinie 9-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy do F50 Zł. 43117

C d  j n t r a  najweaJezy progr„.a sezon? 
RIFF I RAFF rwani emeryt. Pat I Patachony
w najnowszym filmie, przestawiającym wesołe 
przygody bona terów na froncie francnsko-niemiee- 

kim, podczas wojny światowej jako lotnicy. ,

krymskich, 12 skór popielatych, 24 BelsHno­
wych, łącznej wartości 4.500 zf.

Wurożone przez policją śledztwo wj kaza- 
to. że wspomniany napad rabunkowy byl 
dziełem bandyckiej trójki: Herr.. *  Scnwarz, 
Józef Ziegler f. Spritzer i Leon now.

Ustalono, że rzekom; m  Eisenbergiem, 
który dobyi , ewolweru byl Schwarz, rabują- 
«ym  skórki Ziegler, a czatującym pod skle­
pem Low.

Dalej oka? tło uią, że tuż po ucieczce ze 
ikleou Lenza, Ziegler skrył sic w szynku 

Mandlo, gdzie później zjawili się Schwarz 
i. tow_ poczem w ; trójką podzielili się litpein. 
który spieniężyli.

W  dniu 2*^0 sierpnia br. Zieglera i Lo­
s/a aresztowano w hotelu .,Union", gdzie r a ­
zem kilka nocy spali Schwarz ■arki bez 
śladu.

Po przeprowadzonem śledztwie, które 
Wvkazalo niewątpliwą winą Zieglera i Lowa, 
prokuratura oskarżyła ich o zbrodnią rabun­
ku. dokonac-o z bron’ *! iw reku.

Józef Ziegler f. Spritzer, IIezcy lat 22 
podaje, że jest hadłarzetn owoców. Leon Low, 
osobnik lat 38 liczący, podaje sią za pośred­
nik? handlowego.

TVŚ rano rozpoczęła się przeciw nim 
pr:ed Trybunałem przysięgłych rozprawa 
główna, którą prowadzi nadr. Angielski. — 
Prwihiejg. i ewentualny wyrdk tego procesu 
podamy jutro.

Nieznanemu Zo^ierzuv'i 
Oferony L^/owa.

Podniosła uroczystość odbyła się dnia 
13. b. m. na cmentarzu Obrońców Lwowa, przy 
udziale reprezentacji Straży Mogił i licznej 
publiczności. Oto szkoła męska im. St. Żół­
kiewskiego ufundowała 2 piękne krzyże dę­
bowe, ozdobione metalowemi Figurami Chry 
nusa Pana, artystycznie wykonanemL, z .a- 

bliczicami i napisami, ;ia dwóch mogiłach nie­
znanych Obrońców Lwowa. Napis brzmi: 
_W  10-lecie odzyskania niepodległości Polski 
Nieznanemu Żołnierzowi, Obrońcy Lwowa, 
lerzyz ten ufundow ać młodzież Szkoły po­
wszechnej im. St. Zc kiewskiego. we Lwowie 
i zobowiązała się grób ten miei stale w opie­
ce. W listopadzie 1928 poświęcenia tych krzy- 
ś y  dokonał ks. katecheta Michał Dobija, po­
czem w ilowach wzniosłych i wzruszających 
przemówił do dziatwy szkolnej. Następnii prze­
mówił dyrektor Szkoły p. Juljan Mikosiński, 
poczem dziatwa przy oświetlonych i udekoro­
wanych grobach odśpiewała pieśni patrjotycz- 
ne, Śliczny, pogodny dzień padeiósł nnsftrój 
tej uroczystości.

M A P £ ZA ŁE K  PIŁSU DSK I 
W POSELSTW IE ES TU ;,K IMlir

Warszawa, 14 listopaaa. (PAT.) W e rto 
rek w południe przybył do posła estońskiej o 
w Warszawie Sirandmana, Marszalek Piłsud 
•aki celeifll rewizyty generała Lajdonera i 
członków delegacji estońskiej przybyłej na 
uro jzysiości lecta niepc ’ egłóśc: Polski. 
P. Mnrszaiek Piłsudski zabawił w poselstwie 
esrońskien około godziny. W lecze, em odbył 
sią w poselstwie estonskiem obiad pożegnał 
ny, ? którym brali udział członkowie dele­
ga cji estońskiej, Zaleski gen. Konarzewski, 
i  arszałek Sejmu D iszyntjki, gen. Piskór, gen. 
Kydz-śmigły i t. d. Po obiedzie odbył sie raut, 
pt m goście estońscy odjechali pociągiem 
wileńskie.

Debata M iG tow a w Sejmie.
Preliminarz budżetowy przejęty w  pierwszenr. czyhaniu.

'Warszawa, 14 listopada. (PAT.) Na po­
siedzeniu Sejmu w pierwszem czytaniu ode­
słano j o  właściwych kom isji kiika projek­
tów ustaw.

Poseł Roguszczak (NPR.) oświadczając, 
iż nie ma powodu wątpić o realności przedło­
żonego budżetu, stwierdza jednak, że sruoa 
podatkowa stała sią nadmiernie uciążliwa i 
dlatego wita zapowiedz reform y podptków. a 
zwłaszcza gruntowego i dochodowego z zado 
woleniem.

Przemówienie ministra Czechowicza.
Następnie *ab.rał glos minister skarbu 

Czechowicz, który, odpowiadając na podnie­
sione w toku dyskusji zarzuty, że rząd nie 
wykonuje budżetu tegorocznego zgodnie z u- 
stawą skarDOwą, oświadczył w imieniu rządu, 
iż w wykonaniu tegorocznego budżetu w o- 
kresie od dni., ] kwietni: uo 30 września br. 
czyli za 6 miesięcy, wydano 1,332 m iljonów 
złotyoh, co  anowi 49,83 pion całego budżetu 
rocznego, włącznie z 145 m ilijnam i złotych, 
przeznaczonym' na zasiłki dla urzędników, 
emerytów wojennych itd. Cyfry te nie mogą 
oW iadczjć o niew ykoaywaniu budżetu według 
uchwał Sejmu. W  lym  okresie, o ile można 
wydedukowac z przemówień przedstawicieli 
stronmniW chodzi o niewykonanie art. 11 u- 
stawy skarbowej, upoważniającego ministr i 
nkaibu uo idziclania z zapasów kasowych 
kredy taw dla drobnego rolnictwa w wysoko­
ści 10G niljonów  złotych. Z upoważnienia te­
go rząd nie może skorzystać ze względu na 
plan stabili-acyjny, Który me pozwala na 
wydatkował e sum obrotowych. Naruszenie 
planu sti .bLizacyjnego w jednej z najistot­
niejszych jego  części SKonrpromitowałooy 
nas na zewnątrz i miałoby fatalne skutki dla 
naszego kredytu zagranicą. Liczą, sią jidnak 
z wolą Sejmu i z wykonaniem własnego pro­
gramu zmierzającego do poaniesienia drob- 
,ego rolnictwa, rząd uehwałśj podwyższyć 

kapitał zakładowy Banku Polskiego o dal­
szych 30 m iljonów złotych v drodze budżeto­
we.,. Dodatkov/ą ustawą skarbową rząd nie­
bawem wniesie. Nadto rząd przyznał 80 m ilj. 
złotych z funduszów kredytowych na pożycz­
ki melioracyjne.

Następnie poseł Smulikowski w imieniu 
gruoy poselskiej reprezentującej PPS, zwią­
zane; z_ dawną frakcją rewolucyjną, sł łada 
oświadczenie, że grupa ta sprawę budżetu 
traktuje jako lieodzowna konieczność pań­
stwową. W  debacie szczegółowej partja za­
chowa ściśle rzeczowy stosunek.

W  czasie przemówienia posła Smulikow

skiego doszło kilkakrotnie do starć słownych 
między mówcą o jego dawnymi towarzysza­
mi z PPS. Marszał&K Daszyński musiał kil­
kakrotni* ingerować przez zwrócenie się do 
posłów, by waiezyli ze sobą za ścianami sali 
sejmowej, i nie na sali,

Poseł Jaremicz 'klub białoruski) oświad­
cza, że klub jego glosować oędzio przeciwko 
budżetowi. Również przeciwko >udże' owi 
przemawiali posłowie Wołynino (Selrob) i 
Bittner (komunista).

Po przemówieniu posła ZaŁidnegc (llezp. 
Ukrainiec), który bronił wystąpień Ukraiń­
ców we Lwowie, zabrał glos poseł Woźnicitl 
(Wyzwolenie) i oświadczył, żt odpoł iedź m - 
nistra ska-ba w sprawie wykonywania bud­
żetu nie jest wystarczrjąca. Stronnictwu 
mówcy chodziło bowiem o to, ozy wydatk są 
dokonywane zgodnie z aziałami i paragra­
fami według uch wat ciał patiu mentariiyeh. 
Mówca cytuje przykłady, w których rzeko­
mo uchwały Sejmu M e zostały wykonane.

Poseł Sanojca (BB.) stwierdza iż w cza­
sie, debaty rzucano frazę.y, które miały 
zdyskiedytować obecny rzg(i rżąc. tymcza­
sem wychodzi z tej kampanji zwycięsko.

Rozprawiająr się z twierdzeniem, ż« dla 
arm ji przewiduje budżet za wiele, mówca 
zapytuje, czein _ 'ńę ocbron im j, gdy na nas 
runie nawałL, jak nie armatami i karabi- 
nami. , , .

W iceminister skarbu Gtodynski osvuaa- 
czyl, że na liczne zapytania w kwest; ach 
szczegółowych, rząd da odpowiedz w ko- 
mlejL , ,

Po wyczerpaniu listy mowcow, Marnza 
lek zarządził głosowania nać fiosz mymi 
wnioskami posłów UhrucUego (KI Ukr.j i 
Bittnera (komumisty) o odrzucenie prelimi­
narza W n.osek ten padł, a tem samem preli 
minarz budżetowy w pierwszem pytaniu 
przyjęto i odesłano do komisji budżetowej.

Izbc przystąpiła następn e do wniosków 
nagłych. Poseł Harniewicz (Ch, D.) m otywo­
wał nagłość wniosku swego khibu w „prawie 
zdemolowania przez tłum 'żydowski ch 'ześci- 
janskiego kinoteatru „Nirwana" n Lidzie. 
Nagłość tego wniosku odrzucone Poseł Uca­
pili ski (PPS) uzasadniał nag ość^ wniosku 
w sprawie ustawy o zgromadzeriaeh. Na­
głość tego wniosuu przyjęt i wszystkimi glo­
bami przeciwko BBWE. Na tem porządek 
dzienny wyczerpano. Nasiępno posiedzenie 
odbędzie się w piątek 16. bm. o godzinie 4-1 oj 
po południu.

Protokół je?l?iostroft!Tv
spisany w  sprawie honorowej między posłami Sławkiem  i Niedrtał*

kowsfcftn.
Waiszuwa. ( j. — telef.) W  sprawie znane­

go zatargu między postem płk. Stawkiem i pi - 
sieni Markiem, naznaczone zostało pierwsze 
,-osieJzenie Sądu marszałkowskiego na piątek 
Poseł isiawek zamianował swoim arbitrem po- 
Ma dr. Ldweuńerza, a poseł Marek, senatora 
Kalinowskiego,

W sprawie honorowej, jaka wynikła mię 
dzy lym i dwoma posłami z powodu zamiesz­
czonego w „Robotniku14 artykułu, ubliżające­
go pogłowi Sławkowi, nastąpiło spisanie przez 
świadków posła Sławka protokołu jednostron- 
nago, a to z tego powodu, że zauppcy posia 
Niedziałkowskiego odmówili imieniem swe 
go klijenta satysfakcji honorowej, proponu- 
iac natomiast zwrj inie sądu o^-watelskiego. 
W  tym protokole jednostronnym, spisanym

w dniu 11 listopada br. w W arszawie, świad­
kowie posła Sławka: płk. Y/ieninwn-Długo- 
szewski i  płk. Pieracki stwierdzają, że 

ponieważ poseł Niedziałkowski usuwa się 
ad wzięcia na siebie konsekwencji, jaki :j 
wymaga od każdego obrażającego kodeks 
krrny, oraz ponieważ kodeks bono.o - y  nie 
uznaje żadnych sądów obywatelskich, p r/c  
to sprawa honorowa miedzy nlk. Sław­
kiem a posłem Niedziallcowskim została 
załatwiona w  smisćb honorowy dla posła 

pik, Sławka.
Ze względu na publiczny ehrrakter obrazy, 
zadecydowali znrtency posła Sławka protokół 
powyższj ogłosić w prasie.
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'Sen. Sesnknwski wicepremierem?
Warszawa, (j — telef.) W  kołach polity­

cznych omawiana jest kwestja utworzenia, 
jaK to było w swoim czasie, urzędn wicepre - 
premjera przy premierze Bartlu. Sprawa ta 
rozpatrywana jest obe nie przez najwyższe 
czynniki w Państwie. W  związku z tern zwra­
cają uwagę na onegdajszą konferencję pre- 
m jera Bartla z generałem Sosnkowskim 
t wyrażają przypuszczenie, że

w razie utworzenia stanowiska wicepre­
m iera ob jąłby je  właśnie generał Sosn- 

kowski.
W  kołach poinformowanych przywiązują ró­
wnież wagę do wczorajszej dłuższej audjen- 
' ii gen. Sosnkowskiego u Pana Prezydenta 
"Rzplitej ne Zamkn. W edle panującej opinji, 
spiawe nom inacji wicepremiera rozstrzy­
gnięta będzie już w dniach najbliższych.

C f f c o i c *  S S O  o f i e @ r @ w
przejdzie z M. S. W . do służby liniowej.

Wa. szawa. (j. — telef.) W  Ministerstwie 
Spraw W ojskowych prowadzone są prace nad 

’ reorganizacją wewnętrzną tego minister jtwa. 
Reorgam zacja ta pociągnie za sobą redukcję 
personelu oficerskiego, zajętego w biurach 
ministerialnych, i pomyślana jest w ten spo

sćb, że przy poszczególnych departamentach 
pokrewne referaty zostaną skasowane, skut­
kiem czego około 25G oficerów przejdzie z biur 
Ministerstwa Spraw W ojskowych do służby 
lin jow ej. Reorganizacja ma być przeprowa­
dzona do 1 stycznia 19211 roku.

P r z y f r z p i a n S s  k o r ^ r a  » j @ 6 k i e g e .
Tajne instrukcje d!a komunistów w  Polsce.

Warszawa, (j. — telef.) Z W ilna donoszą, 
że pobliżu granicy przytrzymano kur jera 
sowjeekiego, wiozącego tajne instrukcje. — 
Okazało się, że jest to Harmann vel Carski, 
many prowokator i agitator komunistyczny, 
b oficer do specjalnych zleceń przy G. P. TJ.

w Mińsku. Znaleziono przy n.m tajne in­
strukcje łączą się z podanemi ' iż przez nas 
onegdaj inform acjam i o zarządzeniach III. 
Międzynarodówki w sprawie wywoływania 
w miesiącu listopadzie w Polsce zamieszek 
i rozruchów komunistycznych.

Uroczyć ości dziesięciole­
cia Obrony Lwowa.

W  rocznicę oswobodzenia Lwowa odbę­
dzie się we Lwowie szereg uroczystości — z 
udziałem gości z całej Polski! owięto będzie 
miało charakter ogólno-polskiej manifestacji, 
'i* yrazem tego będzie fakt, że w prezydjuru 
honorowem Komitetu znajdą się nazwiska 
prezydentów kilkunastu największych miast 
-alej Polski. J J

Do Obrońców Lw ow a.
Komitet obywatelski obchodu 10. roczni­

cy  obrony Lwowaapeluje do uczestników walk 
listopadowych, mieszkających obecnie poza 
Lwowem, by wzięli jaknajliezniejszy udział w 
uroczystościach, które odbędą się w dniach 
21 i 22 listopada, jaito w rocznicę zwycięstwa, 
Do poszczególnych obrońców Lwowa Komitet 
nie rozsyła osobnych zaproszeń. Zamiejscowi 
uczestnicy uroczystości zechcą zgłaszać swój 
przyjazd do Lwowa w lokalu Związku Obroń­
ców Lwowa, ul. Rutowskiego 11, II. p.

Sllgf dla uczestników.
Wojskowi, pragnący wziąć udział w u- 

roczystośuiach lwowskich 21 i 22 listopada — 
otrzymają urlopy i karty wyjazdu. W szyscy 
zamiejscowi uczestnicy otrzymają w drodze 
powrotnej ze Lwowa 68 procentową zniżkę 
kolejową.

I Pisma poza-lwowskie uprasza się o prze- 
Irulr powyższych komunikatów.

Wleifca afara poborowa.
Banda, na której czeie stał Lsgaty kupiec, uwalniała zdrowych ludzi

od służby wojskowej.
Warszawa, (j. — te le f.)  Policja  łódzka 

wykryła w ie lk ą  aferę po-iorową, w Którą 
wmieszany 'est szereg  nfższych fur kejonar-

GEN. SIK O RLK I O TRZYM AŁ BEZTERM I­
NOW Y CHŁOP.

Warszawa, 14 listopada. Bawiący na urlo­
pie we Francji gen. W ładysław Sikorski, na 
własną prosbe otrzymał urlop bezterminowy

juszy -w jjskow ych i cywilnych P K U. w 
Łodzi. Mianowicie na podstawie ścisłej obser­
wacji, roztoczonej nad 200 poborowymi, któ­
rych uwolniono od służby w;ojskowąj w roku 
z sszłyrn, ustalono że 40 z tych rzekomo nie- 
zdolnyca}, do służbj wojskowej znajduje się 
w najiepszem zdrowiu, a szczegółowe Dadanie 
lekarskie stwierdziło, że wszyscy oni nadają 
się do najcięższej nawet służby w wojsku.

W obec tego aresztowano ich. W  śledztwie 2 Prawem przebywania zagranicą.
przyznali się oni, że istotnie zostali aakoln ie - ! „   _______________     ~
ni za wysokiem? opłatami, które sklaitali iSAM O BÓ JSIy J . I 'R EZY D E N TA
bandzie aferzystów, trudniącej sk, zawoaowo i , .  OBREGON A. ̂  ^
uwalnianiem poborowych od służby w o jsk o - ' - Meksyk, 14 listopada. (PAT.) Kapitan,
wej. Na czele tej bandy stał znan-~ kupiec i Obregon, syn zamordowanego przez Toralp 
właściciel domu handlowego Cerejski, które- Prezydenta Obregona usiłował w dniu "czo- 
go w pierwszym rzędzie aresztowano. Miał rajszym  strzelić d' mordercy, został jednał 
on spólników i pomocników, którzy również że rozb 'o jony. W  chwilę potem Obregon ode- 
znaieźli się pod kluczem. W  aferę samiesza- brał sobie życie.
ny jest także jeden z lekarzy wojskowych. 
Władze prowfadzą energiczne śledztwo.

Pocnąt&t w ie lk i^  dramaty...
R sym. (AW .) Prasa włoska opatruje licz 

nymi komentarzami ostatnią mowę prezyd. 
Coolidgea. Dzisiejszy „Tevere“ pisze: ,.Patrzy 
m y na początek wielkiego dramatu rywali­
zacji anglo - amerykańskiej. Państwa euro­
pejskie żyją  pod grozą amerykańskiego im ­

perializmu, ale o wiele więks^em niebezpie­
czeństwem jest ślepota i egoizm m ocarstw, 
które dotychczas kierowały losami E uropy, 
gdyż zDliża się konflikt, który może się za­
kończyć całkowitym zmierzchem naszego 
kontynentu".

Aresztowanie szpiegów.
* Warszai ° (j. — telef.) W  Hermanowi- 
each, ne Wileńszczyźnie, wykryto tajną or­
ganizację 1 omunistyczno - szpiegowską, w 
skład której wchodzili członkowie Towarzy­
stwa Szkoły BiałorusJt>j. A kcja  szr5egowska 
.była uprawiana pod płaszczykiem dnirłalno- 
ei kulturalno-oświatowej. W szystkich człon­
ków organizaoji wraz z prezesem towarzy­
stwa aresztowano.

Kradzież brosz*1 brylantowej.
Wai izawa, (j. — telef.) P olic ja  k^ymin..!- 

ńa w Warszawie zajm uje się od kilku dni 
sensacyjnym wypadkiem kradzieży broszy 
hr plantowe j małż- nki posła angielskiego w 
Warszawie, pani D olly Erescina. Dama ta 
była w dniu 11 bm. ’ a galowem przedstawie­
niu w Teatrze W ielkim  i tutaj to prawdopo

Johnie skradziono je: ową brosz< brylantową 
artości rrzeszło 100 f untów szterl. jakich 

pkolicznościach kradzież ta n"stąpila, nie 
wiadomo. Możliwe, że stało sie to w gardero­

bie przy wychodzeniu z teatru lub też wsia­
daniu do samochodu. Uruchomiono najw y­
trawniejszych agentów w celu v ykrycia 
sprawców skradzieży i odzyskania skradzi 
nęj broszy, przy ozem ze strony pow ijanych 
czynników położono naeiak na szybkość prze­
prowadzenia tej sprawy.

EPILOG K A TA ST R O FY  K O LEJO W EJ
Warszawa, (j. — te le f) W czoraj zakończył 

się proces karny w sprawie g łośne. katast-r-

K A TA ST FO F A L N Y  CYKLON. 
Buenos Aires, 14 listopada. (BAT-.) Gwał­

towny cyklon nawiedził okolice Kordoba. W  
m iejscowości Villa Maria zniszczonych zo ■ 
stało oko.o 30 budynków, przyczem 15 osób 
zostało zabitych a około 50 odniosło rany.

Buenos Aires, 14 listopada. (PAT.) W e­
dług ostatnich wiadomości, w następstwie 
huraganu, który szalał w prow incji Kordoba, 

! zginęło 40 osób, 116 zaś odniosło rany.

CYTAD ELA W ARSZAW  SK A  PRZECHO­
DZI N A WłrASNOSĆ M IA S T A  

Warszawa, (j. — telef.) W spólna kom isja 
wojskowo-magistracka w Warszawie, która 
zajm uje się oszacowaniem waz Łości terenu 
Cytadeli warszawskiej, ustaliła koszt kupna 
tego terenu na sumę 25 m iljonów zł. Cały ten 
teren obejm ie na własność miasto, które spła­
ci cenę kupna-sprzedaży w przeciągu 5 lat.

SP R A W A  M. LINDEGO I W. BATJA.
się pruees saruji w np±aw lc s iw ie j  Warszawa (j. telef.). Sdd najwyfez w
fy  kolejow ej pod logow nem ? Sad skazał inż. i Warszawie rozpatrywa wczoraj sprawę Ma* 
-Praśkiewicza, naczelnika w y d z i a ł u  e k s p i o a  -  i rjana r u d e g o  i  W dhełm a Bana, umewms 
tacyjncgo na trzy miesiące więzienia, przy­
czem jednak na podstawie amnestji karę 
tę mu darowano. Maszynista Szatkowski ska 
zany został na ośm miesięcy więzienia, u- 
rzędnik ruchu na stacji Koluszki na 6 miesię 
ey, lecz na zasadzie amnestji karę tę zmniej­
szono do połowy. Inżyniei Tarnowski, naczel 
nik parowozowni, oraz Gorczyński, zastępca 
naczelnika na stacji Koluszki, zostali u n ie­
winnieni.

nionyeh przez sąd apelacyjny z pod zarzutu 
podrobienia podpisów gw arancyjnych śy. 
Huberta Lindego, byłego generalnego dyrek­
tora PKO. Zgodn;e z wnioskiem obrony oąd 
Najwyższy oddalił skargę kasacyjną proku­
ratora, jako wniesioną po przep' anym ter­
minie. Jednocześnie rozważano skargę pro­
kuratury generalnej v, sprawie powództwa 
Skarbu Państwa i zadecydywano przekazać 
ją  do ponownego rozpatrzenia, i
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d ep e s ze  z  o s t a t n ie j  c h w il i.

w  P a r :  ż u .
dprawitsn-e polityki za pieniądze Fowjeekie.

Paryż. (AT.) „Action Francai»e“ oskarża 
Zuay „Le Ternps" ja soby  za pieniądze so- 
wjeckie prowadził politykę w auchu. przyja­
znym dla Sowjetów. Pismo to m ięło otrzy­
mać na kampanję prasową w tym duchu 520 
tys. franków. Z dalszych oskarżeń wynika, 
że „TJemps" starał się o polepszenie stosun­
ków francusko - sow., a wynikiem akcji w 
tym kierunku, prowadzonej za pieniądze sow.

miało być mianowanie Herberta, naczelnego 
redaktora pisma, posłem w Moskwie. „ActioD 
Fr.“  oskarża dalej wydawnictwo „Tempsa", 
że układ między tern wydawnictwem a So- 
wj etami został zawartv przy pomocy pewne­
go ukraińskiego emigranta, który pokłóciw­
szy się z wydawnictwem, sprzedał oryginał, 
umowy szefowi gabinetu Herriota. Sprawa 
ta budzi w Paryżu ogólne zainteresowanie,

z n i k a l ą .
Eukareszt. . A.. rJ.) Nowy gabinet pod kie­

runkiem premjera M a n iu  przystąpił do oczy­
szczenia aparatu administracyjnego z urzęd­
ników, którzy nie nadają się do służby. Stwier 
dzono mianowicie, że poprzednio potworzono 
mnóstwo stanowisk, wyłącznie dla synekury. 
Stwierdzono dalej, że np. jedno z ministerstw 
ma do swej dyspozycji aż 47 samochodów,

Otóż samochody liepotrzebne będą zreduko­
wane, tak, że każde ministerstwo otrzyma po 
jednym samoohodzie, a reszta zostanie sprze­
dana. Stan oblężenia będzie w najbliższym 
czasie zniesiony, cenzura już została zniesio­
na. Główny komendant poiicji otrzymał dy­
misję.

Katastrofa lotnicza
obok Kamionki StrumFłowejn

d.) Na terenie gminy Sokole obok Fa- 
n.ionk; Strumiłowej pod lasem wydarzyła się 
katastrofa lotmcza. Spadł tam wskutek defektu 
w motorze samolot 5 pułku lotniczego w Lidzie. 
Aparat cały został zniszczony. Pilot kaDitan 
Roman Wawryk, doznał wstrząsu mózgu i sze­
regu ciężkich obrażeń na ciele. Pierwszej po­
m ocy udzielił mu kapitan lekarz dr Hipp 
z Kamionki Strumiłowej, poczem rannego prze­
wieziono do Lwowa. Natomiast podporucznik 
obserwator, Czesław Szczygielsai wyszedł z ka­
tastrofy bez szwanku.

Dy rektor fabryki -  zteifcieieu.-.
Kradzież na sumę gN?*q 409.600 zł.

WARSZAWA, (j.— telef.) W sferach ku 
pieckich w Warszawie wywołała wielkie wra­
żenie wiadomość o wykryciu wielkich syste­
matycznych kradzieży w cynkowni blachy 
„Podkowa". Straty stąd wynikłe wynoszą około 
400.000 zł. Po zarządzeniu czujnej obserwacji 
wykryto bezpośredni udział w kradzieżach

dyrektora tej firmy Goldberga i intendenta 
Kozłowskiego, których przyłapano na gorą­
cym uczynku przewożenia dwóch wozów, na­
ładowanych blachą. Była to sprzedaz „na wła­
sną ręKę", za którą obu fnnkcjonarjuszy fa­
bryki aresztowano.

Ogród zootog.czny pozyska* 
nowyth mieszkańców.

Ogród zoologiczny w Warszawie otrzyma 
w najbliższym czasie nowych mieszkańców 
w postaci pary białych nieciz'wiedzi i pary 
żubrów, stanowiących ostatnie już prawie o- 
kazy żubrów, żyjących w puszczy białowiez- 
kiej. Dla nowych tych mieszkańców przygoto­
wują w ogrodzie osobne pomieszczenia Żubry 
pomieszczone będą na dwumorgowym terenie, 
silnie zadrzewionym i otoczonym wysoką bar- 
jerą. Kierownictwo ogrodu zoologicznego przy­
puszcza, ze w tej nowej swojej siedzibie para 
żubrów doczeka się dalszego potomstwa.

BPajjati bandytów na plebanią.
Stryj, w listopadzie.

(r) Onegdaj w nocy, gdy rodziua ks. Mi­
chała Bielecoiego, w Pacykowie (pow Dolina) 
siedziała przy kolacji, wpadło naraz na ple- 
banję kilku zamaskowanych bandytów. Trzy­
mając rewolwery przygotowane do strzału 
krzyczeli: „ruki u werch, hroszi, a bo żytie*. 
Naturalnie, że przestraszona rodzina księdza 
nie myślała o oporze- Trzęsąc się, jak we fe­
brze, wydali rabusiom gotówkę w kwocie

700 zł. ci zaś po otwarciu szaf, zabrali niżu-1 
terję, poczem zbiegli. |

Wydział śledczy w Stryju zawiadomiony 
o wypadku wdrożył Schodzenia, w  wyniku; 
których wywiadowca Kawecki aresztował Sta- 1 
nisława Furykiewicza ze Stryja, jako siln ie1 
podejrzanego o popełnienie teg j rabunku. Zna- j 
leziouo u niego maski i rewolwer. Furykie­
wicza zabrano na miejsce czynu celem agno- 
skowania go przez poszkodowanych.

ZAM K N IĘCIE GŁÓWNEGO DW ORCA KO- I 
LE J ' WEGO W  W A R SZA W IE .

Warszawa, (j. — telef.) Władze kolejowe
i  miejskie w Warszawie poLtanowiły zamknąć 
na jeden miesiąc główny dworzec przyjazdo­
wy z powodu konieczności zamiany instalacji, 
wodociągowych i kanai a c j jnycn na placu 
przed tym dworcem. W obec t go pasażerowie 
przyjeżdżający na dworzec główny w W ar­
szawie, będą i lerowywani obecnie na ulicę 
C h m i e l n ą . __________

PR ZE PISY  O ULAADZENIU PO­
DWÓRZY.

Warszaw*. (j. — telef.) 1 om isarjat Rzą­
du w Warszawie przygotowuje w Dorozumie­
niu z Magistratem szczegółowe przepisy o 
urządzeniu poawói zy, które będą musiały 
być odtąd asfaltowane i  wyłożone płaską 
kostką kamienną.

KONGRES D ZIEN NIK ARZY.
Paryż (AW). Z D r  on donoszą, że w dniu 

15 bm. rozpoczynają się tam ob-ady IT kon­
gresu międzynrrodowego Z w. dziennikarzy 
(Feder. Inter. Journal)- Polskie związki dzień 
nikarskie reprezentować, będą na tym i on­
gi esie dr. Beaupre i K. Smogorzev. sk j, Obia­
dy tiw ać będą od 15—17 bm. Dnia 18. bm. 
członkowie kongresu wezmą udział w zorga- 
n żówanej prz°z władze komunalne w Dijon 
wycieczce po Bułgarji.

SK A ZA N IE  MORDERCY. 
Warszawa (j. telef.), Przed sądem d&rę 

giiwym w Warszawie stanał wczoraj 20-letri 
Franciszek Koi Łuski, o .karżony a zamordo 
wanie w celach rabunkowych- 70 letniej sta­
ruszki, doktorowej Oleohnowiczowej, w mie­
szkaniu je j, przy ul. Poow _io 1L Srawa ta 
była Lardzo głośną przed kilku mies ącami. 
Oskarżony początkowo symulował obłęd, któ­
ry  polegał in. m. na tem, że połykał on łyże­
czka Ścisła obse racja  lekarska jednak zde­
maskowała zbrodniarza symulanta. Podczas 
wczorajszej rozprawy, oskarżony w komicz­
ny sposób opowiadał przebieg morderstwa. 
Są I po p-zeprowadzonej rozprawie skazał 
go na 12 lat ciężkiego więzienia.

U STĄPIEN IE DR. SDKALAT 
W." -szewa. (j. — telef.) Wedle krążących 

pogłosek, delegat polski przy Lidze Narodów 
dr. Sokal, ma w najbliższym  czasie ustąpić 
ze swego stanowiska. Jaao następcę jego w y­
mieni* ją  p. Arcisz~wskieg >, radcę poselstwa 
w ambasadzie polskiej w Paryżu.

GEN ERALN Y SE K R E TA R Z LIG I NARO­
DÓW W W A R SZA W IE .

Warszawa, (j. —> telef.) W  dniu 20 b m ., 
przyjeżdżi do Warszawy generalny sekretarz ! 
Ligi Narodów, Sir Eryk Drumraond. w towa- ; 
rzyniwie dyrektora sekretarjatu polityczne­
go Ligi, p. S igim m y. 1

Wypadki kolejowe.
Wykolejony pociąg towarowy. —  Dre­
zyna p r 1 kołami pociągu. — Trz^ofiary.

(d) Pociąg towarowy, zdążający ze Zba­
raża do Tarnopola, o godzinie 7 wieczór wy 
koieił się obok mostu w Tarnopolu przy uL 
Sienkiewicza. Iztery wagony uległy zupełne­
mu rozbiciu. Przyczyną wykolejenia się praw­
dopodobnie jest to, że przy wjeździe na sta­
cję maszynista pierwszego parowozu pociąg 
wstrzymywał, a równocześnie maszynista dru­
giego parowozu pomocniczego, znaMującept 
się z tyłu pociągu, jechał pod pemą parą.

Drugi wypadek kolejowy miał miejsce 
obok Monasierzysk. W  pobliżu Korościałyna 
Dod pociąg towarowy dostała się drezyna ko­
lejowa, na której jechali trzej robotmey. Dre 
zyna została zniszcz ma, jeden rybotnik doznał 
ciężkiego uszkodzenia ciała, a dwaj lekkiego. 
Komisja ustaliła, że winę w tym wyDadku po­
nosi torowy Pałkiewicz.

Kącik humorystyczny.
Poszukujący posady.

Pewien młody człowiek, znalazłszy s>ę 
bez zajęcia, chodził od biura do biura — szu­
kając posady. Wszędzie jednak spotykał się 
z odmowną odpowiedzią. W koócu zgłosił się 
w dyrekcji kolejowej w mieście X. z podaniem 
o przyjęcie go na jakąkolwiek posadę. Przed 
wejściem do pokoju dygnitarza kolejowego 
zdjął marynarkę i wyciął w niej plecy, poczem 
włożył ją z puwrotem.

Po otrzymaniu, jak wszędzie, odmownej 
odpowiedzi, obróciwszy się na obcasie — 
chciał odejść, lecz usłyszał głos owego dygni­
tarza: ależ panie! — pan niema pleców !

Wiem o tem — odpar1 nieszczęsny po­
szukiwacz posady — bo gdybym miał plecy, 
to znalazłoby się zaraz dla innie zajęcie...

W takim razie] dostanie pan wyjątkowo 
bez pleców — rzekł, śmiejąc się, ów dygnitarz.
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Krw?wa awantura
przy ulicy Zam arstynowskiej.

(d) Wczoraj popołudniu na podwórzu 
realności przy ul. Zamarstyuowskiej 1. 28 — 
pnyszto do krwawej awantury, którą tam wy­
wołali: Ignacy Acker, oraz dwaj bracia Aror* 
I Seweryn Kernerowie. Obaj oni zaatakowali 
zamieszkałe w tej realności prostytutki: Fajgę 
Briefer i Rozalję Żołnierz. Ody bili laskami 
obie kobiety, — w obronie tych stanął Karol 
Lemtnel, monter z pracowni w tej realności. 
Wówczas napastnicy rzucili się na niego z 
notami i ciężko go poranili, przyczem uszko­
dzili także na ciele Marję Kessler, która sta­
nęła w obronie Leminla. Została ona również 

rzebna nożem w ramię lewe i w prawą rę 
fcę W czasie zaiścia Lemmel również uderzył 
Ackera po głowie tak. że ten doznał wstrząsu 
mózgu. Lemmla i Ackera Pogotowie ratunao- 
we odwiozło do szpitala. Kernerów zaś poli- 
eja aresztowała.

Kronika bieżąca

USTOPjAbA

PIĄTEK
rs. kat.; Edmunda; 
gi. kata Akspsimy.

ljm psratu « w dnia 15. llst«p~in o go* 
dzfute 8 -m ej rano i +  4 1C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Czwartek: Miłosierdzie.
Płatek: Miłosierdzie.
Solfbta 17. Ib topada o godz. S „Dziady*'. 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota 17. listopada o godz. 7.30 „Mada­

me Butierfly** gość. występ la lja n y  Zamor- 
klej. ___________

REPERTUAR TEITR U  MAŁEGO.
Czwartek 15. godz. 7.3u wiec; „Pow rót 

I '  „r*zechu“ . W y.d gość M arji M alickiej i 
Alei andra Węgierko,

P i-tek 16 go godz 7.30 wiec* „Powrót do 
grvoMra“ . Wyst, gość. Maliokiej 1 W ęgierko.

PROGKAM K ASYNA I KOŁA I-IT.-ART 
on bieżący tydzień: W_ czwartek 15 bur. o g. 
St-*j koncert Janiny ftuczyńskiej, śpiewacz­
ki art. scen polskich i zagranicznych. Przy 
fortepianie oroi Ludwik Urstein z Warsza 
wy Bitety do nabycia w sekretarjacie Kasy 
oa 1 Koła Lit.-Art,.

T^P hIRTUAII BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA:

Piątek 16 Listopada: Drezdeński Kwar­
ta* smyczkowy. 4828

LUNA. lwonka.
M A R YSIE Ń K A: Pan Tadeusz.
OAZA:  Słowik hiszoański.
P A Ł A C E : Anioł ulicy.
PAS AŻ: Tajtm n!ca naszyjnika. 
UCIECHA Mogiła Nieznanego Żołnierza

35 zł. Lustro s z l i f o w a n e
60X114 cm. Tylko w fabryc* ust' 1 M JAK, Lwów, 

nlica OrmiausKa 1. 27, Telef. 52-57 , 43087

Płótna-Bielizna stołowa
n ąp epsze w yroL y k ru jow e i zagraniczne 
E W  po cenach b ezk on k u ren cy jn ych  “E S

J Ó Z E F  N O W A K  |
m  L w ó w  — PLAC HARJACKI L. 6.

KINOTEATRY. 
APOLLO: Miłość i łzy Szopena. 
A V  EL UE: Wschód słońca.

ISIN 0 : Dziewczęta pod kontrolą. 
CHIM ERA: Dziewczę z huśtawki. 
CC iO SSE U M : Ludzie podziemni. 
EA  TAMORGANA: Łatwa zdobycz. 
GRAŻYNA Prawo pierwszej nocy. 
K O PE RN IK : Pan Tadeusz.

DZISIEJSZA PREMJERA MIŁOSIER­
DZIA* zaznajomi publiczność t^atrainą 
Lwowa s jednem s najwybitniejszych dzieł 
współczesnej polski ;j twórczość’ dramatycz­
nej. Autor jego, Karol Rostworowski, s.wo- 
rzyl w .Miłosierdziu'' azieło niepospolite, o 
wysokich walorach myślowych i artystycz­
nych, oryginalne swą treścią i forma. Je»t 
to misterjum w zupełnie now oezesnem (JC 
ciu, którego myślą przewodnią jest i -b o ­
li erdz o, jaito idea a główm postacią Chór, 
jako wyraziciel nastrojów tłum:, wofeeo tej 
idei. W .wykonaniu „Miłosierdzia** bi-rze 
udz;ał oprocz wielkiej liczby jił  pomocni­
czych szkoły dramatycznej p. W. Siemaszko- 
v e j „Studjo“ i licznych statysto ,r, cały nie­
mal zespół dramatyczny z pp. Siemaszków:, 
(Żebraczka), Bieleckim, Dobi zańskiin, Gutt- 
nerem Kalinowskim, Kustowskim, Pobo 
giem, Ra uchką i Żurowskim w głównych ro­
lach. ,.Miłosierdzie1*, które wystawione bę­
dzie z ilustracją muzyczną p. Jarosława Le­
szczyńskiego, otrzymało pomysłowe oprawę 
sceniczną wedle projektów art ma'arza p. 
Bolesława Kubowicza. Prem iera zapowiada 
Lię jakc niezwykłe pod każdym względem 
widowisko artystyczne Dramat ten grany 
będzie dwa razy z rzędu tj. dziś 15. i jutro 
16. bin.

► DZIAD  Y**, arcyazieło Wieszcza polskie­
go, Adama Mickiewicza, które chwilowo z po­
wodu uroczyotoścd listopadowych zeszło z re- 
Dertuaru, wchodzi na afisz w sobotę 17 bin. na 
przedstawieni j  popołudniowe dl« młodzieży 
szkolnej. Bilety na to przedstawienie naby­
wać już można w prywatnern gimnazjum im 
Jordana, przy ul. św. Mikołaja 16.

JUBILEUSZ zasłużonej artystki Znana i 
ceniona artystka sceny lwowskiej p. Hermina 
Rowińska, obchodzi obecnie 30-lecie swej pra­
cy  scenicznej. Z tego powodu odbedzie się z 
k mcem bieżącego miesiąca na scenie Teatru 
W ielkiego orzedstawienie juhileuszowe. na 
które drrekcja przeznaczyła makomi.ą ko 
medję Gabrjęli Zanolskiej ..Moralność pani 
Dolskiej** Jak wiadomo, p. Rowińska zalicza 
nieśmiertelną postać pani Dniskiej do swych 
na.ibardizej popisowych kreacyj.

TE A TR  M AŁY. Mimo niebywałego po­
wodzenia, jakie osiągnęła świetna, pełna 
swojskiego humoru komedja St. Kiedrzyń- 
skiego „Powrót óo grzechu**, w mistrzowskicm 
wykonępiu gości warszawskich oraz dyr. L. 
Czarnowskiego na czele zespołu teatru Ma­
łego nowość ta wkrótce zejdzie z afisza.

GOŚCINNE W YSTĘ PY  TEATRU  BER­
TY  KEN IG w Domu Narodnyir zyskały z 
m iejsca powodzenie. Wszystkie uotyckczaso- 
we przedstawienia były wysprzedane, a po­
szczególni wykonawcy nagradzani są lincz- 
nyin aplauzem. Jutro, w piątek teatr wysta­
wia poraź pierwszy o godz. 8.15 zawsze cie - 
szącą się powodzeniem operetkę pt.: „Jukel,
syn rajuna**.

39-TE PO SIEDZENIE R A D Y  PRZYBO­
CZNEJ komisarza rządu odbędue się we 
czwartek, 15 bm, o godz. 18 w sali M iejskiego 
Muzeum Przemysłu A lt. we Lwowio, ul. H et­
mańska 20..

PO SIEDZENIE Komitetu Organizacyj • 
uego Tow. Badani*, historjl Obrony Lwuwa 
l województw południowo - wschodnich odbę­
dzie się w Kasynie i K ole literacka - arty- 
stycznem przy ulicy Akademickiej L 13, w 
piątek, dnia 16-go listopada br„ o godzinie

16.30 (przed Walnem Zeoruuiemj dla ustalę* 
ma wniosków na Waine Zebranie Tow. na 
Komitel Organizacyjny. Bolesław Popowicz, 
gem br/g ., dowódca 0. K. VL

Z E W A N IE  O B Y W A TELSK IE  odoę- 
dzie się we czwartek, dnia 15 listopada Ty2ó o 
godzinie 19-tej w sań Tow, Pedagogicznego 
(ui. Łiiuorowicza 1. 17) w sprawie zajęcia sta 
łow iska wobec zajść, wywołanych ze strony 
ludności ruskiej we Lwowie. Za komitet oby­
watelski: Stronnictwo Narodowe, Miejska 
Btraż Obywatelska, . Narodowa Organizacja 
kobiet, Organizacja Narodowa dziełu. VI.

I W ALN E ZE BR A N IE  HURTOW NI- 
j k o  W TYTONIOW YCH okręgu lwowskiego 

odbędzie się w niedzielę, dnia 18 listopaaa or.
guuzinie 10 rano w lokaiu przy ul. Ossoliń­

skich 11 I. p., 3 schody.
LW OW SKI WOJ EW. KOM ITET W ysla- 

wy Pracy Kobiet m  Wystawie Powszechnej 
w , * łznaniu uizęduję i udziela inform acyj 
coa: iennie v godz. od 18—20 w gmachu wo­
jewództwa I. p. pokój obok sali sesyjnej.

( Ej-MAflIERZ zwołuje nadzwyczaj­
ne walne zgromacRsnie we Lwowie do sałi ma­
łej przy ni. Sokoła 7., na dzień 2C bm. o g, 
18-ej, z porządkiem n-iennym- zaciągnięcie po 
życzki iiiputeczjiej 60.000 zł w złocie.

(d) NOWA PLACÓWKA Na  ŁYCZAK O ­
W IE. W czori j  przed południem ks. dr. Stępa, 
wikary kościoła św antoniego, dokonał akiu 
poświęcenia nowej placówki handlowej. Jest 
nią sklep koloujalny Bronisława Skorne.go 
przy ul. Łyczakowskiej 75, zaopatrzony w naj­
świeższe towary spożywcze i delikatesy

W IEC LOKATORÓW . Otrzymaliśmy pi­
smo następującej treści: Lokatorzy i butno- 
katorzyl Urozi nam nowe dociążenie. Kząd 
odesłał Jo Sejmu projekt podwyżki podatku 
lokatorskiego. Jeśli Sejm  wyrazi swą zgoaę, 
ra-dy już na to me będzie. Musimy się prze­
ciwstawić i żądać nie podwyżki ale zwoluień 
od tego pouatku, który i tak celowi swemu 
nie odpowiada. W  tym celu muszą przyjść 
wszyscy na wiec protestujący, k tó ry " zwo­
łujem y na piątek 16 bm. o g, 19‘30 w sali In- 
stytiUu Technol gicznego, ul. Bourlarda 5 (bo­
czna Batoregol W 4ec bedzm krótki, ale wszy­
scy musza wziąć w nim udział. Zarząd Tow. 
Ochrony Lokatorów f Sublokator, we Lwowia

Król Pończoch::
żółkiew ską 1. 4856 Sensacyjne ceny.

(d) K IESZON K OW Y Z łO b Z iE J . Jest 
mm Miaułaj A iu a , bez miejsca zamieszka­
nia, który wsiadając do tramwaju na przy 
Stanku oook kawiarni W iedenskitj, wło.iył 
rękę uc kieszeni płaszcza porucznika 19 pp. 
Morawskiego, zamieszkałego przy ul. Chodur­
skiej 11. Na tem go przytrzymano i oddano do 
aresztów policyjnych.

[d) PORZUCONE DZIECKO. Z cfja  Ró­
życka w korytarzu realności przy ul. Fotoc-. 
kiego 50, znalazła porzucono dziecko kilku 
dniowe- pici męskiej Dziecko to oddrno poił 
opieke m iejskiego komisarja(u 6 dzielnicy.

(d) A RESZTO W AN IA W czoraj policja  
aresztowała: Natana Schaehtena z Żamarsty- 
nowa, Józefa Fellera, zam. przy ul. Słonecz­
nej 16 i Mosesa Mi rocznika, mieszk. przy ul. 
Słonecznej 21. W.-zyscy trzej usiłowali z wozu 
stojącego na ul. Furmańskiej skraść pakunek 
i  towarami bławatnymi, wartości 250 zł. Rńw- 
rież wczoraj aresztowano Michała Sitnika, 
zam. przy ul. Traugutta 9„ za kradzież węgla 
z wagonu na dworcu czerniowiecklm

(d) PR ZE B ITY NOŻEM. Na ni. Gródec­
kiej nożem został przebity niejaki Antoni 
Smolka. Sprawcę tego przebicia, Józefa Plu­
skwę, zam. przy ul Bilińskich 12, policja  a- 
reszrr wała.

(d) POŻAR. W  restauracji K isslirgera 
p-zy ni. 3-M rja 2 był zajęty sbiżney, J 6*ef 
Kosiński. W czoraj wirozór Kopiński ze złości 
do swego chlebodawcy w pokoi n dla służby 
podpalił siennik w tu z  pościel? poczem 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Na miejsca 
przybyła strai nożarna 1 ogień ugasiła.
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l i & I B g  Miłość i Izy Sroppna
Cen/ ile wioc Jeiy
szk. znacznie znłtpne 
Zniżki ważne. 4862I

(d) POSTRZELONY PASTUCH. W  Znie 
sie-nlu za rogatką żółkiewską postrzelony io- 
stal wczoraj w brzuch 18-letni pastuch Korab. 
Czynu tego dokonał dozorca szkarpów kole- 
owych. Rsnnego K orala  pogotowie ratunko­

we przewiozło do szpitala.

Do P. T. Prenumeratorów!
Zawiadam iam y, że Już rozpoczęliśm y 

w strzym yw ać w ysy łk ę  dziennika tym  
PT. P renum eratorom  zam iejscow ym  k tó ­
rzy dotąd nie uiścili p rzedp łaty  za 
listopad 1928.

Ponow ną w ysy łk ę  pism a rozp oczn ie ­
m y ty lk o  po otrzym aniu pow yższej p re ­
num eraty.

Zw racam y przy tem  u w rgę . że p ie ­
niądze przekazyw ane czekiom  P. K. O. 
dochodzą nas dop iero  m niej w ięce j po  ty ­
godniu od  ania nadania.

Z posledteri Magistratu.
(!!) Magistrat odbył swe tygodniowe po­

siedzenie dnia 13. bm. pod przewodnictwem 
kuwisarza rządu.

Uchwalono przedstawić Reprezentacji 
miasta wniosek oduania robót adaptacyj- 
nycn w ŻaKładzie dla dzieci przy ul. Rade­
ckiej kosztem 8 tysięcy 830 zł. — wydać Wan­
dzie Jankiewiczowej cesję hipotecznego 
pierwszeństwa dla kwoty 5458 zł 75 gr. zain- 
;abulowanej na realności — udzielić Marji 

i dr. Apolinaremu Koczewskim ustępstwo 
pierwszeństwa hipotecznego dla uależytości 
V kwocie 9716 zł. 40 gr. zaintabuluwanej na 
realności — udzielić Antoniemu Zapletr.lowi 
wł. realności ustępstwo pierwszeństwa hipo­
tecznego do kwoty 5049 zł. 30 gr. zabezpie­
czonej na rzecz Gminy m. Lwowa celem 
umożliwienia wspomnianemu zaciągnięcia 
pożyczki długoterminowej w Banku Gospo­
darstwa krajowego.

Dziś zakończenie turni ‘ju 
zapaśniczego.

Po walkach hozdanie nagród.
W  dniu dzisiejszym rozegra się w cyrku 

przy uiicj K op ersk a  epilog międzynarodo­
wego turnieju walk zapaśniczych o nagrody 
pieniężne w sumie 10.000 złotych.

Pozostały do rozegrania trzy walki: 
wralka rewanżowa Sztekker. z Poosenoffem, 
Karscha z Pineckim i Karseha z Bryłą, któ­
re w dniu dzisiejszym prowadzone będ^ iż do 
rozstrzygnięcia. Karsch z jednej walki zr«j- 
zygnował i z dwócl; wylosował za przeciwni­
ka Pmeckiego.

W alki te zapowiadają się niezmiernie 
ciekawie i będą pewnie zażarte, gdyż chodzi 
tutaj o miejsce w tabeli nagród, a co zatem 
Idzie — nagroda pieniężna.

I-sza nagroda — 4.000 zł. i tytuł mistrza 
Polski, Ii-go  — 3.000 złotych, H l-cia  — 2.000 
złotych i IV. — 1.000 złotych.

Najlepszy polsti zapaśnik Sztekker, po 
! wyciostwie nad Pineckim, otrzyma od I-go 
Lw. K łubu atl. srebrny puhar.

W czoraj Sztekker w 37 min. pokonał Pi- 
neckiego, zaś Pooschoff pokonał powtórnie 
Karscha. *.

Garkowienko z powodu chorej ręki nie 
walczył.

Przed walkami Pooschoff popisywał sie 
swoją siła
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m r  W A Ż N E  D L A  PAf t !
Mam zaszczyt zawiadomić, że zaangażowa- 

łen do mego zakładu fryzjerstwa damskiego 
wybitną siłę z warszawskiej firmy EW ARYST, 
która niewątpliwie zapewni Szanownej Klijen- 
teli doskonałą 1 szybką obsługę. — Zarazem 
zwracam uwagę n wydatną zniżkę cen. 4855

F R A N C I S Z E K  B Y S T R O Ń
Lw ów , UL. FREDRY 6, obok  „R om y*. 

Proszę zważał na niebieskie s< vldy.

bóle głow y zatruwąfę 
radość *;ycia.

Szybko i pewnie poumgąk. w 
tym wypadku prawdziwe 

t a b l e t k i

Aspirfirł,
Tabletek Aspirin żądać tylko 
w oryginalnem opakowaniu > 
czerwoną opaską ze znakiem

Ccnfl*
6 ■ ztużil 1,05 — 20 sztuk ki. 2^5.

czasie przedstawić K om isji. Prof. MatakW-
wicz wyjaśnił, że co de darowanych w ostat­
nich dniach gruntów komisars Strzelecki po* 
czynił już pewne przyrzeczeni*, które w 10- 
ljc ie  Niepodległości należało wyk mać. W nio­
ski dra Kosenkranzp, uchwalono. Z purządkn 
dziennego dr. inż. Thullie złożył sprawozda­
nie z wykonanych robót a przedewszystkiem 
około rozbudowy szkół. Prof. Matakiewicz 
o odniósł, że wobec wielkiego zapotrzebowania 
mieszkań dla bezdomnych, należałoby wsta­
wić dc budżetu odpowiednią kwotę na budowę 
nowych 4 baraków dla bezdomnych. Dr. Ro- 
senkranz nznpeinił ten wniosek tem, aby wsta 
wić kredyt na 5 baraków. Prof. Linklewicz 
zwrócił uwagę, io  nie należy używać terminu 
naraków, ale domów mieszkalnych dla bez­
domnych. W  rezultacie uchwalono wniosek 
"ro*. Matakiewicza, polecam <*v Magistratowi 
aby nrzy budżecie ua rok I?00 3(1 uwzględnił 
badowe doinów mieszkalnych dla bezdomnvrh 
oraz budowę 1-pięirow domów mieszkalnych. 
'Przy końcu posiedzenia urzewodniczacy K o­
misji złożył podzifliff.wauie prof. Mntakiewt- 
czowi /a tego działalność.

Ze spraw miejskich.
Na ostatniem posiedzeniu K om isji teeh- 

nicanej, odbytej poc. przewodnictwem inż. Ma­
ry i-w  skiego, p ’zed porządkiem dziennym za- 
braf glos di. Rosenkranz i  przypomniał, że 
Kom isja już dawniej powzięła uchwałę, aby 
nie sjrzedaw ać ł nie darowywać miejskich 
gruntów, tembardziej, że miasto od dłuższe­
go czasu nie nabyło nowych gruntów. Mow- 
ca postawił wniosek, aby K om isja technicz- 
iw odbyła wspólne posiedzenie z Kom isją 
dóbr i obie ustaliły zasady, na jakich ma się 
odstępować grunta. Powinna nastąpić perlu­
stracja gruntów miejskich J należy wygoto­
wać plan, który należy w jak najkrótszym

femohćjstwc handlarza
przez zaczadzenia.

(d.) W reamuści przy ul. Kaszyńskiej 1. 8 
wczorat zaszedł wypa ek samobójstwa. Ode­
brał sobie tan. życie Micluał Batich, handlarz 
pieczywem, Który miał swój stragan na placu 
U nji Brzeskiej. Poprzedniej nocy Batich mo­
cno napalił w piecu w swoim pokoju, e za- 
tkcwszy szczelnie komin, położył się spać 
Wskutek wydobywającego się czadu w ciągu 
nocy zakończył on życic. Gdy do południa 
Batich nie wyszedł z swego mieszkania i nie 
zjawił się na placu przy straganie, anepo- 
kojeni domownicy przemocą otworzyli drzwi 
jego mieszkania, \ którent znaleźli go bez 
życia. Batich liczył 26 lat."Przyczyna samo­
bójstwa narazie nie znana.

Strzały policjanta.
(d) Ubiegłej nocy w Dobi-umiln nieznany 

osobnik usiłował włamać się do domu oehau- 
sie Sperlinga. Tymczasem tej samej chwi­
li tamtędy przechonzi, posterunkowy r ef 
Półchłopek, który pozostawał w sm ibie 
obchodowej Na widok policjanta włamy­
wacz począł uciekać, przyczem w jego kie 
runku strzelił z rewolweru. Kula jednak ch y ­
biła. W obec tegc PÓłchłopek za uciekającym 
osobnikiem oddał ze swego rewolweru służ­
bowego dwa strzały. V  ciemnościach n ocy 
strzały nie były celne, toteż włamywacz wio- 
łał zbiec. Za nim zarządzono dalsze poszuki­
wania.

NOW A PLACÓW K A SPORTOW A 
W E  LWOWIE

Jest szereg gier i zabaw sportowych, któ­
re nie m ogły się zadomowić na a^uncie 
lwowskim, mimo. że znaczenie ich dla mło­
dzież . jest wprost niezmiernej wagi. Inne 
ośrodki sportowe w Polsce aawno już zrozu­
miały, że do uzyskania względnie zatrzyma­
nia kondycji fizycznej młodzieży, nie jest 
wskazany bezmyślny trening, polegający na 
tneehanicznem wykonywaniu pewnych ru­
chów — lecz gry i zabawy sportowe, spełnia­
jące w zupełności zadanie przymusowego 
treningu, ale co więcej, budza.ee w młodzieży 
zainteresowanie, ambicję i zaciętość.

Piłka ręczna — siatkówka — koszykówka 
I hazena — oto idealne gry sportowe, które 
moją pełne zastosowanie tak na zielonej mu­
rawie boiska, jak i w zimowe wieczory w sa­
lach gimnastycznych.

W  długie zimowe wieczory m iejsca prze­
bywania młodzieży nie powinny stanowić- 1j- 
kale klubowe, w których odbywa się wątpli­
wej wartości gra w ping - pong — lecz sale 
gimnastyczne, w których przez ca łf zimę bez
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gfefl SPBAWY BOśPd łARCZ£.
K eibaia. Na rynkach światowych eony 

nerbaty n -j jakiej i ja  *  a jakie j  m ają tenden­
cją  7 ni altową Tłumaczy się to silnym wzro­
stem zapasów, które wynoszą obecnie 194.681 
tysięcy funtów Wubec 163.83 fontów w tym 
samym okresie czasu roku ubicgleco. Kon&ui* 
ejn jednak wzrasta, wobec esagłi rany przy­
puszczalna znjwn ~ię podniosą. Spadek cen 
na giełdzie londyńskiej spowodował ożywie­
nie sie obrotów. W  pierwszych tygodniach 
peidzi ernika nadee-ly transporty herbaty 
chińskiej nowesro zbioru, któ-ą sprzedano po 
Ct " ich  następujących: Pan Łong 20 pensów, 
Keemuns 27, Ohing Wos 22, S ingŁiilli Darjee- 
ling 43 pensów za fuut bez cła. Certy innych 
gatunków kształtowały a> { następująco- her­
bata cejlońslca 20 pensów indj jik a  lb jaw aj- 
•ka 10*551 Assam 18*41, D arjeełing 22*30, Su­
matra 13*48.

Na naszyir rynku zapotrzebowanie na lter 
hatę jak zwykle o tej porze zwiększyło dę. 
Towaru jest poddostatkiera. Ceny m aja ten 
denejc utrzymaną. Notują za t se. w złotych 
w Warszawie: Ceylon Orange Peccoe „Edale" 
13*20, Higieria 13*49. Ceylon »Jr.-nge Pecco„ 
„Houpe** 15*10, Jataderia** 15*10 MlKkairda 
15T.0. gai nu eg najwyższy „Romeria** 15'60, F z 
tra Standnrt 15*60 16*50 "*7*50, I/an eelin g  18*50 
feumatra O rm ge P noi oe Prima-NUs l*2fl .la­
wa Orange Peccoe Prim a 12*JO. 12*60. Nmch iw 
10*40 W aiunki surzedaży: k red jt wekslowy do 
fT dDi. zarówno w kurcie, jak. i detalu. W y- 
plt ->lnnść na ogół dobr«.

Kakao 1 surowce czekoladowe. N » rynkach

nowojorskim, hamhursk.m i londyńskim da­
ło się zauważyć w ostatnich dniach pewne 
©sławienie na kakao i surowce czekoladowe, 
oo tłumaczy sic nieco mniejsze kousumeją.

Na rynku krajowym  sytuacja większym 
zmianom uie uległa. Kakao w proszku opro­
wadza się ostatnio w mniejszych ilościach 
natomiast większym. popytem cieszą sic ziar­
na kakaowe i masło kakaowe, co tłumaczy 
się wzmożoną produk"jt fabryk czekolado­
wych w zw-ązke ze zbliżającj m sie sezonem 
gwiazdkowym. Fabryki czekolady płaca za su­
rowce punktualnie, aczkot " ie 1, edbiorcj cz - 
kolady ćoduszcz :ją  w dużej ilości weksle do 
protestu. Ceny kuka z i surowców czkolack- 
wych kształtują sic a hurci_ za 1 kg w zło­
tych następujący: kakao de Jonga 5*60, masło 
kakaowe Van Routena A  1 ""Sil. ziarna *ąha- 
owe Accragocd fernr 3*35. Babia 3*67, Trini- 
dat 3*8G. Arriba de li Epoca 4*29, Puerto Cń- 
bello 5*00, Sommer-Arriba 4*50.

Ryby. Ceny ryb w tygodniu ubiegłym 
ksztmcowały «ię mmięoujaco: w harcie zr 1 
kg.: karp ży wy 3*9k w ir ta i. za 1 kp. karp 
ŻJ wrr 4*5(1- .75. inkrty 3*50, lin żyw y 3*50-/09, 
śnięty T0C—4*09, srarai żywi 1*50—6*00. śnięty 
2*56 -4‘0C, łosoś 14—15, foncie 7—5, sandacz je ­
ziorowy 8—9, estoński’ 5—6. szczupuk żyi 
5*00—5*50. śnięty snm kraiany a—6.
leczez 4—4*59, śli :v 4—5. sielaw- 4. cert^ 4 sred 
nica 1*89—3 drobnica 0*89 —1*89

Tendjeja  umiarkowana, dew izy wystar­
czające.

'Walne 2 s  oinadzenie Lw uw ikieje Okrę­
gow ego Zv irzku Pływackiego odbędą- się 
dnia 3(1 Listopada br o godz. 18-tej w lokalu 
L. K. S. „Pogoń ul. Rulewskiego 23 I. p.

przerwy adbywać tię powinny gry sport u we, 
turnieje, zawody i konkursy.

Grem spoi towym nie potwięc# si* wyłą • 
ezuie piłkarz ręczny, czj kuszykcwiec — gry 
•portowe znać i uprawiać musi L t d y ,  który 
ma oośk ilwiek w ipólnego ze sportem. Fo 
balii ; -  łeklroaHeci — pływ acy — narciarze
  oykliści — bokserzy — ba nawet tenisiści
nlo zupę, ie nie tracą — j^śli w czasu cm, we­
dług ich zdania odpoczynku, a  w i-11 Bit w n- 
kresie powolnej utraty sprawności fizyczunj, 
•udadzą się pięknym grom  sportow; ™ — n ° 
wym agającym  zbyt wielkiego i rsiłku t  zy ■ 
eznego. Ciężka praca ti eningu ciała z—stała 
w ten sposób w wielkiej mierze ułatwiona 
ei, atórzy nie zechcą uprawiać w zimie g*«r 
•portowych, wydadzą sobie świadectwo nbó-

Nie ma sportu — ani ^yników — Łb* u- 
■tawieznego, ohocoy najlżejszego ku tein 
przygotowaniu — skor( jednak wy cl ; 
z założenia, że gdy nadejdzie zima — można 
zapomnieć © ćwiczeniach fizycznych i tań­
czyć od listopada do marca — to g ru io  si-ł 
m jli  — i kończy zwykle bardzo mizernie.

Tych kilka słów kierujem y doo adresem 
zarzc iów klubów i towarzyrtw sporto yeh — 
na ich barkach spoczywa bowiem odpowie­
dzialność, by młodzież nie gnojum la — nie 
włoozyła sio po kinach i knajpach — lecz 
przynajm niej trzy razy w tygodniu uprawia - 
ła gry sportowe, które okażą sic zbaT czym 
balsamem na wiosną dla każdeg3 zawodnika.

Słowa te jednak nie nogą pndać w próż­
nią — lecz za wzorem Warszawy — Poznania
— łiodzi czy nawet Krakowa — musimy 
wzbudzić ożywiony ruch dla gier sportowych, 
wzmóo przez to większa przygotowanie z ro ­
dników — a na v iosną r.apew o nie b<;di >  
my boleć z powodu niezaradności własnej 
młodzieży i podziwiać innej. K luby sportowe 
nie mają przytem prawie żadnych wydatków
— wszystkiem zajmie sie Ośrodek W /ch ow a­
nia fizycznego — przygotuje odpowiednie lo­
kale. przyrządy i onlaci instruktorów.

Ci jednak musza mieć kogo ćw iczyć — w 
latach ubiegłych zdarza1™ sie bowiem w y­
padki, że ze zgłoszonej ilości młodzieży uczt,- 
azczało na grv  sportowe 2—3 procent. Czy nie 
WStyd :

Ł  n .d  Okręgowy Związek Gier Sporto­

wych we Lwowie ogłasz wpisy Ha klubów 
i towarzystw sportowych, któri i były reprezen 
towane na Org&nizacyjnem zebrania w dniu 
27 października br w lokalu A. Z. £ -o sazna- 
czając. że wpisowe wynosi 5 zl. wkładka ro­
czna 10 zl. K luby i iw arzysłwa, któro nic 
były reprezentowano na Organizacyjnem  ze­
braniu mogą wnosić pisemne prośoj o przy­
jęci! w pot łt ezłoaków. Re jest: sędzi ów gier 
spor :owvch przemowadza Zaiząd L* 1. G. 
S. Za Będziów gier sportowych uważa się tych 
którzy w ubiegłym e« .u ukończyli k»rt na 
sędziów gier s. i i dali odpowiedni egzawup 
względnie tych, k t ó c y  mogą się wskazać 
świadectwem jakiegokolwiek egzaminu w za­
kresu gier sportowych. Sekretariat Lw. /-w. 
Okr. Gier Sportu wych ©rzędu je w w tarki, 
czwartki i soboty od godz. 6-tej do 7.30 w lo­
kalu A. Z. S. uf. Marszałkowska 1. 1. N owy 
Uniwersytet (ireiście od ul. Kościuszki 1. 9. 
w podwórza na lewo), gdzie też należy gła- 
ssać swoje p zystąpieni e, tra? zgłasza o się oo 
-e jeą  ru lędziów, osobiście lub pisemnie.

Legśa-Czarni.
Najbliższą i ostatnią atrakcją jesinnnego 

jezonu piłkarskiego v.re Lwowie będzie nie­
dzielne spotkanie Czarnych z warszawską 
Legją, znajdującą się obecnie na 5-tem m iej­
scu w tabeli ligowe Legja należy do najsil­
niejszych zespołow ligowych i przyjazd je j 
do Lwowa nudzi żywe zainteresowanie. Osta­
tniej niedzieli pokonała Legja swą lokalną 
rywalkę Polonje, co wymownie potwierdza 
je j wysoką klasę. Czarni na meczu z vYartn 
dowiedli lonownie, że potrafią twardo Dronić 
każdego punl tn i są groźny przeciwnikiem 
dla najsilniejszych drużyn. W m ory obu dru­
żyn dają gwarancję, że powyższe spotkanie 
należeć bedzie do najbardziej interesujących 
w obecny m nez^nie.

Przedsprzedaż biletów no cenach zn: iczm s 
zniżonych odbywać się będzie o '1 czwartku tj. 
15 hm. we Firmie Maraton ul. AK. den -ka 22 
oraz w aptece W Pam Dra Stenz.ta pL M ai- 
jaek: 8,

W . ’ ne Zebranie Sekcji hoekeyowej I. L. 
K. S. Czarni odbędzie się we czwartek tj. 15 
b. m. o godz. P-mej wieczoieic, w lokalu K lu­
bu przy ul. Rulewskiego 1. 8. Uprasza się 
członków Sekcji o punktualno przybycie.

1 sal1 Kuncertbwćj.
LixoncetL n(ri>va*  iuu - . „ z 1

»oeienaua“).
On eg daj odo j i  się w nowej, pięknej sali 

Sokola IV , przy uh Łyczakowskiej, koncert 
Lwów. Koła iRandolinistow „Serenada". S ły­
szałem ten zespół z es.rady koncertowej pi<.ed 
jakieiuiś dwoma laty. iirał wtedy dobrze, ota- 
rannie, pięknie. Unegdajszy koncert był do­
wodem widocznej bardzo intenzywnoj pra­
cy rezultat jego  nowiem można uważać za 
doskonały. Zespół rozporządzający komple­
tem instrumentów dobrze obsad zonycn. znaj­
dując bardzo korzystne oparcie w akompa­
niamencie fortepianowym, daje świadczenia 
1 uważnej wartości, stoiace na wysokim po­
ziomie artystycznym Brzmienie jego jest bar 
dzo wydatne, wykonanie utworow wnrowadzc 
nych w program bet zarzutu, czystość w grze 
nienaganna, subtelność w frazowaniu i doby­
waniu walorów dynamicznych nietylko zado­
walająca. ale ezęstoKroc bardzc piękna Słu­
chacza uderza duża karność zespołu, z którego 
tak bardzo wiele, dzięki swej pracy, zdołał wy­
dobyć dyr Romuald Malewski, OTaenjący nad 
jego wydoskonalenKm od lat. 5!rkc“R. który 
uwieńcz^}' poczynanK . Serenady-  W ? w zu­
pełności zasłużony. Zfcęznje zestawiony pro- 
ptsib. złożony z utworów bardzo m ol ody i ny »̂h
docTronot* p r l n o w t r r t n p i a n k o .
linowemu, nagradzała 1717nie zebrana puhiiez
nO^ź l. T-r T-TTl i fvVT„cTj--łm(

W koncercie współdziała, p. Aleksander 
Szeześcikiewicz, którego miałem sposobność 
kilkakrotnie sły izee a którego piękny ten o- 
rowy głos rozwija sir bardzo pomyślnie Mlo 
dy śniewak wykonał, uczy niezawodnym 
kompaniameucie prof. Karolii.y Fnrzbauero- 
row  ‘ szereg pieśni wykazniae sie dobrem 
wyszkoleniem yłoau. równie dohrj nmiei^t- 
nośeia władania nim da-ke+oż p’ ęj;na inter- 
prefacia śpiewanych u+werów.

Pro?. Tm-taw Jaworski.

Preoram rariśokonr0!t#w .
PIĄ T E K , 16 LIS T O P aB A . 192s. 

W A R SZA W A . Kom.: 11*56; 15‘OU, 19*56; 
22*00

Od.: Przegl wydawn. periodycznych I5’20; 
Akuałja 15*45’ Poincare 1710; z Krak. 17u5; 
Rozm. 19*00; Z medycyny 19'30; Ne 'r>r. 20*1').

K.: Muz. gram. 13*09; Popol. 18*00; Filh. 
20*15.

KRAKÓ W . Kom .: 11*56; 15*00; 19*56; 270C. 
Od.: Przegl geogr -gesp 1"*10; ,.«asze ono- 

wirzki 17*35: Rozir. 19*00; Przegl. radj owy 19*30 
K .: Muz. gram. 12*10; z W ąrsz. 18*'M) i 21'00 
POZNAŃ Kom.: 1**00; 14*15; 1/55: 22*00. 

Od.: Szachy 17'35- Komu ni za w N iem cach  
18*55; W ychowawczy 19 20; Kars jęz. ang. 19‘45 
Nadpr. 22*00. „

K .: Muz. gram 13‘0C W okalny 18T0; 
Warsz.. 20*15; Muz. tan. 22*40.

K A T^W TC^ Kom.: 15*45; 16*55: 19*55: 22*00 
i . W vkł. hist poi. 17*10; z Krak. 17*35; 

Rozm. 19*00; Skrzynka ooczt. w jęa .franc. 22*30 
K .: Muz. gram. 16*00; Popoł. 18*00: z W ar- 

szrwy 20*15.
WTIAT0 . Kom .: 11*56 22*06.
Od.: Chwilka fffcw. 16*1«»; Kurs je*. włosK, 

16*30; U l- dzieci 16*45- Polkkl bnmor 17*10 z 
Krawk 17“?5: Si rz^u pde-H- 19*00; Rozm. 19*25. 

K .: Z Warsz. 18*00'i 20*15..

r^dnlt^nr: _
B R O N IS Ł A W  LA SK O W N TC K L 

O dpow iedzialny redaktor ;
.TÓZE17 KRZYSZTOFO W TCZ
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1 wierć* milimetrowy (sser. 75 mm) na plerwwej stroni*..................................
t  .  * .  * ,  w tekście . . . . . .
1 • • t t  .  w nudesłanem (tylko Jtdnonpattowt) •
1 „  „  "  A  • w nekrologach . . . . . .
1 .  n „ W ,  ta tekstem * • « • • •
Owłosieni* drobn* sa i ł o w o ............................................................

* * matrymonialne, korespondenta prywstns — słowo ,

CENNIK OGŁOSZEŃi
1Ł 1-30 
.  mt 
.  T>r> 
,
.  0.18 
.  0-10 
.  0 20

Ogłoszenie drobna dla nHuirijącyeh praoy - eio« 
Oglui onia drobna «  tiunu po - l naj ni aj , ,

„ „ .  nladzlal. o»1a o »' , ,
« l 0-00
.  m. i m

1 •tow«  P°< lt ’ «one Uc*y da podwójnie. Cany ogłoweA w niedziel* 
4 60*> Za miejice zaetrzeione doh<»i 15*),. na o 85»J, drots— Di *„*
ogłoszeni* przyjmujemy tylko sa gotówkę.

Specjalistę ch o ró b  sk ó rn y ch  i w e n e ryc zn y ch

Dr. Goldstein ord. od 10-12 i 2-5, w niedziele
i Święta od 9-1 K ra sze w sk ie g o  3. Tel.31-42. 41691 
Ś p b” T a l i s t a  chorób p łu c, serca I żo łą d k a

Dr. FE1«XS HAHN §
CRÓDECK£ 46._______ Prześwietl. Roentgenem.

Dbajcie swoje zetrowis!
.Szwajcarskie gorzkie złota z Kogutkiem1

Regestr. Ifin. Zdrowia Nr. 400
leczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kamienie żółciow e, działają przeciw  nadmier­
nej otyłości, regulują przemianę materji i po­

budzają apetyt. 3814
E«3~ SPRZEDAJĄ APTEKI I DROGURJE.

SKŁ41D FJ8PRYCZNY
A. GASFCKI I SVN, Lwów
SOSIES U2SO 15. —  Telefon 56-08.

24*50 z!. j 24-50 zł.

NAKRYCIE z CHIŃSKIEGO SREBRA
na 6 osób — tylko 4715

u RCPSCHITZA, SlfHstuska I. 16.

2 Y C I E  P Ł £ 1 0 W Ei
Bat-  io cen.iych 1 netytecznych książek tytko
za zł. 5*— : 1) Dr. Muller: „Najiiowśzy lckara. do­
mowy “, 2) Dr. Braunn: „Sar..ogwałt u męzczyzn 
i kobie1 3) Dr.- Gelseu: „Hygjena miodowych 
ihiesięcy“, 4) Dr. Surbled: , Sekretne sposoby mał- 
żeńsl e“, 5) Dr. Korabiewicz: „Choroby weuery- 
czne“ i 5 innych ciekawych i pożytecznych ksią­
żek tylko za zł. 5. — Wysyłamy za gotćwk. lub 
za zaliczką pocztową, na wydatki załączyć zł. l '5 j  
(można w znaczkach poczt.). Warszawa, Redak a 
„W iedza Tajemna". Skrzynka poczt. 573. 4701

G ' RS t C IARNt  A
na styl francuski poleca: pasy gumowe, bio- 
drćwki, szlipfery, podwiązki, biustonosze, opa­
ski, oraz reformy menstrualne, retormy try­

kotowe i jedwabne tylko we firmie 4312

Specialista chorób skórn., wener. i kosmetyki

Dr. Henryk Spund- Fischer
b. długoletni lekarz ( lsyst.) klinik dermatolog, 
w Be-linie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lwów, 
pl. Marjacki 10, H.p. drugie we.iscr Sobieskiego 2. 
P o czekalnie  se p a ra tko w e . — Telef. 51-68. 41405

B. LEKARZ SZPIT. WIEDENSK.

Dr. N O R B E R T  J U P I T E R
specjalista chorób skórnycn, wener. i kosmetyki, 
ordynuje S t a n i s ł a w ó w ,  3-go Maja 11. 
Usuwanie wlosow, brodawek. Naświetlanie lampą 

kwarcową. — Leczenie żylaków. 36359

H I G I E N A "  R. KSrner
Lwów, Pasaż Mikoiascha II. piętro ńad 

Kinem Uciecha — Telefon 5? -24.

fl

SPRZEDAŻ NA DOGODNE S A ŁA TY !

Maszyny do szycia 
Gramofony 
Rowery
Wirówki mleczne

I częS.i składowe tychże 
Przybór) do krawleczyzny I robót ręcznych.

Własny warslat n i praw

Aleksander Malimon i Ska
Spółka, z o g r. odpow.

LWÓW, UL, W AŁOW A 11 a. 3295

Ja przekonać mogę każdego niedowiarka 
li ulema lepszego nad „Prima Swiss 
4740 [Watsch“  zegarka

GUTERMAN, ul. Sykstuska 14.

SRAFCLOGINI S A R N E N T
Udzielam trafne rady, a wskazówki nadają pewność 
siebie, hart woli i powodzenie w życiu. — Osoby, 
chcące Korzystać z mojej wiedzy, zwrócą się z ca­
lem zaufaniem. Przyjmuję od grdz. 11—1 i od 5—8 
ul. św. Antomegc 1,1 p„ róg Łyczakowskiej. 42593

Meble na raty! MEBLE tapicerowane,
własnego wyrobu, najtaniej w  D O R O T  E U M, 

Leona Sapiehy 84, te l. 15—01. 4699

D  Kołnierz© i bieliznę
D i i Ł i a l l U t f  L i  pierze śnieżny biało­

ścią w 3 dniach 4264
Pralnia „AN G ELA", Słowackiego 14.

N O W O Ś C I  N O W O Ś Ć !
HYGJENICZriE —  PRĄKTYCZNF —  TR W A ŁE

r r -  t a p c z &n -ł ó ź k o
zs schowkiem na cu&iel

do nabycia tylko u firmy 42116

Leon Matwijuwski ffilSjrfi;

HURT 1 4598 D E T A L !
T E R M O F O R Y  od zł. 4 I w v ej
5 z kła zapasowe we wielkim wyborze poleca Jakób 
ROSENMAN, Lwów, Akademicka 26. Te> 19-61. 
Zamówien:a z prowincji załatwia się odwrotnie.

C Z Y TE L M 4  NOWOCZESNA
Sykstuska 16, poleca wszystkie ostatnie nowoSd 
z powieści. Abonament zł. 1*50 miesi ęcz. 43122

POLSKA LIM JA LOTNICZA

i l E i i O L O T
S. A.

Codzienna komunlkada przez cały rok za w y ­
jątkiem niedziel. —  Przewóz pasażerów poczty 

I frachtów.
Informacje sprzedaż biletów 
oraz nadawanie f r a c h t ó w .

Lwów, Jagiellońska 1. 20. TeL 45-71.
_ Lotnisko Janowskie _ 29-36.

SMAKOSZE CAŁEGO ŚW IATA |
piją tylko 
angielską 
Herbatę 

LYONS 'A
Ta nie­

zrównana 
w smaku 
herbata 

używana 
, ist na 
dworze 

króia an­
gielskie­
go oraz 

na wszy­
stkich 

dworach 
europej­

skich Do | 
nabycia 
w skle­

pach ko- 
lonjain.

Przedstaw, na Polskę: TEOFIL MARZEC,I 
Warszawa, Mazowiecka 5 i Marszałkowski 
89. Przedst. St. Płoński, Lwów, św. Marka 2 |

399 i

+ Baczn,'£ć P T. Męż­
czyźni II Chrońcie f 
■swe zdrowie, używajcie 

dowodnie najlepsze fran­
cuskie prezerwatywy

„D E U X F 0 I Ś“
Na prowincję dyskretną 
wysy łkę za zaliczką usku­
tecznia odw ' ie Dro- 
gerja L. W IT T M / .,-,
Lwów — Kazimierzowska 
19. róg Rzeżnickiej). Od- 
sprzedawcom rabat. 4466

K U ŚN IEB Z przyjm uje I 
robi po domach wszelkie 
futra po przystępnych ce­
nach. Podzamczi 9. P ola­
kowski. 42411

A K L b Z L R K A  Btasiów — 
samotna, przyjm uje panie 
Bartosza G.owaekiegc 3 — 
parter. 39457

co
coo

PIECE! 
PIECE! 
PIECE! 
PIECE!

POLSKI FABRYKAT

F. Rentscmer
37 LEGJONÓW  37

N A P I J  W Ę  D Y W A N Ó W  
''orskich oraz ws-elkfch 
innych — artystycznie 
uskutjeznia zn na wy, ’ór 
nia dywanów Terk.owej — 
Sobieskiego 21 (sklep). — 

11.3]

ZDJ CIA fotograficzna —  
wszelkiego rodzaju w yko. 
rt le r-odluj najnowszych 
zdobyoz tornniki fotogra- 
ficznej A  cllie- fotografi­
czne „T E N U S ". Lwów — 
Rom anowicza l i , — telefon 
JS-4L 41943

ftOZMATTfe
Z N A N A  w y tw órn ia  d yw a  
n ów  am yrne ńskieh T erk lo- 
w e j. S ob iesk iego  21, p rzy j 
m a je  zam ów ien ia  na d y ­
w an y  w ezalkich  rozm ia ­
r ó w  — w ed le  o ry g in a l­
n y ch  w zorów . Na sk ład zie  
stale w ełna  d yw an ow a , — 
kanw a w ełn ian a , w zory  
etc. 41831

A B O N E N T Ó W  na ob ia d y  
p rz y jm ę . H o ffm a n a  11, — 
I I .  p ,f L u belsk a , 43073:

W  B A N K A C H  Zastaw n i­
czych  zastaw iono kosztow ­
n ości w y k u p u ję , dop łacam  
n a jw yższą  w a rto ś ć ; staro 
zęby  k u p u ję . Zak ład  zegar 
m istrzow ski A n stre ich er  — 
K a zim ierzow sk a  5. 42932

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
pan ie . J o za fa ta  N r. 3. — 
p a rter , drzw i 3, Dentseh- 
m an. 41894

A K U S Z E K K A , p rz y jm u je  
p an ie . W a ło w a  27, parter 
p ra w y , p rzoz  pod w órze . — 

41708

A K U S Z E R K A  L utk ow sk a , 
p rz y jm u j"  panie. A snyka  
N r. 9, drzw i 2, p arter. — 

39491

P R A C O W N IA  F U T E R  M L 
chała  M A L C A , G ródecka  
I. 36, II . p., — w yk on u je  
w szelk ie  ro b o ty  k u śn ier­
skie so lid n ie  i po n a jn iż ­
szych  cen ach . 40180

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p rz y jm u je  pan ie . U lica  
G ródecka  49, I .  p . 42015
A K U S Z E R K A  Wra gn erow a  
p r z y jm u je  p an ie . TTlic 'i  
Sobieskiego 39, parter
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Zawiadamiamy niniejszem, że cena naszych 
P Ł Y T  GRAMOFONOWYCH została ustalona

p o  Z i .  6 - —  ' W

F A B R Y K A  P Ł Y T  G R A M O F O N O W Y C H

f K U C H A R K Ę  p rzy jm y  do 
WRZystJcioff ’ . Z g łoszen ia  od 
2—5, G oldstein , u l. N ow y 
Świat 15. 43097:

P O S ZU K U JE - się dziew ­
czyn k ę do nauki k ra w le . 
c zy zn y . E lsterow a , u lica  

; P iłsu d sk iego  11 A . 43036:

1 P O S ZU K U JĘ  n atych m iast 
zdoln ej dzlew oaynkl do 

i nauki abażurów . Sklep  ul. 
P iek arsk a  1, Laohm anow a.

43038
C ZYST E G O  p arobk a , po&zu 
ku je  p racow n ia  ouk iern l 
cza L eona  S a p ieh y  67, — 
„D o b ro tk a ". 43040:

P O S S p K U J Ę  czeladnika! 
szew skiego. M arcin a  24 B. 
________________________ 43071:

P O W A ŻN A  firm a  p oszm  
k u je  w  K A ŻD E J M IE J­
SCO W O ŚCI d w ie  en erg icz ­
ne i w ym ow ne ra n ie  o rn i 
panów  w  ch arak terze  przed  
sia w io le li za stałą p ensją  
ce lem  odw iedzana  p ry  wa^ 
tnej k lien te li. O ferty  pod 
„W aru nek*4 do A dm inistrt 
W iek n . 42937
P O S ZU K U JĘ  m łod e j zw ln  
nej d z iew ozyn y  do  w szyst 
k iego . S zym on ow ie  za 9 —* 
boczna  L istop a d a , w illa*

42979:

11S Y R E N A - R E C 0 R D

W  W A R S Z A W I E .

u

4854

iss^tyjKohiikadhmi ^ U F E Ł N A i W Y S P R Z E D A Ż
B i E L I Z n Y damskiej, garderoby dziecinrej, perfumerjl I gaianterjf odbywa się

w Domu Towarowym „BFRGERA", Lv»ćwf pl. Trybunalski 1,

R O Z M A I T E !
K T O  m ed yk ow i, k tó ry  za 
k i lk j  ty g o d n i o tr  .yn.a d o ­
ktora., p oży czy  ok o ło  500 
u .  7 „ is t y  pod  „D u ż y  p ro  
oent‘‘  do \dm . W iek u . — 

15051:

DZTŁWCZYNKA 4-lotnla 
do d a row a n ia , żarow a , tu 
dna. Z.cIiMz.onIa: K szIn J o- 
rzow eka  1!, u d o zo rcy . — 

43064

P A N A , k tóry  14. X I .  za­
b ra ł z P o cz ty  g łó w n e j -e- 
czk e. upraszam , o oddanie 
P rzyb orów  ryeunkow yol -  
do  p o rt jo ra  P o lite ch n ik i.

43110:

POS*4UX UJĘ d z ierża w y  — 
g ru n tu  pod  upraw y w a . 
ryow  w  iio b litu  w iększe ł o  
m iasta . S tyrak i, L w ów , — 
K a le cza  10, I .  y . 45055:

W F Z.U Ę  d z ieck o  na w y e to  
w an io . L L ty  do A uin ln : 
W iek u  pod  „O p ie k a “ . — 

42999:

PŁABZC z,E, kostjun_y, su ­
knie w y k on u je  w ed le  n a j­
now szych  m od eli /.uh an i 
ozn ych  p ra cow n ia  „  łó z e fa ' 
Z g łoszen ia  z g rzeczn ości 
p rz y jm n jo  S teysk u low a  — 
P ie ja ra lca  1. 17, I I .  p łe tro , 
te le fon  121. 43007

O D D A M  iliozne rasow o 
p ieski w  dobre  reoo . Św. 
T eresy  2 C, I I I  p ię tro , — 
ra d cz y n i. 45014:

8 T A R 8 Z Y  .ro o ry t  ob e jm ie  
a d m in is tra c ję  k a m ien icy  — 
za 2 p o k o jo w e  m ie s ź la n ie . 
L isty  p od  „S ta rszy  em e­
ry t1 do A dm in . W iek u .

42997:

U N IK W A Z N IA M  zgub ione 
iokum enta  w o jsk ow e  P . 

K . U. G ródek J a g ie ł. Isak  
D riks, 42903

Z A G U B IŁ  eię 3 b. m . — 
D JB E R M A .N  cza rn y , żó łto  
p o d p a la n j, w a b i się LO Y. 
Zn alazcę  r r o s i  się zw róc ić  
g o  za w y n a grodzen ie  u — 
B nrt, R estauracja , L w ów , 
Ł ew andów kn. 42974

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d zio ­
n y  dow ód  osob is ty  i k ar w  
re g ls tro o y 'n i  1 num erk i 
na k onoesję . D aw id  G rnff.

45078:

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w ojsk ow ą , w ystaw i uą 
prze_ P K U. J a ros ła w  
i le g ity m a c ję  aL dem icKą. 
W aw rzyn ieo  D y rk a . 42691

P O S ZU K U JĘ  m ieszkania  
3 p o k o jo w e g o  z kuohnią  
w  śródm ieściu . S ystem  ku 
ry ta rz o w y . Dan p ożyczk ę  
tub czynna a g ór . . L isty  
pod  „N ety oh m ia st 400“  do 
A dm . M iek u . 42567

M IE S Z K A Ń ] ' trzy  p o k o ­
jo w e g o  k o m fortow eg o  po­
szu kuje bezdzietne m ałżeń 
iw o . O ferty  do Id m in : 

W iek u  p od  „P o w a ż n y  ban- 
k o w ie o " . 42693

Małżeństwa
D W IE  p a n n y  poszuk u ją  
m ężów  o  szlaohetnym  eha - 
"ukterze. L isty  do  A d m in : 
W ieku  p od  „S za ty n k a  1 
brunetka*'. 43111:

R Z E M IE Ś L N IK  p ślut.i — 
pan -*, na3ohętn'eJ z p r o . 
w in c ji ; fo to g ra fia  p ożąd a ­
na. L isty pod  (,Rządow iec* 
do A dm . W ieku . 43098:

IN T E L , w dow a, em erytka , 
■amotna, k a toL ozk - w iek  
średn i, p osiad a  m ieszkanie 
pozna  m ężczyznę j -r s z e g o  
na sta łem  stanow isku . L i­
sty  z  p e łn y : adresem  pod
„Em erytka** do A dm lniutr. 
W iek u . 42890:

B IE L IZ N Ę  luk susow ą  — 
p rz y jm u ji  do s zy cia  R ra l 
cow n ią  „Józefa**. Z g łosze ­
n ia  z grzeczn ośc i p r z y j ­
m u je  Stoynkuiow  <, u lica  
P iek arsk a  1. 17, I I .  p iętro , 
te le fon  421. 43008:

S iZ G U B Y
U N IE W A Ż N IA M  zg u b ion y  
dow od  o so b K ty  na n a zw i­
sko N ęstel J n lju sz . 43924:

K O B IE T A , k tóra  zech c ia ­
ła b y  u lok ow ać zaraz k ilka  
set d o larów , nie dla eolów  
osobU tyeh , lecz  ja k o  kau ­
c ję  w  fa b r y ce , k tóra  p o z o ­
stanie je j  w łasu ością , m a 
sposobw ość w y jś ć  za m ąż 
m  In te ligen tn ego  p rz y ­
s to jn eg o  m ężczyznę. Cel 
m atr. R zocz pow ażna, za­
tem  ty lk o  n iaanonim ow e 
zgłoszen ia  pod  „D o b ro b y t  
zapew niony*4 d o  A d m ln istr . 
W iek u  N ow ego . 43119:

L O K A J E
POKÓJ dla jed n e j lub 
dw óch  pan ienok . U l. Św. 
Z o f j i  56, I I . p ., drzw i 7;

42882

P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  z o* 
sobnom  w ejściom , łazienką  
lub n iek ręp u ją cem  u żyw a ­
niem  Jej, częściow o  u m e­
b low a n ego . L isty  pod B. B. 
do A dm . W iek u . 42891

P O K Ó J z kuchn ią , s łon e­
czn y , 10 m inut od tram ­
w a ju , za dw uletn im  cz y n ­
szem  zaraz do w ynajęcia*  
Zn lesiosie  N ow e, — k oło  
k ościo ła , Ł a w rów . 42908

M o i m  ROsSaWy
DO LIST Ó W  (o fert prze 
sy ła n y ch  na og łoszen ia ), 
p ros im y  w g  w łasnym  i n  
teresie nie za łączać o r y ­
g in a ln y ch  św iadectw  i do­
k um entów , lecz  ty lk o  od 
p isy . Za  zw rot w szelk ich  
dokum entów  A d m in istra ­
c ja  n ie b ierze żadnej od­
p ow ied z ia ln ości, — gd y ż  
ad resy  I nazw isk a  osób 
zg ła sza ją cy ch , które odbie 
ra ją  lis ty , nie są A d m i­
n istracji znane. 9283

B U C IIA L T E R A  - b ila cs l-  
s ty  P olaka  w y b itn eg o  k o ­
respondenta  p olsk o _ n ie ­
m ieck o  - fra n cu sk ieg o  — 
adm in istratora  i org an iza ­
tora  ok o ło  la t 80 p rzy jm ie  
firm a  hand low a . O fe r ty  z 
podaniem  w aru nk ów , do­
ty ch cza sow e j pi’aktykl itp. 
do B iu ra  og łoszeń  „ P o ­
stęp** Z y b lik ie w icza  5 pod 
„W y b itn y  B u ch a lter Ad 
m in istrato  r " . 42720

ZD O LN A  sprzedaw czyni — 
b ra n ży  o w o co w o  cu k row ej 
zostan ie p rzy ję ta . M enkes, 
K a zim ierzow sk a  41. 42778

P O S Z U K U JĘ  ch łop ców  do 
term in u . T a p icer , S tern , 
S zep tyck ich  40. 42887

ZE C E R  I m aszynista , d ru ­
karze, potrzebn i ja k i 
w sp ó ln icy , każdy n a jm n ie j 
sześćset dolarów . L isty do 
A dm . W iek u  N ow ego pod 
„D ru k a rn ia  we Lwowie**.

42771

Duża Fauryka na prowincji
poszuku je

dobrego, r u t y n o w a n e g o

ślusarza-muntera
do robót precyzyjnych i maszynowych.
Pierwszeństwo mają z praktyką w poważnych 
Fabrykach maszyn. — Wiadomość pod „Duża 

Fabryka" w Admin. 4825

P O S ZU K U JĘ  służącę do 
w szystk iego . E nglard , ul, 
K och a n ow sk iego  2. 43063:
D Z IE W C Z Y N K A  do skle­
pu potrzebna. „ M a ja “  ul. 
P iłsu d sk iego  27. 43046:
P O SZU K U JE  się prnk ly - 
kantki. S k lep  spożyw czy  
Żółk iew ska  45, W erb a . — 

43048:

P R Z Y J M Ę  czeladź szca 
ską na ja rm a rczn ą  i m ie­
szaną rob oto . — T a rn ów , ■ 
Średnia , B alcerów sk l. 4846

S Ł U Ż Ą C A  z gotow an iem , 
do w szystk iego  potrzebna. 
Z g ło s ić  się ty lk o  ze św ia-, 
deetw am i u l. O bozow a 2, 
drzw i 5, od 8—6. 43949:

P O SZU K U JĘ  ty lk o  ru tyn o 
w aną ekspedien tkę do wę- 
d lin inrn l Z y b lik ie w icza  41, 
W alter. 42801

P O S Ł U G A C Z K Ę  p rzy jm ę  
Na B łon ie  ? , d ru g ie  pię­
tro , k o ło  w od oc ią gu . 42910:

K U C H A R K A , nie stara — 
do w ięk szego  dom u potrze 
bna. U l. Św. M ich ała  8 — 
boczn a  K ościu szk i. 48109:

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  — 
h a fc ia re k , m oreżkarek , to- 
Icdziarek , poszuk uje — 
B re itc r , S zw aln ia , Z y b ll- 
k iew iczn  5. 43104:

D Z IE W C Z Y N A  poleaona, 
IłOtrzebna do ca łod zien n e j 
I o s łu g i. S tyrsk l, K a locza  
N r. 16, I. p. 43052:
ZD O L N Y  1 dobrze w p r o  
w a d zon y  a k w izy to r  o g ło .  
szon iow y , zostanie p r z y ję ­
ty . T y lk o  siła  p ierw szorzę ­
dna. Zg loszon ia  w  adm in i­
s tra c ji: „W ia d o m e śc i g ie ł­
dowe* u l. R e jtan a  6. od 
god t . 5—6 p op o ł. 48029:

P O S ZU K U JĘ  sam odzielną 
służące d o  w szystk iego  — 
dla lek ark i na w y ja zd . —« 
Zg łoszen ia  m iędzy 2—4, 
Ilau sm anu , J an ow sk a  22, 

43093:

P O K O JO W A  — u m ie ją ca  
szy ć  i n a p ra w ia ć  potr/.o- 
bna zaraz . Z g łoszen ia  ul, 
D w ern ick ieg o  82, I . piętro*

43020:

BON , P o lek , cu dzoziom ek  
gosp od yń , om orytę  w o ln e ­
g o , kow ala  k aw alera , ku_ 
cb a rz y , p oszuk u je  B iu ro  
K ostiu k a , K op ern ik a  13;

43010:
P O S ZU K U JE  się bardzo  
b ie g łe j m aszynistk i wraa 
i  s teu ogra fią  polsko — nie 
m ioclcą od I -g o  gru d n ia  
1928. L isty  do A d im n is lr i 
W iek u  pod  „N r . 6391".

. 43011
P O M O C N IK  potr7obny. —i 
L ito g ra fia  „R e k la m a "  u l. 
K ra s ick ich  18. 43013:

ZDOLNĄ sprzedaw czyn ię  
p rz y jm ie  sk lep   ̂ tryk ota ży  
„M aja** P iłsu d sk iego  27. — 

43106;

P O S ZU K U JE  się służącej 
do w szystk ieg o . B arska Ę 
(G ródecka  72) n lekarza.

4509G: ■

Suchedniowska Fabryka Odlewów 
i Huta Ludwików , Spółka Akcyjna

poszukuje

M O D E L A R Z Y  =
do fabryki w Kielcach. 4829

S T O L A R Z Y = s
do działu rolniczego fabryki w Suchedniowie.

Zgłoszenia % podaniem żądanego wynagro­
dzenia kierować: Kielce — skrzynka poczt. 101,

P O SZU K U JĘ  toledaiarok  
i dz iew czyn k ę  do nauki 
h a ftu . L aoher, P odzam cze 
N r. 11 A . 43057:

j P O T R Z E B N A  zaraz służą- 
; ca . G ołąba I , p ra w y  parter 

43019:

P A N N Y  do ssyoia  poezu- 
ku je  B erta  K in d ler , A k a ­
dem icka  16. 43062:

P . S T A N IS Ł A W A  S ZY - 
P J O W S K A  Jest proszona 
żeby  się zg łos iła  Ż y b lik lo  
w icza  t4. 43042:

P O S ZU K U JĘ  praktykanta  
b iu row eg o  p iszącego na 
m aszyn ie . U f*ty do A d m : 
W iek u  pod  R . P . 430G7:

M A S Z Y N IS T A  do lok onm . 
b ili  W o lfa , n a jch ętn io j 
em erytow an y  m aszynista 
k o le jo w y , zostan ie p rz y ję ­
ty . O fe r ty  pod „S am o- 
d z i e l n y B i u r o  B riicka ul. 
K ościu szk i 2. 43083:

P O S ZU K U JĘ  słu żące j — 
u m ie ją ce j dobrze gotow a ć. 
K olun au , G ródecka  9, — 
C ukiern ia . 43090:
M Ł O D A  służąca do w szyst 
k iego , potrzebn a. L istopada  
N r. 4"i, I . ]i. na p raw e. —.

43091:

P A N N A  N iem ka lub z do- 
brem  niem ieok iem , poszu­
kiw ana  do 2 -le tn łe j d z iew ­
czy n k i. Zg łoszen ia  m iędzy  
3 a  3, W a łow a  N r. 11 — 
J ach n isow a . 43025:
D L A  N A U C Z Y C IE L K I ^  
z  u iem iock im  lub fra n c u ­
skim  i m uzyką ora z  N ie ­
m ek i freb lan ok  m a p ierw  
szorzędne p osa d y  B iu ro  
n a u czy cie lsk ie  M arji R ech - 
ter, l w ó w ,  K lon ow icza  10, 
od 11—1, te lo fon  60-24.

43028:
C H Ł O P A K  z lep szego d o ­
mu zostan ie natych m iast 
p rz y ję ty  do sk ładu fu ter  
S in ger 1 A p isd o r f, u lica  
R u tow sk iego  21. 43006

R O B O T N IC E  poszukiw ane 
do fa b r y k i tasiem ek . P ie r ­
w szeństw o m a ją  rob otn ice  
k tóre p ra co w a ły  w  in tro . 
l ig a to r n i, fa b r y ce  n ic i lub 
tka lń ), m ioszk a jące  w  g ó r ­
nej części Ł y cza k o w sk ie j, 
a k tóre  cośk o lw iek  rozu ­
m ie ją  p o  n iem ieck u . Zgło* 
szsn ia  osobiste natych* 
m iast p rzy  u l. M ącznoj 20, 

42711:

S Ł U ŻĄ C A  m łoda do w szy­
stk ieg o , z  d ob rym i św ia ­
dectw am i, poszuk iw an a. —* 
Z g ło s ić  s ię  od 2—3 p op o ł., 
K och a n ow sk iego  60, II. p. 
M arynow ska . 4!).:02

S Ł U ŻĄ C A  do w szystk ieg o , 
z dohrem l św iad ectw am i, 
potrzebn a  zaraz. W ia d o ­
m ość: R yn ek  25, I I I .  p„

43003:

C H Ł O P A K  zostania na­
tych m iast p rz y ję ty . Dom  
K ilim ó w  Gliniahkich . plno 
Św. D ucha . 43004
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ia jpc fcenetaJów w ns‘ a7 Ech, to stara moda! 
Ambasador Francji nie lubił tych nścisków.

,\'a jaki nowy kaprys wpadnie eksceniry* 
czny Piotr! Czy przyprowadzi sto tysięcy lu­
dzi Fryderykowi, jak dziecko, które odstęi u- 
je  oswoi :h ołowianych żołnierzy towarzyszo­
wi? Bretenil dowiedział się o tem bardzo pręd­
ko. krzykacz urządzi' mu kawał na swój spo­
sób. Pewnego wieczora, zaprosiwszy go do sie­
bie na uez'ę. car podniósł się nagle od «t.oiu 
-między pierwszeua a drugiem daniem, prze­
wrócił krzesło, padł na kolana i z kieliszkiem 
w rece krzyknął przed portretem króla pru­
skiego w wojennej egzaltacji:

— Bracie, idobedziemy cały światl 
Ambasadorowi Ludwika X V  nie pozosta­

wało nic innego do zrobienia, jak spakować 
swojo bagaże Hałasował, ale będąc ciekaw 
dilszych wypadków, miał mądrą myśl. aby 
nie wyjeżdżnć z kraju, gdzie cierpliwość jest 
panią losu. Malkontenci rośli, każdy skarżv| 
sic na cara, którego kaprysy wzbudzały 
dreszcz lęku. Dowiedziano się z przerażeniem, 
że nakazał stolarzowi Fontanki sporządzić 
dwadzieścia łóżek przeznaczonych dla nowych 
par. Rozwiedzenie dworzan stało się jego fan­
tazją. Śmiał się z tej krotochwili. On sam. da­
ją c przykład, miał wejść ponownie w związki 
małżeńskie w tym piecu małżeńskim. K oja ­
rzeni drżeli na całein ciele na myśl o tem. jak 
im narzucać bedą nienawistne osoby za mę­
żów i żony. Spisy były gotowe, materace na*

V t t

Bezkrólewie.
Petersburg zajmował się wciąż skanda­

lem. Naprzemian z obmowami tworzył on roz­
rywkę dworskich darmozjadów. W tym czasii 
Interesująca księŻAna Kara Lin, frywolua pię­
kność o wesołych oczach, została przyłapana 
przez swego kochanka, geuerała Szuwałowa, 
w  jedenj z tych chwii zaniedbania, nie pozwa­
lającego wątpić ludziom nawet najbardziej 
«.rótkowz--ocznym. Droczyła się z Orłowem, 
kłótliwym  adiutantem. General komendant 
artylerji, zbity z tropu tą niespodziewaną 
poufałością, rozgniewał się u godnością 1 
wezwał swoich ludzi, aby obili zuchwalca. Or­
łów powalił ich szybko kułakami i kilkoma 
policzkami. Dostało się wszystkim lokajom. 
Licząc guzv i nacierając pośladki uciekli ku­
lejąc, zostawiwszy przeciwników samych l  
w yzywający księżnę Kurakiu na kanapie, 
zgarniającą ookoła twych pięknych rozkra­
czonych nog płaszcz, którj zsunął się w cza­
sie bójki.

Szuwałow, ufny w swą wylszą rangi woj-

I



&
- b j b j T  -ą oB iH O T Z o^  i  q o B j 3 t j  e n  B jz s a z J d  o o u  
‘ B u o o i i s B u o r a  B jiC ą  aM .otJ ( )  o s o u z o o f j B ^  ‘ZDfez 
q o j  n ra a jO A A o p B z  * ią  & ts j b u 3 B i o  j a n p  i  b j s u  
C0C j B u ^ o i b j j  •B A A i.ftB pB jf p £ q z  B f £ q  B or jB A A ą a n z  
B iL ‘OtJfto-iyf qsap  o i o ^ z  ‘ u m ę u i  o z u p  o o o j  *109 

- o j e j n o d  t jn i 0Z B j q o J£Ai o p  o m t | z o b i  o i j j js A z s a a . 

B a  9 i q o s  f i jO A iz o d  ‘ ę r a d ą o B z  C oizp .T B q S is  X q y  
• A A p a o ją n  B jn B p B fq g  o p  B t a p a m o d p o  B fA q  e i a  
B jiA iq Q  ‘ ^ m a p  u q z ę {  aa &CJ9pBq fefOAAs T C a o in  
- 9.199 z a q  f i o s e u n n  ‘ jA fz s m iiB J B j  b u  n s e z o  o b o a j p  
9 i u  ‘ e j s ^ z J a p i p i y  “b S b o  B jj? q  b u A z j b j b a j  "S ą g  
■B d a zJ d  tb a a .io z  a \ o j j q  ‘ B r a q n s  b j i o u z j z  b u A z . i  

- b j b ; j j  o s o  a a r | d J 9 i0 9 tu  o S a f  ę id ę t i  £ q y  ‘ jC a a o jijb  
C o u B a z g r a  o p  9S9Ta\bz b i s  j a p  j u b j b 3  A u p o S B j  
9 jb  j l a o o a i n p o j  L to ę o jjm  b i s  o u B t n ^ z j i B 7

■B {03[0p X Z B J  B s g q  OBJBd O B ą O B ^ O  BJ
-bzbaj ‘ p b {q  aa ęizpBAAoadAA 0 3  £ ą v  1 o 3 8 iu  q o q  
- o  B jp u isn  ‘n r/OA\od o p  o 3  0 {b oq od 9 ^ \  *b|baaou 
-o d o .td  a ra  09 ‘op b u  g iap bąo  bps jiz p o S z  A4.oj.io
9UAZ9AA9TZp bA4TjqOpjBZ Z9Z.Kf ^ n o iA 4B qzo jj

jb p o a o
b C o m  b u  n a u d  op  iuB 3& T sA iz.id  ‘ i3B A A po rgtoA A S 
j b a a o j b i  u B d  s iz p b q  o p j j  -b 5 [z o 9 p s n q o  o p o  b p  ,£ z o
-O  9 U q 9 I d  Op bZbT A A 9Zjd  9Z  ‘ U B d  JOA4ZOCJ —

■oppa3ooai 9BA4oqoBz 
fOObaSBJd 9|B ‘BAAJBU9JBZS op tara M. t9UBq9 
-oqBZ ‘canp&aoa caa^bpd 9iuaao.i ‘C9aitoz9u
OZpJBq r̂UBp ‘TUBd ter op 9jb JBptl ^qa ‘03 BJI8 
-OJdBZ 1 tqzbp«A4 oaoonzazoa BfiAAB.rdod ‘bis Azg 
-A1.1n9trnn.lB7  -^inaps ^pbtdzoi CeC jBMOjpbjdg 
BqbJ buopu3jBizoj p >s/ioi eeod ‘bC jpfejdod

U

-p in  c a j ę p ^  *bp ‘o u ia a  z i u  C o p a p u  0 3  u jB jm n jB z s o  
B t y p q  ‘ b q a B * q o o q  b u o [ B z g  9 rB u z o d  ‘ t u A z o p B ^ u  
flsCóAAS 9 i q o s a  ę e u t o p s o p  o z p j e ą  ^  a C B U z o d z o j  
b jp p sp  ‘ i u p 3 j q  p p jo .id  b io 9 9 p o q  b n p n j ą o  iJ p b iu  
- o t s o  B 3 o z . 'p s o d s  ‘ p t a B ia jB p B j  i i a a o b u o j d  1 b io i j  
-o jB Z B t fo  b p  A u o iq B A v z  ‘ M o p o  q i n z n n .T o j

" i in B u  p u u  bpg e ę n p ip z  i r a o  
•9iA A oq.A znn i t jB p B iA A O d p o  —  ‘ n o m y  —  
• „n tB J  AA bpbTAAS sgp sgC  ‘ B ^ z s t ip B in  ‘ IUIBU b is  

C u>fO K l(j“  :u T 9 J 9 q o  a jb j o a a  ‘ b i r a o i z  b p b i u z jB n t  
- b z  o  bAAop.3 o b C iq  ‘ i r a j q p s n q o  in ig n o A A jg z o  b p  
- o j q  p o d  T tn a u B zb iA A p o d  z  p q d o jq Q  ‘ b i s  {B .iS a z  p 
j t u o f jp o d  p iq  i J 0 p q  ‘n p n p  n  J jo u n o B z s  jB z p n ą z A i  
ToC q 9 p n u is  b  <b i i o t q b u 3 iC z jd  o b C B tm  ‘ a o o j b ^  
CbCoaas aa B jB p zp g p s  b u A z j b p b j j  ‘ A ię p jB z  B q p iq  
A A 9pdB 3 n  o ib jo a a A a a  00 ‘ o iob tzA A B z  o b f B ^ e z o z s  
‘ o 3 8 i a  o p  j 3 9 i q A z j d  g g i d  A j 3 9 i q 7  trt9n m .jp  
t n A n o i m n p z  p g z j d  a a o s b u i A jS  q o p o A i8  A o b r u .w  
- A .t q n  a t a  ‘A ip iA ioqB {S  ‘ A uA \jIpzs ‘ A tp z s B n iB ^  qOi?p 
- b ę n s io ę  9 jn p is  p itq z  n p o A 4 0 d  z  b i o s o u p n . i p  z  b z o  
- o . i q  ‘ A o q o jB Z  q a z s j o  f izp o A A O J d  j j j  J p o i j

■ iq p b z o z g
oupopjgpuib’ bpiBdzs }RAiopn[Bs ‘A u io q o ru o iu
‘ J99TJC i tp Z B -g  ‘ J O lB dZ S  ^{AZJOAAp ‘U C jgp A p jB  BU
- z o o q A z j : d  zB .10 ‘ p q s A 4 0 n 9 iu 9 g  1 t q s a 9 Z B j q o 9 t { £  
p ^ tU j j  'B a p so  n jA q  b t u i z  z£y>3 ‘ 9 0 jB d  aa ip n u o  
- n q a  p p jiz o ip o d  p p B in A p B a  ^ z j o p q  ‘ AAOOjBin b rs  
q 9 A '9 b r R i a z o d o  n S a jg z g  o p  o j B z p b d B a  9 ia\oj3  
o d  9 in 9 z . t 9 p n  g a z o a . i ^  •pjBAAOdbpsBz oJppsp ‘ AApu 
- b 3 . t o  t q jB z o z s p d  ajbC ‘n p so jz A A  3 n j [ ) 0 d  i jo A t io i  ;\a 
• M s n  ‘ AAO.iougp q o A p n p o .iq  o p  z b  ‘ i t n a s o u  r a ig u  
■0IU9piVAJ9Z0BZ Z U 391U S O d  U O A O b o d g jp  ‘ q ó B S 0 p 3

i»8

&

skowe, postrpil nierozsądnie i kazał nlev.rier- 
nej wybierać. Książna oddała pierwszeństwo 
piękności i oto rozgłos otoczył Grzegorza Or­
łowa, zwycięzcą w tym pokojowym  pojedyn­
ku. Dzląki swej wspólniczce stał sie zaraz Or­
łów modnym porucznikiem.

Skoro Katarzyna dowiedziała sie o skan­
dalu, wledząe, że kochankom księżnej Kura* 
kin można sie oddać z zainkniętemi oczyma i 
lubując sie bardziej jeszcze w awanturnikach, 
niż w awanturkach, postanowiła poznać z bli­
ska tego bohatera, o którym mówiono, że le­
ży zawsze miedzy dwoma łóżkami alLo siedzi 
miedzy dwiema butelkami. Jasnowłosy awan­
turnik zajmie miejsce ponurego Polaka, któ­
rego chorobliwą delikatność rozjątrzył zde­
prawowany Williams. Ponieważ mieszkał na 
placu, naprzeciw okien pałacu, obserwowała 
ukradkiem jego hałaśliwe opuszczanie domu 
lub widziała piękną Kurakin, jak wchodziła 
do niego ukryta pod płaszczem. Żadza je j, 
podsjcana zazdrosną ciekawością, wślizgiwa­
ła sie za zamknięte okiennice. Kozstrojona 
tern, zwierzyła sie z dręczącego ją  pragnienia 
jednej z swoich służących, która znalazła na­
tychmiast lekarstwo:

— Jeśli przysięgniesz mnie pjani, że sie 
nie zdradzisz, przyprowadzę ci go.

Pokojówka zbiegła spiesznie po schodach, 
spotkała Orłowa, wracającego w stanie tro­
chę podchmielonym i m ija jąc go, otarła sie 
o niego z uśmiechem. Orłów zatrzymał sie-

*87

łosnych westchnień słuchał. To była Katarzy­
na, j g o  Katarzyna. Djabliea, jakie je j usta 
były świeże! Głupia duma rozsadza go. 
Chciałby wziąć na świadka przechodzące puł­
ki, krzykiem oznajmić swoja szczęścia tłumo­
wi, Woroncowom i Szu waiowom, tańczy c. 
śpiewać, obudzić zmarią, zwierzyć siq z swojt, 
radością staremu marszałkowi Razumowskie- 
rra, tajemnemu wdowcowi, który szedł, zala­
ny łzami, za trupem tej którą tak często przy­
ciskał do serca. Orłów spodziewał sią zwrócić 
na siebie uwagę Katarzyny. A le ona, nieczu­
ła, widziała tylko miasto, które miało je j słu­
żyć za estradą, skąd, przebrana raz za Miner- 
we to znów zs. Belloną, miała zbierać pochleb­
stwa Europy

Po powrocie 1 pogrzebu, baron de Bre- 
teuil, ambasador francuski, zmęczony obrzę­
dami słowiańskiemi, czuł jak odpadają mu 
nogi. Był zakłopotany drwinami, na jakie po­
zwolił sobie car w czasie obrządów pogrzebo­
wych. Co za skandal! Car mówił głośno, w 0- 
bKczu trumny, obrzucał obelgami otoczenie, 
śpiewał az dc ochrypnięcia „K y r jc“ , robiąc 
grym asy przed osłupiałymi nabożnisiami. 
„Xiecb mnie djaDeł porwie, myślał Breteui!, 
jeśli wńem jaki bądzie stosunes cara do sprzy­
mierzonych". B ył zmieszany i rozważał te 
kwestje w sw ojej wielkiej głowie: „Czy Ro­
sjanie chcą zawrzeo poitój czy prowadzić w oj­
nę? Co robić? Czy warto mówić na wiatr, ca- (
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P O S T U K U JĘ
% k u ch n ią  za czynszem  
* Sfory, ew en tu aln ie  dani 
w zam ian  2 p o k o jow e  m ie 
i /k a n ie  z k uchn ią  w  P rze ­
m yślu  (cen tru m ). W iad o  
m ość : K . L ew ick i, L w ów ,
M och n a ck ieg o  14, Zakład 
Ubezpieczeń. 42907

P O S 7 U K U JE  się  f i e ia  p o ­
k o jo w e g o  niioszkania  — 
a k om fortem , w centrum  
m iasta , czyn sz  i  g ó r y . — 

1—2 pokoi i  W p o d  „R ych ło** A dm : 
1 W iek n , 43070;

I  P O K O J E  i kuchnia  do
wynajęcia. W iad om ość Dr. 
Uri eh , K ynok 35. 42958

P O S T U K U JĘ  osob n ego  po 
k o ju  ninąhlow anegu lo b  
iłio iim oblow n n ogo . L isty  do 
A dm . W ick u  N ow eg o  pod 
„U rzęd n ik  bankow y*'. — 

43064:
W E Z M Ę  na lośn iezów k ę — 
em eryta  na ca le  u trzym a­
nie. Cena um iark ow ana . 
L isty  pod „E m eryt*4 A dm ;

u n r ^ T  W ick u . 43068
S a u trzym aniem  —  ------------------------------------- — — —■
dla d ru g ie g o  pana — za j P O S ZU K U JĘ  p ok o ju  z kn 
raz od n n jm ę. D ąbrow ska , ehn ią  lub dw óch  w ok o li 
Z u liń sk iogo  16. 42957 [ S ap ieh y , P o to ck ie g o . —

* T ~  ~  L isty  pod „R o c z n y  czynsz
łO K O J  Jasny, fro n to w y , f  r 6 ry ‘* do A dm . W ick u , 
u trzym a n ie  d la  studenta 43061
* ':ra z  do w y n a ję c ia . U lica       —
T a rn ow sk ieg o  11. drzw i 4; | P O K Ó J a osobn em  w cho

________________43108: d cm , w  o k o lic y  P o lite ch
P O K U J a osohnoin  w oj- 
ćctom  do w y n a ję c ia . U lica  . _ „ T. -
S łodow a  1, IT p., o f icy n y  A d m . W ie k u .____
nc. p rzeciw  S zr ita ła , 3—7;

43101

8TTRT O R A T O R K Ę  <ra) — 
p rz y jm ę  do k u ch n i. UPea 
K a m ^ a n a  6, pnrtor łow y  

43101:

Z A M IE N IĘ  -  p o d o je  k u ch ­
nia , k om fort , na 1 p ok ó j 
k u ch n ia  ew ent. odstąpią * 
m eblam i. Adrnin. W iekn  
pod  „Z»yblikiewi©zn*\ 43120:
P O S ZU K U JĘ  p ok o jn  um e­
b lo w a n e g o  z  n iek ręp u ją cy m  
w ejśc iem . L is ty  A dm . pod 
„K uźnica**. 43121:

DO W Y N A J Ę C IA  pok ó j 
d la  Pite. pani żyd . urz. — 
naucz. K azim ierzow sk a  47, 
parter, I t .  s ch od y . 43018

F O R T E P IA N  lub p ian in o  l W Ó ZK I w y ja zd ow e  w  w iel i DO N A U K S  dobro  p iaa lis*  
k u r ię  zaraz . G otów k a, —  k im  w y b orze  p o  zn iżon ych  I kupię od p ry w a tn ego . JA- 
N ow a ck i, P iłsu d sk iego  17; eonach  Cha ner i S yn  — I sty pod „D o  Nauki** d c  

42714 I L w ów , Z ie lon a  45. 42652 | A d m . W ieku . 42S19

dry wełnią l puchowe, Koc*, 
ace włosienoe, Pierze wJejsklt 

kl —  Kapy —  D yw any —  Firanki
w olbrzym im  w ybor.ie  p o le ca  znany M agazyn Pościeli

W S f  V  f  I f  I C  f i  A  Lw ów , nlica K opernika i. 8.
.  B SL B , I  I  EL U U  Cenniki S&rmo. 80%

NAJTANIEJ g f c

n ik i p w s u k u je  Inżyn ier . 
I . i . t ,  ,»od „ K » i i - J c r “  da 

43TO

S T A R S Z A  osoba lOBZuknJe ] 
pannę na i spó ln e  m it 
s ik a n ia . S łod ow a  J, I. P i 

4J01»

m m m m
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji — 
L isty  pod  „Technik** d# 
A dm . W iek u . 42892

N A U K I K R O J U  1 SZYCIA 
w yu cza  p ra cow n ia  su k 'en , 
M ik o ła ja  13, I .  P- 42731

P O S T U K U JĘ  m ieszkania  
2 n o k o je  r. k uchnią , z k o n  
fo rtom , za czyn szem  pla 
tnym  na 2 latu  * g ó r y . — 
Ll-*tv p od  „R i!v a “  A dm in. 
W ! n!w  4.7194:

Kor^stafcia 7 okazji S 3
Jet ni e  KURSY SZOEERSKIE

J. K A łT U i4 © E R A
Lwów, Zielona 7 Stryj, 3. Maja 15 
wvszkalają dokladn e i w najkrót­
szym czasie. Początek 15. listopada.

i  l  A N I N  A  o cw o  od  2,200 
G o ły ch  na d ogod n e  ra ty ; 
N ow a ck i, V ijsud*kiesro 17;

42715
i 81 A T K I GAZOW E spnw- 

d a je  p o  79 g r  LU M E N  —
; P L A C  M A K J A C K I 4. —

42924
j  K A N  A łiK I  sprzed a ję  — 
I para  po 20 zł. U l. O rm iań­

ska 22, I . p „  drzw i nr, 4;
42941

D O M , o g r ó d , 219 sążnJ, — 
57 m etr. fro n t, sprzedam . 
P ija ró w  64 . 42814
U N D L R  W  GO I) m aszynę do 
p isan ia , g w a ra n c ja , sprze­
dam . Iteuia a ra c ja . J a n ow ­
ska 36. 42822

I DO sprzedan ia  p a ra  c ięża ­
row ych  m lod yoh  kon i — 
u ra z  z  uprzężą i w ozom . 
W ia d om ość m iędzy  goda. 
1 a 2, te le fon  42 38. 4ife28
I A R C E L A  do sprzedan ia  
p rzy  u l ic y  G łow iń sk iego . 
W ia d om ość ; Salon  k w ia ­
tów  J óze fa  K lim ow icza  — 
L w ów , p la c  B ern a rd yń sk i, 
N r, 1. 42651

K A M IE N IC A  ? p iętrow y  
w  sam em  „centrum** u  
13.000 d o la rów  — sprzeda  
A je n c ja  „M rówka** W a ło ­
wa 2, te le fon  55—07. 42879
N O W Ą  k am ien icę  n ieda le­
k o  śród m ieścia , sprzedam . 
P o śre d n icy  zaw odow i w y­
k lu czen i. W iad om ość udw. 
B u ch elt, L w ów , u l. M ik o­
ła ja  3 42649

P O K Ó J k aw alersk i z { Jiier:i) u m eb low a n y , z łu
h^oyn w e jś c ^ m  do w y n p ję - r t łn ie  osobn ym  w chodom , 
eto. D w e rn ick ie g o  N r 3 — I  oszu k iw any. O k oh cn  obo- 
R to .torow a. 43084- Jętna. Ew entualni©  na kil

* ------------------------ * — ka  godzin  ty g od n iow o . U
M A O  A ZYN  na fi lm y , ja - « fy  pod  ,,N auk a41 do Adm. 
kot'** p iw n ica  ogrom n a  do W iek u . 43034:
w^nntocto. Wiadomość ni. -  - _ ~ *—
W -ł^ n n o w s k ie g o  2 n do- P O K Ó J u m oh low a n y . Tron 
?.ov<*y, 43983: Iow y , w y n a jm ę  kawaler©-

------------------------------_J *— v }f O głoszenia  u lica  Wy*
PfM^OJ * o3obnem  w al- ap iausk iogo  24, parter pra 
ćetoni, 7 n trzy  in ertom , d la  » y t od  12—2. 43039:
pan Ów lu b  studentów , d o     _____________  —

P O K Ó J kaw alorski (ga rso - A K A D E M IK  ru tyn ow a n y  
udzie la  lo k e ji . W arunki

K U P U J E  i eprsed a je  an 
ty k i. d yw an y  p e isk ie , — 
p łacąe n a jw yższe  eony — 
S U H U L B E R G , T rze c ie g o  
M aja  15. * 42410

w y n ^ e r to . W m n o w ^ w ,  p o k o J  u m eb low a n y , * o .
I . n .. drzw i 7j *,ł^ : sobnem  w e jśc iem  na gó r

nom  Ł ycza k ow ie  dla spe 
k o j nogo pana lub pan i. — 
T /s ty  pod  „G ó r n y  Ł yeza 
k ów ‘ * d® A dm . W iek n . — 

43027:

pACon.KTT.TE 3 p ok oi i ?
jf ktrebnin w  ITT. 

d z ic ln toy . C ioplak 
B frrcm a  26. 43fD2:
D  4 M  w soiT n y p o k ó j we 
w ?rsnTm  dom u je d n d  o so  
hm . rn po^y^zonłe 4n(> z? 
W iad om o** :
fk n . K iosk  101.

S K L E P  Jasny dwu fron  
to w y , n a d a ją cy  się na 

A roga  W p io . . jH Zom ysl Inb b ław atn y  —
42949 m ieszkaniem  do odstą- 

r i^ r A T  i t  — p ien ia . L isty  d o  A d m in istr
: : T,r  T r,T’ J * '  W iek n  prrf . . r n c m y c t " .  -fw pfłftTn i opn?<*m, hez ; 1 tf 4S031*
Wrvtn d la  pnntonok p rzy  
snmotnrł pnol znrnz d »  
w yu-jnęje Rohió«Tkłogf» 10. 
Utorrrm Kró^etr^knl parter 

nr. 6, od god z  &—5 
pono!. 937C
T t o ^ y t ą  tob  n czem cy  — 
szk ół n iższych . n a jch ę  
t " t o j  z p ro w in c ji , z p ro  
wlr^itoni p rz v jm e  nn m ie- 
s^anie. iToffmarm H.
IT. p „  L ubelska 43072:
K O n r& T A  1 d z ieck iem  -  
pfw .iiłrn jo w sp ó ln ego  m lo- 
szkonra p rzv  rod zin ie . —» 
ła s k a w e  Usty do  A dm ln : 
W iek u  pod „K obieto** — 

43044:
O t^ ^ F R N Y , ja sn y  łokaL 
w  śródm ieściu  de w y naje- 
ein . R e ich , Akadem iek*. 29 
_________________________ 43041
W Y N A J M Ę  p o k ó j 9 ku ch ­
nią ł w erandą za dwu 
letn im  czynszem . K ocha 
now ek ieg* 137. 43038:

LO K O J fro n to w y  do w y 
n e jęe ia . O lin in ósk a  16. — 
pra^yy p a rtet. 43021:

skrom no. L isty  do A dm in . t 
W iok u  pod  „H u m a n is ta 14 

439ł4

P Ł A S Z C Z E , S W E T E R Y  — 
g a rd erob ę  d z iec in n ą  a p r a  
du je  ta n io  N . B und, n lica  
G ródeck a  8,5. 4P629

O D S T Ą P IĘ  salon na lok- 
c je  tań ców . L isty  d o  A d m . [
W lo k o  pod  „Bródmieści©**.

43937:

P Ł A S Z C Z Y K I d z iec ięce  — 
d o  lat 15 „SPORT** P la c
H a liek i 3. 43074
K O M P L E T N E  w y p ra w k i 
d la  n ow orod k ów  „SPORT** 
P la c  H a lick i 9. 43075

Czv masz już nasze
najnowsze radjoodb jrniki?

KoenpEet 3 lamp. . . 350 zł. 
Komplet 4 lamp. . . 500 zŁ fi 
D ł o ś n l k i  . . . .  70 zł.  g

„R A D JO -K IN O FO T*
Lw óiv, 3-go Mf»ja 11 a. Tal. ?4-2E

D W A N A Ś C IE  z ło ty ch  mi»* 
iiięeznic le k c je  fortep ian u . 
C łow a 9 (ró g  P ie k a rsk ie j), 
p ierw sze dr^wi na praw o. 
U «daiennie p op ołudn iu . — j 

4289J i

A B S O L W E N T K A  W . W . I 
1*. w Wart- *»wie i lu s tltu t  :
de 8 IŁrntos E tudoe w Dr u- j 
x o lli o rg a n izu je  k om rle t  
dla dzicoi od lat 5—7. — 
N nu cza  n ic początkow e w e­
d łu g  nił.luowKzych m ttod  
pedagogicznych. Spocjaluy 
nacisk  na w ych ow an ie  f i ­
zyczne. Z a jęcia  od 10 do 1 
w  w illi w ogro d z ie  L iczba  
dzieci Ściśle « gran iczon a  
(osi©m ). Z g łoszen ia  od g o . 
dż in y  2 do 4.30, ul Jak óbn  
S trzem ię Ł. 42S24

l-ONCiS. HURSS KROJU, modelowania I szyc.a
damslt. z prawem wj <ia ania świadectw nrowadzi 
modeKsta z Paryża BIPIDER, Lwów,e?inlafts^a *. 
M iesięcznie tylko 25 zł.______________  * 5 ‘

L O K A L  nu b iu ro  p l. H a­
lick i oddam . L isty  pod 
„Labor** d o  Adra. W ick u .

43045:

W Y N A J M Ę  p ok ó j u m eb lo ­
w any . Z ie lona  54, drzw i 9; 
O g ląd ać od 13.30. 42993:

Z A M IE N IĘ  9 p ok o je  kotn 
fo rt , na 2 p o k o je  z  kuch 
n ią  k om fort, za dopłatą . 
Li.sty pod -*6 d z ie ln ica 4* do 
A dm . W iek a . 42998:

P O S ZU K U JĘ  r o k o ju  z  oso
______________________________buem  w ejściem  ew entunl

PO K Ó J r, u trzym aniom  lub uie x u trzym aniom , na tych  
bez, raraz do w y n a jęc ia  i m iast. L isty  do A dm inistr. 
R eja  I, I I .  p. 43061: i W ieku  pod „100**. 43001:

Oeraż na aulo 6-sio c^ohow?
pos/.ukiwany w okolicach ulicy Poniatowskiego. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Te“. 4305"

P O K Ó J, osobne w ojśeie  — 
dwu o k n o w y , s łon eczn y , — 
om eh low a n y , fo rtep ian , — 
e lek tryk a . Sakram ontek  i$  
o f ic y n y , H I . y ię tro , drzwi 
>9, od U —1. 43018

P O S ZU K U JĘ  p ok o ju  um e­
b low a n ego , sw ob od n ego  nn 
czas od zaraz do 15. gru ­
dn ia . L isty  pod  „ r o ru c* -  
n ik ‘* do  A d m . W ieku  — 

43O05:

W SZKOLB TAŃCÓW H. 
B R Y S IO W E J  przy  u licy  
C Ł O W R J «, P A R T E R , — 
R O ZP O C Z Y N A  eię K U U 8 
TA Ń C Ó W  w yżezych i niż- 
fczyeh. L e k c je  solow e dla 
osób  sta rczy ch ; w jed n e j 
g od z in ie  w yucza  się je d e n  
tan iec. Proazę o  ry ch ło  
zg łoszen ia  oclom  stw orze­
n ia  od p ow ied n ich  k ółok . — 
S zkoła  posiada  p ierw szo­
rzędnych  nauczy eio łi. — 
O g ó ln io  prow adzi tańce 
p r o f , H orst. 4280S

K U R S  w szelk ich  tańc5w
rozp oczyn a  my co  1 1 lą
k a żdego  m ioeiąca  w sali
K a syn a  (D om  N arodny) — 
u l. R u tow sk ieg o  22. I- p. 
W p isy  od 5—8 » w y ją ­
tkiem  sobotT  i n ied z ie li. 
L o e ffle r . 42931

N A J G U S T O W N IŁ JS Z A  — 
ga rd erob a  dziec ięca  

,,SPORT** P lae H a lick i 3.
43076

B IE L IZ N A  S Z W A J C A lU  
8 K A  dla pań i d z ;eoi — 
„SPORT** P lae H a liok i 3;

43077
K U P U JĘ  p o je d y n czo  «fob> 
la J ca ło  b lb ljo to k i. IJoty  
pod „ D z id a "  do A d m in ; 
W iek u . 43050:
W IL C Z U R Y  0 tygod n iow e, 
czysta  rasa , tan io  do 
sprzedania . B a lo g , B ia ło  
horska 31. 43955:

S P R Z E D A M  dom  n ow y — 
trz y  r o k  oj ow e duże kom ­
fo r to w e  m ieszkanie z p rzy  
n a leżn ościam i, d o  w y k oń ­
czania  dwu p o k o je  12 m i­
nut do  tra m w aju . 2,009 doi. 
L isty  pud M. Z. d o  A d m : 
W iek u . 43079:

K U P IĘ  te d o ą  so fę  i k on ­
solę . L is ty  pod  „Joti** de 
A dm . W iok a . 43102

N A J P IĘ K N IE J S Z E  Z A P A  
CHY1 P e r fu m y , w od y k e  
lońsk ie na w agę. P E R F U - 
M E K JA  F E D E R A , L w ó w , 
S zkstuska  7. 42999

W IE L K I L w ów , dom  n o ­
w y d rew n ian y , a o g r ó d ­
k iem  dla am atora , o k a zy j 
n ie do sprzedan ia . L isty 
d o  A d m . W ieku N ow eg#  
pod „Okazja**. 43099:

O S Z K L E N I A  hygjeniczne byfetćw
dla R estan recyj, C ukierń, W ędlin iarń , ba jeczn ie  ta­
n io  sprzedaje P a w lik o w s k i ,  L w ó w , R lit e w s k ie ­
g o  12, r i s  a v is  K ościo ła  OO. Jezu itów . 4771

W IT L K A N IZ A T O R  d o u ty . 
styezn y d e  sprzedania . UL 
K ró lo w e j Jad w śei 12. — 
drzw i 17. 43065:
F O R T E P IA N  ©kazyjnitł do 
na b ycia . S teysk a l, u lica  
P i o karska 1. 17, I I . p iętro .

43009:

3,069 sążni paro©li na B og  
da*< w ec po  9 1 i>ół dola 
ra . R óżue p a rce le  w  S yg- 
n iów co  od 15 ałp. i w y że j 
na sa ła ty . W ia d om ość Dr. 
L aub , Jag ie llou ek u  15. — 

42989
£P R ?.E D A M  o k a z y jn ie  — 
krymeKi płaszcz z  k aw ał 
k ów . O ssoliński eh 14, — 
drzw i 9. 42861

M A S Z Y N Y  do S Z Y C IA  
o k a z y jo io  w ysp rzed a ję . — 
K om isow y , P iłsu d sk iego  11 

40847
K A R T O F L E  b ia ło  a m e r y . 
kanki, Q zł. korzec, p ierw  
szeństw o ni cza  m ożnym . — 
sprzed a je  z pow odu w y- 
ja zd n : T ek la  W in ia rsk a  —  
P iek a rsk o  12, w p od w órzu , 
na lew o. 42941

K A M IE N I GA i  p ię trow a  
d o surzodan ią . KasztoLA *
ak a 9. 42395: V
M A J Ą T E K  leśno — ro ln y  
górsk i w ś rod k ow ej M ało ­
p olscy do sprzed an ia . £20 
r .g , lasu  św ierk ow o  — jo ­
d łow ego , 160 m g. ro li, bu­
d yn k i gosp od arcze , 5 kim . 
od m iasta. In fo rm a c je : — 
B iu ro  tech n iczn o  — leśne 
L w ów , 3 .g o  M aja  N r. II ;

42891

K U R IO  i SPRZE0A2  N U T
używanych P. BBA (p r z ą d łe m  Rublu)

u i. Batorego I. 26). 4858.

G O BK LIN O lyjfe -  torebki 
u « m .Ł > , D a jp lę k n ie ju e  — 
■ y k o u n j. i i c i o » o  J otl-a ie  
Iferasen , T trów, p lae  II r  
B ardyśslri I. T e le f. W-53.

4J7»

85 S A '2V I bekana G rocho- 
w jkfl 1 iirclz- tan io  eprae- 
d a : K i3 l)u łaoh an , Sadow i i- 
eka S. 48118:

SŁA.FA arzoebowa p o ln o - 
j rmrnna d o  Hprzooar . oka. 

z ,  j nie. s to la rn ia  T n re ik a  
Nr. 1, boczna FeleiynekieJ 

43012:

S^RKK DA c k a ły jn ie  d ®a 
ob ra zy  .'u ljw aza Kc~saica, 
F u la  A n k cy jn a , A k a d a m i, 
eka 1, i .  p. 43114

K aM T Ł N T C I; dw n p ię tn , 
rę  w  loh rym  s ia n ia . — 

n iica  Ł y  -u ikow ska , s  »*. 
w odn w y ja z la  *a C.SM d «  
larów o k a z y jn ie  aprzoda 
Skom oT ow ski, C hor *e*y- 

zna 1«. 431«ł
F O R ą-E P iA N  k rzy żow y  —• 
H eitzm ana, sprzedam . —> 
P lae M arjcieki 5, I I I .  p . — 

43411

mmi
D Y W A N Y  smy rueń«błe. — 
strzyżon e I Jutowe po ce 
nacb fa b ry czn y ch , W A N K .  
pl. M arjack i 5. 1. p iętro.

99

J A D A L N IE , s y r ia ln ię , g a ­
b in ety  now e i używ ane, 
stół b ted on n a jer , s to lik i, 
szn fy  an tyczn e , b inrk a  da ­
m skie, k anapa , dw a fo te ­
le i stó ł a n tyczn y  Bprzoda 
o k a z y jn ie : TTala A u k cy j
na. A k adem ick a  3, I . p . — 
T e le fon  Sb—54. 43115
PUDEŁKA m ałe , w iększą 
ilość  zakupi F . R entsehn^r , 
L e g jo n ó w  37. 43U8B: 1

f r a k t y c z  j ą , ż e l a z n ą

lL U C K E ^ i^  FCTICOiOWĄ
sprzeda Handel ulica Sokola 1* 1* 43054

M A S Z Y N Y  do p isa n ia  oka 
z y jn ie  d e  n a b ycia . S tęys 
b a l. P iek arsk a  17, I I .  P- —* 

43103:
D Y W  AN perski (T u rk ie  
stan) 3 V  3.5, sum ak 
5 V  3.5 o k a z y jn ie  sprzeda 
p on ad to  gotow e d yw an ik i 
sm yrneń-łkid, w arsztatow e. 
„S m y r n a 4*, B a to re g o  34 — 

43101

K S IĄ Ż K I  be le try sty czn e  f 
naukow e k u p u ję , p lącąc 
n a jw yższe  eeu y . S. Schuii# 
dor, L w ów , N en ck iego  5 —• 
y^awladomiĆ korespondentką  

43022:
S P R Z E D A M  k am ien iczk ę 
p iętrow ą, w olne m ieszka­
n ie, n ie  d rog o . P ry m a  Ma- 
r ja , Z n iesien ie  N ow o 532 — 
k o lo  koóei o ła . 4; S03
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NAD WS2YSTKIEMI GÓRUJE

f^YDŁO PACHNĄCE DO 
PnAHSA I DO MYCIA!

dĉ ODlLOWANIÂ ?!p!̂ &°"S”§ A U j J Z Y  K 0 8 N E R  S 6 S  3 8
Sprofanowany pnmnik.

' (xy) W Vincennes, koło Paryża, sprofanowano pomnik po­
święcony żołnierzom francuskim poległym w czasie wojny świato­
wej Pomnik ten oblano farbą anilinową i wypisano na nim 
napis: „Precz z wojną" 1 (A bas la guer-e).

IN T E L , panna p iszą ca  na 
rn a szyn li, poszuk u j: p o ­
sad y . L isty  du A d m in lstr : 
W iek u  pod „S k ła d  a j™  
c z n y ‘  43091:

H U
M Ł O D A  s ie r o t1), Intel, o-
s o b s , p oszu k u je  p ra cy  do  
iw o j . osót do w szystk ie­

g o  lu b  d o  d - is o l , eweDt. 
d o  sk lepu . L isty  d o  A lin :  
W ie k u  p od  „J a k a k o lw ie k " .

41574

P R A K T Y K A N T  sk ierow y , 
starszy , z p ro w in c ji poszu 
ku j p osa d y  zaręz. Lau 
w e lis ty  pod  „P ra k ty k a  it "  
do  A d m . W ie lu . 13081:

D O C H O D ZĄ  A  i  go to ) ra­
m om , p oszu k u je  za jęć a. 
Ł ask  w e zg łoszen i» .  D ulę- 
b lan k l 12, u p . M izln iak o- 
w e j. 42881

STO I. \ I ... m aszyn ow y — 
z  p ro w in c ji, p oszu k n jo  ro- 
b  y  zaraz . L isty  „ o  A dm . 
W ieku  pod „S to la rz 1*. — 

43031*

PO SZuK TJJE  p osa d y  inka­
senta  lub  lo d o b n t j ,  i  po- 
ręk ą  i  530 zl. Łaskaw l i ­
s ty : L w ów  (łosiow sk ..sgo

F R Y Z J a R  nam sgo — mę_ 
•ki p oszu k u je  poss dy. Lit ty 
p od  „O n d u la to r"  do  A dm . 
W iek u . 43047:

N r. 4, S tan isław  Ł o jk a . — 
72871 S a M O D Z IE L K A  koresp on ­

dentka polsko — nlem ie- 
oka (hU gła m a .z y  m atko), 
ob zn n jom lon a  i  b u ob a lter ją  
1 k a eow o lo ią , su *  ik u je  ud 
p o w iod .u e j posady . L isty  
lod „ P o w a ta a "  da A dm in . 

W iek u . 3*6,

ZD O L N A  p ra jow a ozk a . — 
obezn an a z  w systklsm l 
n iaszvnait)l p r-,lu lan*m l — 
poszukuje poaaó: d o  p ra l­
ni lu b  j-ryw atn ia . Z g ło sze ­
n ia  R ad y  iw a  B r ton  arnta 
m ie jsk a , B odnarów k a- — 

41921 P A .IN A  a uku óozom  szk o ­
lą  n a n d low ą , p iszą ca  na 
i  aaeyn .e, ; oszukuje p osa ­
d y  na sk -om n yoh  w -ru n - 
kaeh. TJsty p od  „P im a "  
d o  A d m . W iek u . 42996:

M Ł O D A  w d ow a, z  W yro 
l l o r  tn lism sm  p oszuk u je  
. sk ie jk o lw lek  p o sa d .1. —
W iad oom ośó  d o  Adm lit. 
W iek u  p od  .,U lm a ‘‘ . 42101. ^ R A W O Z Y N I szuka z a ję ­

c ia  w  dom ach  p r y i  ~ 
tn ych . ta m o  s z y je  ładn ie 

nkul . p rzera b ia  m undur 
kt ch ło p ię  i L is ty  pcd 
„ R o z g ło s "  d& A d m  W iek u  

430SC-

OSOBjI lo rsza , suokojne,, 
p ra cow ita , za jm ie  s ię  do- 
n. *T.i 1 k u e h c .ą , na u lu  -  
tnte? u osób  bi d z lom y ch . 
B artosza  G kow aoklego ł l j  
11. p . na law o. 4 w łl:

] Ł V  23 d o la . ów  za w yro* 
b ion ia  p osa d y  b iu ro w e !. 
L is ty  p od  „S u m ie n n y 1* da 
Adm. W iek u . 43059:
B i) 3D Z C  zdolni, m a szyn l- 
stk i p o lsk o  — n iem ieck a , 
z 8-letnlą p ra k tyk ą  u f. _  
w okata , zm ien i posadę. , 
L isty  p od  „Ż y d ó w k a "  do  
A d n  W iok u . 43a.5

P O S ZU K U JE  p osa d y  i s o -  

ba so lid n a , lu b ią ca  d z iec i, 
ohętm e z a jm ie  się gospaa 
d a rr t ł  u dom aw om . i r  i» 
szen ia  a o  A o m .  W iek u  'o -  
w »g o  p od  „S o lid n i In * , 
ra  K .“  «381
I  AMS«iCT fr y z je r ,  s p e c js lf -  
•ta on d u la tor  V zu k  
posady w e L w ow ie. W a- 
ranki p rz y ję c ia  w re z 1 
x * p «  tm o i-  cen n ik a  ea.o. 
n r d in s k ljg o  rro ju ) B k io -  
r » v a ó  -.o undka B: auns- 
r i  ir K ra k o w ie , u l. Dietla 
f i  41, z  list. p . G eatringa.

*8M;
BUTYUOWANA rychow a,
w czy a i-n an ezy o ie lk a    z
starszym  w lel u — konwei* 
aaoja  n iam ioeka , ro b e t j 
ręozae — p ~ )z u .u je  iw »  
d y . P r/.yJm is i a p ro w :n - 
o j l .  Z g lcsz e n 'a  do  W tok u  
N ow eg o  p od  „W y o lło w iiw - 
e z y n l" . iTr.ł
S T A R S Z A  k ob ieta  poszu- 
P : . i p osłu g i t , KL za m i* , 
•zkatiie w  kuol aglfK /.e. 
u la  „a re m o w u u , p l. B o is  
nar ly is k l  11. 9377

1 M I  - P n W A t  * ^  ,,PAŁ.ł' TRYKOTAŻY** (m̂ h)
1 ig&WM  W  W  £ W  POLECA NAJNOWSZE MODELE W OLBRZYMIM WYBORZE PO CE-
w  maa -  w  ®  “  “ ■ NACw REKLAMOVICH.

PŁASZCZE drmskle, Raglany, Futra, Ubrania męskia z najlep­
szych materiałów bielskich, tak gotowe, Jak I na mtorg poleca

Krajowy Skład d z ie ż y  LAN G A:: 
Lwów, Pas. Mikolascha. S r S  SrT”', naprz. drog. Mik.

C z y tu is  
Wiek»»

Nowy"!

Świeczniki 
Motory =, g. panzer
/ . f l T f  ' M .  f  Lwów, Kopernika 17.

zł-6‘50| ZESP RKI ||« S'50
Tel. 59-22. uncre szwajc. z gwarancją tylko u

B. BrOnberga Sykstuska 4  —  —

4711

ĄNTYSEPTYCZN1E 
M  spreparowane

urzędowo zbadane

„0 L LA*
jedyna Istniejąca niedo­
ścigniona marka świat, 

4481

GZDGBY na DRZEWKO
szklane, Świeczki, lichtarza, łnsy anielskie 
itp. w wielkim wyborze hurtownie i detajilcznle

już sprzedaje 4750
DOM TOWAROWY „BERGERA"

Lwów, PLAC TRYBUNIUiSKI L. 1.

Należytośó pocztowa opłacono ryczałtem.
Drukiem Spóui %

Wydrwcat „Wiol Not,/*'. Spółka Wydawnicza. 
^PrasaLw ów , ni. Sokoły . -- ->


